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^Przegląd Polityczny.
;a. |a(3zienniki wiedeńskie zwracają uwagę na kores- 
,j‘ ^idencyę wiedeńską Czasu, poczytującą „zaufanie 

’ 'ony'", „poparcie ze strony ministerstwa spraw
panicznych1* i „sytuacyę w Berlinie” za trzy 

iSZjfluniki utrzymujące ministerstwo Taaffego na 
——nej podstawie; Presse zaś przytacza cały ten 

|gp dosłownie.
Również Tagblatt w artykule wstępnym pod 

upnilłem matematycznego zwrównania K = T a  oma- 
i treść naszego  wiedeńskiego listu (S.), w któ- 
ń; doniesiono nam, że hr. Kalnoky zajął stano- 

o przychylne w obec gabinetu Taaffego. 
,w ,lPresse zaprzecza dziś wiadomości, że komisya 
riosSłkowa, zajmująca się sprawą uniwersytetu cze- 
| P®fego, ukończyła już swe prace i wybrała reie- 
’ “ tą, utrzymując, że jeszcze przynajmniej jedno 

isśelikjzie posiedzenie,
,r’,0wa.emdenblatt poświęcając zasługom Haymerlego 
^„""""fertne wspomnienie, przytacza sąd jego o ża­
ko <> ach ministra spraw zagranicznych , w którym 
'Wiedzy innemi wyraził, że każdy minister spraw 
■N't mętrznych ma swój zakres działania, warun- 
g-.' mi obecnej chwili wskazany, który skoro sp o łn i,  

si g° zastąpić inny, nowe cele w zakres dzia- 
Iżi iia swego wprowadzający. „Po mnie, mówił da- 

w kole poufoem, przyjdzie zapewne Kalnoky; 
;o tylko mógłbym polecić Najj. Panu na mego 
stępce.” Widać więc, że Haymerle przeczuwał 

; m(,,Kalnokyrn męża, który jego program ścieśniony 
.runkami chwili, w'której działał, r o z s z e r z y
,'óseł Izby handlowej tryesteńskiej Teuschl zło- 

stri.l mandat, jak już poprzednio donieśliśmy, w sku- 
; w. K znanej odpowiedzi cesarskiej. W piśmie prze- 
ilogórsnem Izbie handlowej motywuje on ten krok tem, 
fekyi w obecnych Okolicznościach sumienne wykony­
w a n ie  obowiązku poselskiego, wydaje mu się nie- 
^ ż e b n e m .

^B^aznaczony na posła pruskiego przy Stolicy A- 
itolskiej poseł w Washingtonie Schlozer, ma 
ś odpłynąć z Nowego Jorku z powrotem do 
iju. Przed paroma dniami uchodził jeszcze radca 
acyjny Lotar Bucher jako pośrednik między 
iclerzem a Watykanem, a ponieważ wrócił 

a  !lf już z Włoch, więc radca Busch ma, jak 
iszą, udać się znów jeszcze raz do Rzymu dla 

©O iwadzenia układów. Ńikt dotąd jednak nie jest

w stanie stwierdzić, jakie układy się toczą, czy 
odnoszą się do kwestyi władzy świeckiej Papieża, 
jak początkowo głoszono, czy do rewizyi ustaw 
majowych, lub też do kwestyi obsadzenia bi­
skupstw przez śmierć opróżnionych i do postano­
wienia pod względem biskupstw, opróżnionych 
przez wygnanie swych naczelników. Germania 
mniema, że rząd nie będzie przemawiał w Rzymie 
za mianowaniem kardynała ks. Hohenlóhe bisku­
pem wrocławskim, a telegramy powtarzające tę 
wiadomość z Germanii, dodają, że kandydatura ta 
napotkałaby wielkie trudności u Jezuitów w Rzy­
mie. Administrator dyeeezyi osnabruckiej X. HiT 
ting ma zostać biskupem tamże.

Co się tyczy znanego wniosku Windthorsta, Na­
tional Ztg przewiduje jego przyjęcie, gdyż oprócz 
centrum, Polaków, Alzatczyków, socyalistów i 
partyi ludu, liczących razem 166 głosów, prawdo­
podobnie głosować za nim będzie znaczna część 
postępowców, jak to wnosić możńa z oświadcze­
nia Eugeniusza Richtera. Dodać tu należy, iż so- 
cyałiści i secesyoniści, jeśli głosować będą za 
wnioskiem, uczynią to nie przez wzgląd na kato­
lików, ale jako przeciwnicy wszelkich ustaw wy­
jątkowych, a zwłaszcza ścieśniających wolność o- 
sobistą. Ustawa lipcowa, której zniesienia żąda 
Windthorst, daje bowiem moc władzy administra­
cyjnej wydalania z całych Niemiec kapłanów ska­
zanych za przekroczenie ustaw majowych.

Nordd. allg. Ztg zaprzecza doniesieniu Koln. 
Ztg, jakoby jeden z urzędujących ministrów był 
przeznaczony na prezydenta Prus wschodnich na 
miejsce odwołanego ztamtąd Horna.

Popolo Romano pisze: Dotychczasowe układy 
Niemiec z Watykanem, które Busch ma przywieść 
do skutku, obracają się jedynie około mianowa­
nia biskupów w Prusach i zarządu biskupstw raz 
na zawsze, z zastrzeżeniem rozciągnięcia tych po­
stanowień w formie konkordatu na całe Niemcy. 
Kurya rzymska postanowiła rzecz tę zbadać po­
przednio, gdyż związaną jest dawniejszemi umo­
wami z Bawaryą, Badenem i Hesyą.

Wobec pogłosek o zamiarze wyjazdu Papieża 
z Rzymu, wielkiej jest wagi oświadczenie kardy­
nała ks. Sehwarzenberga w mowie do duchowień­
stwa dyecezyi prażskiej, że Ojciec św. postano­
wił wytrwać w Rzymie.

Wiceprezes ministerstwa pruskiego Puttkamer 
ma zagaić sejm pruski w imieniu króla.

Coraz więcej obudzą się niechęć ku Gambecie. 
Dzienniki dotąd mu przychylne zaczynają się usu­
wać od niego a raczej przestają go protegować; 
tylko Republiąue franęaise i Paris popierają go 
bezwzględnie i odpierają pociski nań miotane przez 
prase radykalna. Ostatnie norriinacye nie r-y>:1haia 
się skrajnej lewicy. Opozycya ta jednak nie zdoła 
obalić Gambetty, już przez to samo, że partya re­
publikańska nie posiada kandydata takiej popu­
larności jak Gambetta, a tylko partya ta jest 
w Izbie reprezentowaną przeważnie.

Zawarcie nowego traktatu handlowego mię­
dzy Franeyą a Belgią napotyka wielkie trudności 
Pełnomocnicy angielscy oświadczyli w Paryżu na 
nowe propozyeye francuskie w sobotę im przedło­
żone, że nie mogą dać odpowiedzi bez poprze­
dniego zasiągnięcia zdania swego rządu. Dla tego 
Dilke i inni komisarze opuścić mieli Paryż 2go 
b. m., zostawiając jednego z pomiędzy siebie, jak­
by dła okazania, że nie zrywają układów. Mała 
jest jednak nadzieja, aby rząd angielski poczynił 
ustępstwa żądane. Rozbicie się układów byłoby 
politycznie niekorzystnem dla Gambetty.

Dzienniki londyńskie doniosły, że syn ministra 
Herbert Gladstone w piśmie do Rady miasta Ennis 
w Irlandyi oznajmił, że urzędowe raporta wyka­
zują zmniejszenie się liczby zbrodni agraryjnych 
w Irlandyi, i z tego powodu rząd ma nadzieję, iż 
będzie mógł niezadługo znieść kroki nadzwyczaj­

ne w tym kraju zaprowadzoue. Pall-Mall Gazette 
zaprzecza prawdziw ści tego pisma Gladstona syna.

Królestwo Hiszpańscy mają odwidzić _ dwór 
portugalski d. 9 b. m. Ponieważ^ dziennik lizboń­
ski Diario de governo miał zamieścić wiadomość 
o oddaleniu wielu osób ze służby dworu króla 
Ludwika, jak o tem doniósł telegraf, przeto wia­
domość ta dała powód do pogłoski o wykryciu 
zamachu na życie króla. Otóż na zapytanie tele­
graficzne zrobione w Lizbonie przez Polit. Corr. 
nadeszła odpowiedź, że Piano  nie pisał wcale o 
oddaleniu kogoś ze służby króla, a wiadomość o 
zamachu jest zupełnie zmyśloną.

Wybory do greckiej Izby deputowanych odbyły 
się 3go b. m. W Atenae-, zwyciężyła opozycya, 
wkraju jednak, o ile z dotychczasowych donie­
sień wnosić można, zwycięży zapewne stronnictwo 
dzisiejszego rządu.

Usposobienie armii egipskiej obudzą obawę o 
nowe zaburzenia; świadczy o tem między innemi 
list otwarty Arabi beja, w którym znany ten agi­
tator zagrożony, jak pisze, interes narodowy od­
daje pod opiekę armii, jako jedynego czynnika, 
który go skutecznie bronić może. Korespondent 
paryski Timesa dowiaduje się że skutkiem tego 
Anglia i Francya zamierzają wysłać wspólną no 
tę do Chedywa z zapewnieniem mu swej pomocy 
do skutecznego przywrócenia porządku, jeśliby ten 
miał być zakłóconym.

Polit. Corr. otrzymała wiadomość z Washing- 
tonu pod d. 3 b. m., że gdy poseł amerykański 
w Wiedniu Phelps podał się do d.ymisyi, następ­
cą jego ma zostać sekretarz ministerstwa mary­
narki Hunt. Phelps dopiero przed pół rokiem zo­
stał mianowany posłem w Wiedniu.

Journal de St. Petersbourg donosi, że Chiny 
uiściły pierwszą ratę wynagrodzenia przyznanego 
z tytułu odstąpienia Kuldży, za pośednietwem 
domu bankowego Braci Baring.

Książę Bismark rzucił znów wielką za­
gadkę, największą może, jaką kiedykolwiek 
zadziwił świat.

Przed parą tygodniami w długich swych 
wynurzeniach parlamentarnych dotknął dwu­
krotnie kwestyi papieskiej, przed tem ie 
szeze ajeneye telegraficzne roznosiły niepra-
wd<>po Joicmą p.>głooko O ro liow onittcL  oo ćlo

przeniesienia się Papieża do Fuldy. Misy a 
p. Buscha osłoniona ze strony Watykanu 
ścisłą, prawdziwie rzymską dyskrecyą, z dru­
giej atoli strony ilustrowaną została arty­
kułami inspirowanej berlińskiej Post, posu- 
wającemi się aż do projektu kongresu mię­
dzynarodowego w sprawie rzymskiej.

Co to wszystko znaczyć może, pytają 
z niepokojem nieprzyjaciele państwa i ko 
ścioła, pytaj a z słusznem niedowierzaniem 
katolicy ?

Czy tylko chodzi o to, aby blichtrem 
nadziei wyjednać w Watykanie łatwiejsze 
warunki do zgody w sprawach kościelno- 
politycznych ? Ale o tych układach zupeł­
nie dziś ucichło — a ks. Bismark w swych 
przemowach stanowczo rozdzielił kwestyę 
stosunku dyplomatycznego ze Stolicą św., 
od kwestyi ustaw kościelnych, na pierwszą 
kładł nacisk w parlamencie niemieckim —

drugą odsyłał do sejmu pruskiego, jako 
wyłącznie będącą w jego kompetencyi.

Książe Bismark z wielką łatwością od­
woływać zwykł to co niegdyś powiedział, 
ale niezwykł tego odrabiać, co kiedykol­
wiek zrobił zwłaszcza w imieniu wszech­
władzy państwa. Nieclice on stanowczo 
prowadzić młodego cesarstwa po tej dro­
dze jaką  szedł niegdyś cesarz Henryk IV 
do Ćanosy — ale woli zająć taką postawę, 
jaką miało cesarstwo niemieckie, gdy osła­
niało Papieży. Zamiast szaty pokutniczej 
przybiera on rolę advocatus ecclesiae.

Postawa ta , jeśli nie skłoni do uległości 
Papieża, o czem wątpić nie można i czego 
może nie żąda dziś ks. Bismark, to winna 
w jego zamiarach do reszty rozbroić^ kato­
lików w Niemczech, liczących 14 milionów, 
a których Kulturkampf zepchnął z dróg 
unitaryzmu niemieckiego, może przejednać 
stronnictwo centrum tak silne i zwarte. Nie­
wątpliwie jest to jednym z głównych celów 
tej nowej mistyfikacyi. Stronnictwo centrum 
w dzisiejszym składzie parlamentu jest siłą, 
którą trzeba albo zdobyć, albo rozbić. J e ­
dno jak i drugie zadanie równie dziś tru­
dne. Stronnictwo to bowiem będzie popierać 
kanclerza w kwestyach ekonomicznych, a 
w kwestyi kościelnej stać ono będzie do 
końca obronnie, a nawet okaże się z pe­
wnością twardszem niż w rokowaniach Sto­
lica Sta, bo co innego układ kościelnody- 
plomatyczny a co innego taktyka parlamen­
tarna stronnictwa politycznego. Układ taki 
dopuszcza ustępstw, jak  świądczą liczne 
konkordaty byle tylko niesięgały one po 
za granice dogmatu i hierarchii. Tej różnicy 
niedostrzega ks. Kanclerz, on który mniemał, 
że opozycya katolicka w parlamencie idzie 
wyłącznie za danemi wskazówkami z Rzy 
mu. Niemniej trudnem także jest rozbić cen 
trum, bo lubo ono powstało z różnych od­
cieni stronnictw politycznych, zjednoczyło 
się w zwarty zastęp przez jedynaście lat 
walki.

dzy atoli po za tą stroną wewnętrzną 
k w esty i, w  nwoj Lorliósko-rzym skipj m isty­
fikacyi nie ma także jakichś celów polityki 
zagranicznej! ?

Książę Bismark lubi wywoływać zawiłe 
kwestye i niemi szachować sprzymierzeń­
ców, przeciwników i sąsiadów. (Jabinet 
rzymski utracił już protekcyą Berlina, bo 
się jej sprzeniewierzał dla Petersburga. Poru­
szenie kwestyi rzymskiej oddaje w ręce Nie­
miec klucz sprawy, która długo spoczywała 
w rękach Francyi, a której dziś ani zro­
zumieć ani też podjąć Republika nie jest 
zdolną. Sprawa wskrzeszona przez protestan 
ckie mocarstwo stawia także w kłopotliwem 
położeniu mocarstwa katolickie. Węzeł przeto 
tak zadzierzgnięty, że naraz krępuje kilka 
mocarstw.

Zawiązać węzeł a rozwiązać go to rzecz 
odmienna. Ks. Bismark rozcina tylko mie 
czem sprawy bezpośrednio dotyczące Nie­
miec, ale ma on zamiłowanie w kwestyach

dalekich jak  np. wschodnia, aby ciągle były 
groźbą i źródłem zawikłań.

Tytaniczna ta postać, która wstrząsa świa­
tem aż do podwalin, ma pociąg do spraw 
uniwersalnej natury, aby je kruszyć lub 
dźwigać. Odnowiciel cesarstwa Niemieckie- 
go zajmował się ustawicznie sprawą^ papie­
stwa i , Rzymu, bo jakaż sprawa i jakaż 
instytucya ma doniosłość bardziej uniwer­
salną? Wiktor Emanuel, zanim odważył się 
na zabór Rzymu, miał tę włoską przezor­
ność, że się zaopatrzył w zachętę ze strońy 
Niemiec.

Anneksyi włoskiej torowały drogę zachody 
hr. Arnima i nadeszła z W ersalu zachęca­
jąca instrukeya. Grdy po kampanii rozpo­
częła się walka religijna w Niemczech, 
wszystkie próby starokatolicyzmu i ustaw 
majowych nie miały wyłącznie na oku sto­
sunków wewnętrznych, — ale w planach 
kanclerza sięgały do tej instytucyi uniwer 
salnej, do papiestwa. Mistrz polityki reali­
stycznej nie jest wolny od niemieckiego du­
cha historyozoficznogo. Lubi on analogię, 
a zwłaszcza wielkie sprawy, które wstrzą­
sały cesarstwem Niemieckiem w wiekach 
średnich, przenosić na grunt nowożytny. 
Zgermanizować chrześciaństwo, wyrwać 
zwierzchnictwo kościelne światu romańskie­
mu i przenieść je  do Niemiec, połączyć po­
tęgę uniwersalnego prymatu politycznego 
z prymatem duchownym: oto były hasła i 
marzenia, w imię których powstał K ultur­
kampf i sekta starokatolicka. Nie udało się 
ogłosić nowego papieża niemieckiego z sie 
dzibą w Kolonii, ani zgładzić rzymskiego 
papiestwa — więc powstaje myśl nowego 
Awinionu w Fuldzie. Myśl przelotna; kwe 
stya prawdziwa, którą podejmuje kanclerz 
to anormalność obecnych warunków • pa 
piestwa.

Bądź co bądź, szczerze czy nieszczerze, 
ks. Bismark i jego organa dają dziś świa­
dectwo tej potrzebie świata chrześciańskie 
go, aby Papież był niepodległym, aby ustał 
stan ciągłego niebezpieczeństwa, ciągłych 
z n ie w a g  i gróźb

Jakąkolwiek miał misyę p. Busch, po­
ruszenie sprawy rzymskiej, którą już świat 
przyjmował z obojętnością, przynosi ko­
rzyść dla Stolicy św. i jej praw. Organa 
włoskie, jak  D iritto , podejmują rękawicę 
rzuconą z Berlina i wbrew zasadom samej- 
źe ustawy o rękojmiach papiestwa, szukają 
tarczy od obcego wpływu w znanym wy­
biegu, że sprawa rzymska jest sprawą we­
wnętrzną Włoch a sam król w zdumiewa­
jących słowach oświadczył na noworocznern 
przyjęciu, że nikomu niedozwoli mięszać 
się w sprawy Włoch, a równocześnie po­
lecił ministerstwu przyspieszyć ustawy woj­
skowe.

Leon X III odzywa się do św. Kolegium 
z silną afirmacyą niepodległości papiestwa 
i protestu przeciw wszelkim gwałtom i po­
nawiającym się zniewagom; ale równocze­
śnie objawia on gotowość, jak  świadczą sło-'
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ijjowa książka o Galicyi.
iSsm . _ . .30ie Polen und Ruthenen m  Galizien von Dr Josef 
marę®Szujski. Wien und Tesdien, 1882, str. 282).

(Dokończenie).

,P r z e s z ł o ś ć  p o l i t y c z n ą  i c y w i l i z a c y j -  
I k r a j u  s z k o ł ą ”, oto tytuł i treść zarazem 
zwięźlejsza Illgo rozdziału naszej książki. Po 
)grafii i ludowej etnografii dzisiejszej należało 

i r m f-Jać koniecznie chociażby tylko najbardziej ści­
ętą esencyę dziejów i kultury w Polsce wie- 
n minionych, w Polsce, gdyż ustęp taki do je- 
lej tylko dzisiejszej Galicyi oczywiście ograni- 

• - -tyć, się nie da, chociaż starania usilne takiego 
edstawienia, pomyślnym nawet uwieńczonego 
itkiem, każdy tu dostrzedz zdoła. Najpiękniej- 

też niezawodnie, najgłębszy, ostatnim niemal 
razem historycznych badań prof. Szujskiego bę- 
:y, rozdział ten nosi na sobie tę jeszcze wybi- 

g ||i | 'cechę, że mieści w sobie wyraźne ciągle sta- 
^jnie obok siebie obydwóch dzisiejszych galicyj- 

eh plemion, że właśnie główną jego myślą prze- 
inią ów ,.duch zgody”, jakim się ma całe

r
ksza'

ikowe przedsięwzięcie odznaczać, zgody między 
ską a ruską kraju ludnością, z których pier­
wej o tyle tylko znaczne na tem miejscu oczy- 
cie dano miejsce, o ile prawda w przedstawieniu 
ejowej przeszłości tego wymagała koniecznie, 
kczynając pokrótce od ostatnich prac na polu 
jwistyki porównawczej i archeologii, w skutek 
rych świeżo dopiero przedhistoryczna epoka 
Bjów Polski i Rusi z zupełnych ciemności wy- 
ńzić poczyna, stwierdza autor naprzód pierwszy 
&uy moment, historyi Galicyi ściśle się tyczący,

fakt, iż na jej terytoryum właśnie znajduje się 
owa linia, na jakiej przyszło do pierwszego ze­
tknięcia w dziejach między wschodnimi a zacho­
dnimi Słowianami, że tu miało miejsce nieco pó­
źniej pierwsze zderzenie Polski Chrobrego i Rusi 
W. Włodzimierza, zderzenie w znacznej części z o- 
bydwóch stron z zewnątrz niby przychodzące, że 
wreszcie przez dalsze wieki politycznego istnienia 
polskiego państwa z tej prowincyi również jego 
główne niemal wychodziły przewroty, że choć Wiel­
kopolska kolebką narodu była , Małopolska prze­
cież aż do ostatnich prawie chwil bytu państwo­
wego głową Rzpltej, a często i sercem jej być nie 
przestawała. W Galicyi zatem rozgrywają się dłu­
gie zapasy pierwszych wieków między ruskim a 
polskim żywiołem, Galicya znowu później wido­
wnią ich zgody i wspólnej pracy. Podobieństwo 
też genezy państw obu nadzwyczaj do siebie zbli­
żone : dzieje Rusi Włodzimierzów i Polski Bolesła­
wów otwiera ów znany żelazny, wszechpotężny 
militaryzm, urządzenia ich wewnętrzne całkiem do 
siebie podobne, i tu i tam płyną one z tej potę­
żnej krynicy władzy ówczesnej, którą nazywamy 
prawem książęcem. Ale z biegiem czasu przycho­
dzi do przewrotu w zachodniem państwie, które 
z tą chwilą wstępuje w poczet europejskich za­
chodnich narodów, podczas gdy cechą drugiego or­
ganizmu pozostaje już na zawsze owa wschodnia 
cywilizacya z Bizancyum płynąca. A przewrót ten 
wychodzi znowu z tej krakowskiej, chrobackiej 
ziemi, jego zaś pierwszym objawem, to już chyba 
na zawsze w świetle niepewności pogrążona kata­
strofa Bolesława Śmiałego, po której w w. XII i 
XIII w całej pełni jaśnieć poczyna zachodnie słoń­
ce epoki immunitatum, podczas gdy w początkach 
okresu podziałów w pierwszej stanowczej walce 
miedzy dawnym książęcym monarchizmem wielko­
polskim a nowym z Małopolski wychodzącym po­
rządkiem rzeczy, zwycięża ostatecznie Chrobacka 
znowu dzielnica, owa państwu całemu przez Krzy­
woustego naznaczona głowa.

Przez cały przeciąg tej epoki aż daleko w wiek 
XIV dwa odrębne centra państwowe na dzisiejszem 
sralicyjskiem terrytoryum istnieją. Państwo Halickie 
Daniłów i Romanów po świetnem, krótkiem polity- 
cznem trwaniu ulega jednakże nareszcie centrum 
polskiemu, zachodniemu, a powodem tego zwy­
cięstwa, to ta właśnie jego kultura, która „wszę­
dzie, począwszy od elektrycznego strumienia reli­
gijnych i politycznych idei, aż do owego parcia i 
owej twórczości żywszego ekonomicznego życia, 
jest przecież głównym czynnikiem' wszelkich hi­
storycznych faktów”. Pomoc do niej przyszła wpra­
wdzie z zewnątrz, kolonizacya niemiecka ją w zna­
cznej przynosi części i w skutek tego mieszczań­
ski germanizm przez chwilę nawet berłem państwa 
rozporządza, ale znajduje przecież opór niebawem, 
opór wychodzący z rdzenia narodowych czynni­
ków, które gromadzą się pod wodzą Łokietka 
w tejże samej krakowskiej dzielnicy, i ku Czechom 
chylącym się mieszczanom, wytrącają z rąk dawną 
polską koronę, włożoną na głowę pierwszego kró­
la i bohatera narodowego, zakładającego^ w temże 
samem, pokonanem przez siebie mieście stolicę 
swego drobnego zrazu jeszcze państwa. „A wów­
czas przychodzi w r. 1334 ów wielki organizator
i pojednawca politycznych dążeń władzy z kul­
turą i ekonomicznemi interesami! “ Na wzór An­
degaweńskiej w Węgrzech dynastyi prowadzi 
Kaźmierz W. swą olbrzymią wewnętrzną organi­
zacyjną pracę i nią w znacznej części pokonywa 
Ruś Halicką,* podbija ją i otwiera przed narodem 
jego cywilizacyjne wielkie na wschód posłannictwo 
przez kolonizowanie podbitego państwa i niesienie 
w jego głębie pochodni zachodniego światła.

Przez oddanie Piastowskiej korony w ręce sio­
strzeńca swego Ludwika „Kazimierz i po śmierci 
swojej pozostawia Polskę w wielkiej europejskiej 
kolei”, a państwo jego przechodzi pod berło wę­
gierskiego potentata, za którego rządów zachodnia 
kultura ustawicznie płynie na wschód, poczem na­
staje wielki ów fakt w dziejach Polski: połącze­

nia z nią Litwy w osobie Jagiełły, — fakt, który 
się też staje najobfitszem może źródłem owego 
dziejowego narodu posłannictwa, w skutek którego 
zaś pod względem wielkości terrytoryum żadne 
inne w Europie państwo Jagiellońskiej monarchii 
nie dorównywa. „Daleką Dźwinę i Dniepr prze­
kraczają jej granice, a duch państwa Kazimie­
rzowskiego, jego kultura, mają się stać tym dale­
kim przestrzeniom ewangielicznem uobyczajenia, 
europejskiej cywilizacyi ziarnem gorczycznem”.— 
„Dziejopisarstwo nowoczesne dwóch zwłaszcza 
stanowczych faktów nie dosyć wyraźnie zaznaczy­
ło , pierwszego, że Polski było zasługą granice 
właściwej cywilizowanej Europy przez religijną i 
obyczajową propagandę, przez wprowadzenie za­
chodnich instytucyj popchnąć o 200 mil dalej na 
wschód, i drugiego, że to właśnie przez Polskę 
także niemiecki system municypalny i średniowie­
czne rycerstwo na wzór zachodni całą ową drogę 
aż po za Dniepr przebyło”.

Ważnem też było niezawodnie tego rodzaju wła­
śnie przedstawienie zagranicznej publiczności wzro­
stu i dziejowej zasługi państwa polskiego, zwa­
żywszy, że cudzoziemcy pierwszy raz może do­
bitnie dowiedzą się teraz o tej wielkiej naszej 
minionej cywilizacyjnej pracy.

Z tą chwilą spokojnie już i zwykłym znanym 
każdemu zarysem płyną wielkiemi etapami dzieje 
Rzpltej, aż do pierwszego podziału, w niniejszym 
rozdziale naszej książki. Naprzód więc zasługi po­
tężnej duchownej i świeckiej olingarchii w wieku 
XV i owe apogeum państwowej potęgi, z którego 
zwolna w znacznej części przez niemożność poko­
nania zbyt ogromnego obszaru i pogodzenia swe­
go na nim cywilizacyjnego posłannictwa ze sku­
pieniem się na wewnątrz i z wytworzeniem silne­
go na małej przestrzeni państwowego organizmu, 
Polska po mału ku upadkowi toczyć się poczyna. 
Zaznaczył tu też autor ową niezbitą prawdę, w o- 
statnim szkicu II tomu Roztrząsań i Opowiadań 

{rozwiniętą, że to właśnie owa siła odśrodkowa,

będąca głównym wrogiem wyrobienia silnej formy 
rządu w nowożytnem państwie, przyczyniła się 
niemało do wszystkich dalszych Rzpltej’błędów i 
nieszczęść. Zrazu zawsze jeszcze z Chrobackiej 
wychodząc ziemi, świetnie malują się nam dzieje 
Kazimierza Jagiellończyka, który przez swą poli­
tykę staje się w znacznej części ojcem polskich 
sejmików, za któremi za jego syna rodzi w r. 
1505 ów nieokreślony system parlamentarny nie­
dojrzałego doń narodu. Wiek reformacyi ma w pań­
stwie rozwiązać o dalszym jego politycznym bycie 
rozstrzygające kwestye; ruch egzekucyjnej reformy, 
wybornie przez autora w kilku nieledwie słowach 
skreślony i skrytykowany rozwija się wprawdzie 
w całej pełni, ale wśród na wielką skalę zakre­
ślającego się polskiego humanizmu i płytko u nas 
rozlanej reformacyi nie wydaje swych zbawiennych 
owoców. Ze śmiercią ostatniego Jagiellona zjawia 
się elekeya, ściśle z kwestyą religijną związana, 
a wkładająca na państwo ową palącą koszulę De- 
janiry w postaci fałszywej, skrzywionej, zgubnej 
formy rządu. Wielkie mimo to były zasoby siły 
wewnętrznej państwa i potężnym kapitał na­
gromadzonego w niem duchowego bogactwa, kie­
dy Rżplta przez ostatnie dwa wieki swego polity­
cznego istnienia, takiemi się może zasobami wy­
kazać, dzięki którym wytrzymuje kozacką rewo- 
lucyę i prowadzi swe wielkie szwedzkie i . ture­
ckie* wojny. Przy opisie tych ostatnich, mówiąc 
do ludów Austryi, nieraz pięknie i wzniośle wspo­
mina autor o Sobieskim, poczem dobitnie maluje 
wewnętrzny upadek i anarchię saskiej epoki, przy 
końcu której dźwigająca się reforma i cały głębo­
ki program Czartoryskich już państwa przed osta­
teczną zgubą, jaką mu Fryderyk W. nareszcie zgo­
tował, uchronić nie jest w stanie. W r. 1772 też 
przechodzi dzisiejsza Galicya wraz z Hrubieszo­
wem i Zamościem ale bez Krakowskiej ziemi pod 
rządy cesarzowej Maryi Teresy, a z tą chwilą 
kończy się też owa „przeszłość jako polityczna i 
cywilizacyjna kraju szkoła”.
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wa kardynała Schwarzenberga, do wytrwa­
nia w Rzymie, choćby przyszło ponieść 
śmierć męczeńską.

Leon X m  nie ulega złudzeniom, ale 
szukając zgody i porozumienia z mocarza­
mi świata, doprowadził już najpotężniejsze­
go z prześladowców do uznania potęgi pa­
piestwa i poruszeniu zasady, źe Papież wi­
nien być niepodległym dla samejźe równo­
wagi moralnej w chrześciańskim świecie.

► w*
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Wiedeń 4 stycznia.

(A) Wiadomość podana w dzienniku waszym
0 śsisłem porozumieniu panującem między hr. Kal- 
nokym i hr. Taaffem, która zupełnie jest prawdzi­
wą, sprawiła tu pewne wrażenie, w prasie opozy­
cyjnej, Zdaje się, że opozycya spodziewała się 
czego i mego po nominacyi hr. Kalnokiego, skoro 
z Jakiem zdziwieniem przyjmuje doniesienie, iż hr. 
T&affe może liczyć na poparcie ministra spraw 
zagranicznych. Świadczy to o krótkowidzeniu po- 
litycznem, jeżeli opozycya może mniemała, że ko­
rona, która obecnemu gabinetowi tyle najdobitniej­
szych dała dowodów zaufania bezwzględnego, za­
mianuje nowego ministra spraw zagranioznych, nie 
przekonawszy się poprzednio, jak tenże zapatruje 
się na sytuacyę wewnętrzną. W innem państwie 
byłoby to wszystko rzeczą samą przez się zrozu­
miałą, w Austryi trzeba dopiero dowodzić, że czar­
ne nie jest białem i odwrotnie. Czyż możnaby 
przypuścić, że hr. Taaffe, który przecież nie dla 
osobistej przyjemnośći piastuje urząd prezesa mi­
nistrów, zostałby zupełnie potulnie na swem sta­
nowisku, gdyby spuściznę po ś. p. Haymerlem 
objął był nąż stanu, przeciwny obecnej polityce 
wewnętrznej? Czyż zresztą dziennikom nie odda­
wca znane są zasady i zapatrywania konserwa­
tywne br. Kalnokyego, czyż z góry w jego powo­
łaniu nie wietrzono skazówki niemylnej, że ani 
z dworu, ani z Ballplatzu nic nie zagraża pozy­
cji hr, Taaffego? Dzienniki powinny wiedzieć, że
1 ks. Bismark nieraz dał do zrozumienia, iż nie 
pojmuje tak bezwględnej opozycyi przeciw ga­
binetowi br. Taaffego, skoro zdaniem jego naro- 
wość niemiecka w Austryi żadnej dotąd nie po­
niosła krzywdy. Opozycya na długo rozbrat wziąść 
musi z nadzieją, że można będzie użyć Ballpla- 
ćm jako -dźwigni do obalenia hr. Taaffego. Czasy 
hr. Beusta minęły. Gabinet przedlitawski zginąć 
może tylko wskutek własnych i większości błędów, 
nie zaś wskutek intryg zakulisowych, dla których 
teraz przynajmniej niema pola.

Dwaj deputowani z Tryestu, pp. Rabl i Teuschl 
wskutek znanych słów cesarskich złożyli mandaty. 
Sadowa® się niema powodu. Gdyby na tern skończy­
ło się, byłoby wcale dobrze. Wybory ponowne 
w Tryeście będą już poniekąd świadectwem, jak 
dalece słowa N. Pana oddziałały i oddziałać jesz­
cze zdołają na ludność. Ponowny wybór tych sa­
mych osobistości, podobno ma być wykluczonym. 
Bardzo ważną — wśród chwilowego zbiegu oko­
liczności — jest także sprawa wyboru uzupełnia­
jącego w kuryi większych posiadłości w Czechach. 
Mniejsza o ten jeden mandat, mniejsza o pytanie, 
czy kompromis z r. 1879 jeszcze obowiązuje, czy 
nie, rozchodzi się bowiem o to, czy czeska szla­
chta wiernokonstytucyjna przy wyborze pojazie 
samopas i czy ona także wytrwa w dotychczaso­
wej opozycyi. Dotąd widać, że ona się waha i 
jeszcze niechce krępować się, dlatego odracza u- 
chwałę ostateczną aż do samego wyboru. Z tego 
powodu v- szeregach opozycyi panuje pewien nie­
pokój co do zachowania się czeskiej szlachty 
wiernokonstytucyjnej. Głosowanie w duchu opozy­
cyjnym niemiałoby nawet tego znaczenia, co głoso­
wanie w duchu kompromisu z szlachtą czeską 
z prawicy.

Zbyt dużo dzienniki tutejsze zajmują się banka­
mi. 'To już mania wynikła z dusz powinowactwa. 
Rząd odmawia koncesyi „wężowi" czyli „bankowi 
morskiemu" — o to gniewają się dzienniki, inne 
zaś z uciechy zacierają sobie ręce. O innym ban­
ku głoszą, że ma zamiar zawiązać spółkę na ak 
eye dla akupna dzienników. Znowu gniew i ra­
dość w [.rasie. To jakby istne konkury dzienni- 
ków o względy banków. Jedne pisma otwarcie u- 
biegąją się o nadobną rękę, inne zaś ganią i krzy- 
ezą, zabezpieczywszy sobie lub otrzymawszy posag,

Wiedeń 4 stycznia.

□  Times ogłasza dzisiaj list Aribi beya, w któ­
rym ów koryfeusz narodowego stronnictwa oświad­
cza , że celem tego stronnictwa jest osiągnienie 
zupełnej niezależności Egiptu. Europejska kontrola 
jest peryodem przechodnim i kiedyś się skończyć 
musi. Egipt musi być rządzonym przez Egipcyan- 
i wszystkie zewnętrzne intrygi i interweneye mu­
szą ustać. Stronnictwo narodowe powierzyło swoje 
interesa armii, która w obecnej chwili jedynie 
znaczy w Egipcie. Kontyngent takowej musi obej­
mować 18 tysięcy żołnierza. Zresztą Arabi bej u- 
znaje sułtana tureckiego jako kalifa oraz Tewfika 
jako chedywa, pod warunkiem jednak, aby ten o- 
statni wypełnił dane w sierpniu 1881 r. obietnice 
i nie marzył nigdy o powrocie do absolutyzmu. 
Racyonalna partya protestuje nakoniec przeciw ró­
żnego rodzaju nadużyciom, jakich się dopuszczają 
europejscy kontrolorowie i, jak powiada Arabi bej, 
irzekonaną jest, źe finanse poprawiłyby się zna­
cznie, gdyby władza powróciła do nich, jako je­
dynie mających prawo rządzić Egiptem.

Jednocześnie telegraf przynosi nam ze Stam­
bułu wiadomość, że wprowadzenie parlamentaryzmu 
w Egipcie sprawiło bardzo złe wrażenie w otocze­
niu Sułtana, który się obawia, aby się cały Wschód 
nie zaraził i nie żądał powrotu Midata baszy lub 
jego systemu. Pewnem jest, jak już do was pisa- 
em, że Turcya szuka śródków, któremiby mogła 

wskrzesić upadającą władzę w Egipcie i pod 
tym względem, w Stambule zgodzonoby się chę­
tniej na interwencyę europejską, gdyby taka stała 
się nieuniknioną, niźli na wdanie się jednego 
z mocarstw, które musiałoby się skończyć zupełną 
emancypacyą Egiptu. Ta kwestya interwencyi, jak 
wczoraj do was pisałem, mocno obchodzi gabinet 
wiedeński. P. Kalnoky ma szerokie i obfite pole 
dla popisu. Niemcy zdaje się ustąpiły Austryi prze­
wodnictwa w tej sprawie, która obchodzi bardziej 
gabinet wiedeński. Kwestye konskrypcyi w Bośni 
i Hercegowinie, żegluga na Dunaju, to dwie ży­
wotne sprawy dla nas. Od zachowania się Turcyi 
zależy pomyślne rozwiązanie obydwóch. Kampania 
ta wymagać będzie wiele biegłości i taktu.

Dzisiejszy Fremdenblatt ogłasza nader sympa­
tyczny artykuł dla Francyi i osobiście dla p. Gam- 
betty. Stanowisko jego, pisze autor, coraz bardziej 
się konsoliduje, wpływ i urok jego w kraju coraz 
się hardziej wzmagają. Pełne sprytu i taktu zacho­
wanie się Gambetty wobec seatu zjednało mu sym- 
patyę ludzi wpływowych i transakeya w duchu 
przyjaznym rewizyi, do której Gambetta dąży, 
stała się dzisiaj rzeczą pewną. Tym sposobem 
Francya rozpoczyna Nowy rok pod dobrą wróżbą.

Artykuł ten daje wiele do myślenia i być może 
jest w związku z dyplomatyczną kampanią, która 
się od kilku dni rozpoczęła.

Sara Bernhard przyjeżdża do Wiednia d. 16go 
stycznia i będzie występowała w teatrze na Wi- 
deniu. Wczoraj rozpoczęła się sprzedaż biletów i 
pomimo nieprzyjaznych okoliczności, większa część 
miejsc została sprzedaną w ciągu pierwszego dnia.

Ali Nizami basza opuszcza jutro Wiedeń, udając 
się napowrót do Konstantynopola.

Sprawy miejskie.
Sprawozdanie z posiedzenia Rady miejskiej 

dnia 4 stycznia.
Dudżetowem ruiay m iej­

skiej d. 4 b. m. pod przewodnictwem Prezydenta 
Dra W e i g l a  traktowano w dalszym ciągu:

Budiet rozchodów.
Dział I. W y d a t k i  z w y c z a j n e .

Tytuł XXI, Waga miejska: utrzymanie miar i 
wag 10 złr.

Przy tym tytule r. m. M i r t e n b a u m przemawia 
za urządzeniem wagi dziesiętnej na Kleparzu jako 
na miejscu targów zbożowych; gdy bowiem ceny 
zboża zależą od jego wagi, ułatwi to poniekąd 
transakeye i zasłoni od wyzyskiwań tak sprzeda­
jących jak kupujących. Popierają ten projekt r. m 
S p i r a ,  C h ę c i ń s k i  i B a r a n o w s k i ,  który J e ­
dnak radzi, aby wagę urządzoną na placu Śgo 
Ducha przenieść na Kleparz. Gdy jednak r. m. 
Z i e l e n i e w s k i  i C h ę c i ń s k i  oświadczyli się 
przeciw przeniesieniu potrzebnej w tern miejscu 
dla miasta wagi, na wniosek więc r. m. Mi r t en-  
b a u m a  wstawiono obok powyższej pozycyi kwotę 
złr. 50 na urządzenie wagi dziesiętnej na Kle­
parzu i tytuł ten w kwocie złr. 60 uchwalono.

Tytuł XXn, Łazienki na Wiśle, nie pociąga 
w tym roku żadnego wydatku; zapisujemy go 
tylko dla tego, aby nie przerywać porządku ty­
tułów.

Tyt. XXIII, Budy jarmarczne, mianowicie na 
utrzymanie i reparacye tychże z kwotą z 300 złr. 
jodniesioną na ten rok do 400 złr. wywołał długą 
dyskusyę, w której występując przeciw jarmarkom, 
jako niemającym u nas żadnej racyi bytu a przy­
noszącym szkodę naszym rękodzielnikom i prze­
mysłowcom, żądają ich zniesienia r. m. C h ę c i ń ­
s k i  i T r a u c z y ń s k i ,  a których silnie popiera 
r. m. S t r a s z e w s k i ,  dodając, że te budy jar­
marczne ohydny tworzą obraz na pięknym rynku 
krakowskim, który właśnie mamy zamiar skwe­
rami przystroić. Wice-prezes M u c z k o w s k i  nie 
sprzeciwia się zniesieniu jarmarków, ale wtedy 
dopiero będzie mógł głosować za ich zniesieniem, 
gdy ubytek dochodu, jaki one przynoszą w kwo­
cie 3000 złr. rocznie, zastąpiony będzie innym 
dochodem. R. m. B o c h e n e k  żąda odroczenia 
tej sprawy i oddania właściwej sekcyi do spra­
wozdania. R. m. Ko p f f  sądzi, że jarmarki są 
przywilejem, którego znosić nie mamy prawa, a 
w każdym razie ustanowione są nie dla rzemie­
ślników ale dla ludności, której chyba w tej 
sprawie należałoby pytać o zdanie. Po dość dłu­
giej nad tym przedmiotem dyskusyi, w której 
przemawiali jeszcze przeciw jarmarkom r. m. Z i e- 
l e n i e w s k i  i M i r t e n b a u m ,  gdy wreszcie Pre-  
z y d e n t  zwrócił uwagę, że sekeya skarbowa sa­
ma postawiła już wniosek, aby wezwać sekcyę 
3-cią, iżby względem zniesienia lub zatrzymania 
jarmarków wnioski swoje w ciągu roku bieżą­
cego Radzie miejskiej przedłożyła — odroczono 
w myśl wniosku r. m. B o c h e n k a  popartego ró­
wnie przez r. m. W a r s e h a u e r a ,  sprawę jar­
marków, a tytuł powyższy z kwotą 400 złr. u- 
chwalono.

Tyt. XXIV obejmuje cztery działy, mianowicie: 
straż pożarną, pociągi miejskie, czyszczenie mia­
sta i stróżów nocnych.

S t r a ż  p o ż a r n a :  płaca naczelnika straży 1200 
złr. z dodatkiem służbowym 200 złr.; płace 43 
pompierów w miarę ich stopni i zatrudnień, ra­
zem 11670 złr , a ubranie tychże 2649 złr. słoma 
do sienników dla pompierów i służby pogotowia 
147 złr.; koszta leczenia pompierów, fornali, po 
mocników i stróżów nocnych 400 złr.; opał 486 
złr.; utrzymanie 12-tu sikawek, beczkowozów i 
narzędzi ogniowych 380 z łr.; nagrody za ratunek 
w czasie pożaru i za dowóz wody 80 złr.; utrzy­
manie telegrafu 200 złr.; na potrzeby straży o- 
chotniczej 500 złr. ; na sprawienie nowych narzę 
dzi pożarnych 600 złr.; czynsz z pomieszkania 
filii straży pożarnej na Kazimierzu 250 zlr.; wo 
góle straż pożarna 18,762 złr.

Jedna z powyższych pozycyj, a mianowicie po 
zycya złr. 500, jako subweneya na potrzeby stra­
ży o c h o t n i c z e j ,  udzielona przez Towarzystwo 
wzajemnych ubezpieczeń, wydawała się snać 
zbyt małą r. m. R e t i n g e r o w i ,  który z tego 
powodu zabrał głos i zastanawiając się nad sto­
sunkiem Towarzystwa ubezpieczeń do gminy, a 
obliezywszy dokładnie, że Towarzystwo dzierżąc 
niejako monopol ubezpieczeń, otrzymuje z samego 
miasta Krakowa najmniej 18,000 złr. czystego zy­
s k u ,  dowodził wymownie, że ono ma obowiązek 
i może zwrócić połowę lub część tego zysku, 
że przynajmniej nie odmówi partycypować więcej 
niż dotąd w wydatkach na utrzymanie straży po­
żarnej i postawił zaraz rezolucyę tej osnowy: 
„Rada uchwala: Wzywa się Prezydenta, aby 
przeDrowadził rokowania z zarządem Towarzy­
stwa wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie w tym 
kierunku, iżby to Towarzystwo zwraeało połowę 
lub część czystych zysków, jakie ma lub mieć 
będzie z asekuracyj ruchomości i nieruchomości 
w mieście Krakowie, gminie miasta Krakowa na 
utrzymanie straży pożarnej".

Rezolucya ta wywołała nadspodzi ow^ną dlar. m. 
Retingera (jak to sam przyznał) opuzycyę w bardzo 
ożywionej dyskusyi, w której najprzód r.m. Mi r ­
t e n b a u m  trafnie i stanowczo odparł wywody, izby 
Towarzystwo wzajemnych ubezpieczeń miało jakibądź 
m o n o p o l  ubezpieczania, tudzież, iżby miało obo­
w i ą z e k  brania udziału w wydatkach na utrzyma­
nie straży pi żarnej, który to obowiązek ciężyłby 
w takim razie nietylko na niem samem, ale zara­
zem na wszystkich innych obcych towarzystwach 
asekuracyjnych w krajH operujących, i to, nietylko 
względem samej krakowskiej, ale względem wszy 
stkich straży pożarnych w innych miastach kraju 
R. m. prof. S t r a s z e w s k i  wyłożył dokładnie wnio­
skodawcy, że krakowskie Towarzystwo ubezpieczeń 
jako w z a j e m n e ,  n i e m a  żadnego z y s k u  a po 
zostałość po wynagrodzeniu szkód, opłaceniu ko

sztów administracyi i odliozeniu pewnego procentu 
na fundusz rezerwowy, wraca do zabezpieczonych jako 
coroczny zwrot procentowy. R.m. Dr Z o l l  w go­
rącem przemówieniu zwrócił także uwagę, że nasza 
straż pożarna nie samym budynkom ubezpieczo­
nym ale całemu służy miastu, w którem ma także 
wielkie i zaszczytne zadanie, strzedz i bronić tylu 
skarbów i pamiątek narodowych, których w żadnem 
towarzystwie asekuracyjnem dostatecznie zabezpie­
czyć niepodobna. Wreszcie r. m. Dr M a c h a l s k i  
w wymownych słowach stwierdził, że gdy z jednej 
strony Towarzystwo wzajemnych ubezpieczeń wła­
śnie z zasady swej zysku niemając, niema też obo­
wiązku łożenia na utrzymanie straży pożarnej; gdy 
z drugiej strony nie mamy prawa żądać tego od 
Towarzystwa a prosić nam nie wypada, — polegać 
więc jedynie możemy na tej gotowości, którą To­
warzystwo wzajemnych ubezpieczeń wszędzie i za­
wsze się odznacza, gdzie tylko uzna jej potrzebę, 
czyto stwarzając tak pożyteczne krajowi instytucye 
jak nasza Kasa oszczędności, czy niosąc doraźną 
pomoc nieszczęśliwym, jak to było w Stanisławowie, 
dokąd na pierwszą wiadomość o klęsce pożaru, wzią­
wszy z sobą 30,000 złr. Dyrektor Towarzystwa 
losp.eszył i na niezagasłem jeszcze pogorzelisku 
nadspodziewanie szybką przyniósł pomoc pogo­
rzelcom.

Dr Retinger wyjaśnia, że wyrazów m o n o p o l ,  
zysk ,  nie brał w ścisłem ich znaczeniu, że ob - 
wiąz  ku jaki ma według niego Towarzystwo wzglę­
dem Gminy, nie pojm .-wał tak, jak go kodeks cywil 
ny pojmuje; mówił on bowiem tylko o obowiązku mo­
ralnym, a pomimo, że niespodziewał się tak silnej 
ze strony Rady op .zycyi, przeć eż zdania swego 
nie zmieni i przy niem pozostanie.

Rezolucyi Dra Retingera, popieranej tylko przez 
r. m. Chęcińskiego nie przyjęto.

Po przyjęciu wniosku rm. Dra D o m a ń s k i e g o  
co do ułatwień w sygnalizowaniu pożarów, który 
odesłano do komisyi pożarnej — uchwalono dział 
powyższego tytułu, na straż pożarną w ogólnej 
iwocie 18,762 złr.

P o c i ą g i  m i e j s k i e :  płaca dwunastu fornali 
Npo 240 złr.) 2880 złr.; ubranie dla tychże (po 
złr. 61 60) 739 złr.; oorok i pasza dla 25 koni 
5380 złr.; kucie 25 koni 250 złr.; reparacye u- 
przęży, wozów itp. 450 z lr .; różne drobne wydatki 
50 złr.; lekarstwa i sól dla koni 100 złr.; — u 
chwalono w tgólnej kwocie 9849 złr.

C z y s z c z e n i e  m i a s t a :  ptaee 50-ciu pomocni­
ków (po 200 złr.) 10,000 złr.; umundurowanie 
tychże (po złr. 61-60) 3,080 zlr.; narzędzia robo­
cze 550 złr.; przynajmowanie furmanek na d raźne 
uprząta ie śniegów i lodów 500 złr.; uchwalono 
w ogólnej kwocie 14,130 złr.

S t r ó ż e  n o c n i :  pła e 36-.iu stróżów nocnych 
(po 180 złr.) 6480 złr.; ubranie dla tychże (po 
złr. 54-60 1965 złr.; na zastępstwo chorych stró 
żów nocnych 180 złr.,— uchwalono w ogólnej kwo­
cie 8625 złr. — Gdy jednak co do sluzby stróżów 
nocnych wszczęła się dyskusya, w której jidai, 
jak r. m. Grosse. Zieleniewski i Chęciński, zarzu ab 
stróżom niedołężność — inni, jak r. m. Friedlein, 
Dr Warschauer i Trauczyński usprawiedliwiali ich 
żądając powiększenia liczby stróżów nocnych — 
na wniosek r. m. Bochenka poparty przez r. m. Dra 
Domańskiego, oddano tę sprawę pod bliższe roz­
poznanie i opinię do departamentu V-g j Magistratu.

Na tern zakończono wczorajsze posiedzenie bu­
dżetowe.

cnym prezydent m. Dr "Weigel i organa władzy j
licyJnej- . , ..— Bajka o paleniu się W arszawy, obieg^—
ca przez trzy dni w Krakowie, jeszcze węzo,   -ęy
była powtarzaną w Boguminie, gdzie twierdzono, pięknycl
słyszano o tem jakoby od osób przybyłych z "fyjlej do 
szawy; dziś zaś dostała się ona do W iednia, ,w dniej
z tą  różnicą, że nie Warszawa ale Kraków p a liSj
Pytano nas "dziś o to telegrafem z W iednia. Z ^ fe n n ie

• • P..1____Unlnlr nArTOUO WIT 1* ll lOfil! hflłj .
j  biŁii" ~  ̂ d z ien n ie

się więc, że fabryka bajek pożarowych jest barj,w ergyte(

czynną. , . Ni
  Adam Zamojski. Któż nie znał w mieście, szkańsk :

szem tego starca, który dostatni niegdyś ̂ obywaj 90 cen^
właściciel warsztatu i sklepu wyrobów złotniczyW łaściciel w a rsz ra iu  i ----------- j,
w podeszłym wieku sprzedawał w jednej z buj osze 
wodę sodową. Nie cisnęła się do niego młodzież, |7ej • 
zawsze obsiadali ławeczkę starzy znajomi dla j-t"*1 
wędki o dawnych czasach krakowskich. Zamojski) — 1
sił się zawsze po polsku, w dzień powszedni chojbotę 7,
w kapocie i szaraku, a w wielkie święta wdziei 
na się kontusz, wysoką zwieszoną białą rogatym tV i
a na Em aus, Rękawkę i Zielone Świątki dosiaj 
konia i uwijał na nim w tłumie, a lud proi ^  ̂  
brał go za jakiegoś wysłużonego wojaka. Z a m o j^ ^ .^
umarł onegdaj , licząc la t 80. trwało

— Rok 1882 jest 43cim od zaprowadzenia J ^  
lendarza gregoryańskiego t. j. od trzech wiekóiD. .  
który się rozpoczął w niedzielę. L ata takie uwaiwacjZQ) 
no za szczęśliwe. Szczególnie wierzyli w to Na; ^  
leonidzi, rok bowiem urodzenia Napoleona I  ( 17®iwnosj£ 
rok jego tryumfu z powodu zawarcia t r a k t a t u ^  
Campoformio (1797) i rok, w którym skroń swi 
ozdobił koroną cesarską (1804) zaczynały się od ni 
dzieli. Gdy się odwróciła karta  szczęścia Napoleons^  fcol( 
takie same lata stały się dlań i jego rodziny 
nemi. I  tak rok 1815, w którym Napoleon I  p o  ­
grał bitwę pod W aterloo i r. 1832 w którym 
marł syn jego książę Reichstad, zaczynały się -J 
niedzieli. Ostatni rok fatalny 1871 zastał dynash zapew] 
Napoleońską na wygnaniu. Rok 1882 pod ^zień 
dem zjawisk astronomicznych należeć będzie 4°«  j)j;zjt0
1 .   _1- . .  „  n n r n  r j o ń m i o n i o  c ł m i O f l  17f O V f l  T li1? :

Kronika miejscowa i zagraniczna.
Rraliów 5 stycznia.

W grobie zasłużonych na Skałce odprawioną 
zostanie w sobotę (7go b m.) o g. 9ej msza św. za 
duszę ś. p. Lucyana S i e m i e ń s k i e g o .

— Śnieg pruszy dziś od rana. Do wczoraj mie 
liśmy tylko mgłę ranną a ku południowi słońce 
jakby wiosenne.

— Pożar. Dziś rano o godz. 5 1/, zawiadomił żoł­
nierz policyjny pogotowie straży pożarnej , że w we­
wnątrz domu pod L. 10 przy ulicy Podzamcze po­
wstał pożar Pogotowie straży pożarnej przybywszy 
na miejsce, przekonało s ię , że na drugiem piętrze 
w skutek nieostrożnego osuszania mieszkania ko­
ksem w piecu koszowym, zapaliła się podłoga i bel­
kowanie, a od tegoż sufit pierwszego piętra. Ogień 
został ugaszony, a nadpalone części musiano wyrą­
bać w celu usunięcia dalszego niebezpieczeństwa. 
Domownicy gasząc ogień przez pół godziny, nieza- 
wiadomili o zaszłem niebezpieczeństwie straży po 
żarnej, dopiero przypadkowo żołnierz policyjny do 
wiedział się o pożarze i tenże zawiadomił pogoto 
wie straży pożarnej. Na miejscu pożaru był obe

-  G

kawszych z powodu zaćmienia słońca, które Pt!przeflg
padnie 17 maja i przejścia W enery przez _ t a r t - ^Tp£ 
słoneczną d. 6 grudnia. Czy będzie szczęśliw; ^z;Rne 
dla ludzkości, jak  dla Napoleona I  w peryodzie ki 
dy gw azda jego jaśniała, czy fatalnym jak  w eto g 0j 
lach kiedy gasnąć zaczęła, ktoż zdóła odgadnąćf z 

— Ks. Władysław Sapieha wybrany został czlo bowie: 
kiem Rady powiatowej Cieszanowskiej z gmin wi, zem j
skich. znania

— Dr Marceli Tarnawieeki, dyrektor kasy Oszci gtyezn 
dności we Lwowie, złożył adw okaturę, k tórą hlisl j j  0 (jj 
50 lat piastował. J  o a c

— Wydział krajowy powziął uchw ałę, stan 0(jp0-ę 
w iącą, że za przeniewierzenie popełnione w kar tlonyc 
Oszczędności w Stryju przez kasyera Bejnarowici p_ Gi 
odpowiada burmistrz tameczny p. A rtur Malewsl przes2 

gdyż śledztwo wykazało, że burmistrz zaniedl braju. 
obowiązku zbadania stanu kasy. kami

—  Bar. Mikołaj Romaszkan, członek Izby p |a p . 
nów, tknięty został paraliżem w Stanisławowie. I j ej Jbi 
karze dają nadzieję powrotu do zdrowia. p 0

—  Wielki pożar nawidził Warszawę w niecki p . Ju 
lę wieczór. Ogień wybuchł w warsztatach maci jony 
rolniczych firmy Lilpop, Rau i Lewenstein przyi g a m  
licy Książęcej i Smolnej; trzecia część tych wariijna k 
tów, mieszczących stolarnię fabryki, uległa w czj oklas 
spaleniu a w części rozebraniu. Straty w matery warzj 
łach drzewnych, tudzież w gotowych sieczkarnia^ pięśń 
i pługach są znaczne. Energiczne działanie strai. B o n  
pożarnej nie dopuściło dalej płomieni, które groi gzopc 
ły całej ogromnej fabryce. Ogień opanowano w pi Cz 
godziny. wiem

  Nowy pociąg. Prazse. donosi,  żp -od wi--a czarę
będzie na* kolei północnej zaprowadzony mięi głosu 
Wiedniem a Krakowem nowy pośpieszny pociąg u jzye j
cny .  .Jśnan

— Oświetlenie elektryczne według systemu 
scha, zastosowanem zostało na próbę począwszy f V 
2go b. m. w W iedniu na „Grabenie" i części plai m ezr 
Ś. Szczepana, które najbardziej są uposażone w pl 
mienie gazowe. Próba, pomimo, że gazu niezgasi ucz ‘ 
no i dwuświatło nieco raziło, powiodła się wyb« P0f a 
nie, skutkiem czego postanowiono według progi ° '10 
mu używać tego systemu, zanim całkowicie wejdi
w użycie, przez miesiąc od chwili zapadającej 
zmroku aż do północy. • -tmasl

Repertoar teatru.
W  p i ą t e k  d. 6 g o : Książę Józef PoniatowĘ 

Dziewięć obrazów z dziejów księcia Józefa Poni 
towskiego. Muzyka p. K. H. Tańce. Obroty woji 
Po raz trzeci. !j

W  s o b o t ę  7go: Książę Józef Poniatowski. I  
raz czwarty.

W  n i e d z i e l ę  8 g o : Książę Józef PoniatouĄ 
Po raz piąty. ___ _____
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Jakiż skutek jednakże dotykalny tej ośmiowieko- 
wej nauki, jaką przedstawia się nam bliżej pro- 
wineya nasza i zamieszkująca ją  część wielkiego 
narodu w tak zwanych najnowszych czasach? Na 
te bezpośrednio po ostatnim rozdziale nasuwające 
się gwałtem pytania, odpowiada część czwarta 
ksiatki prof. Szujskiego, w której przedstawia 
nam on S p o ł e c z e ń s t w o  k r a j u  w o s t a t n i e m  
? tu  lec: , dając w jego obrazie rodzaj krótkiego
rygu tego. co we Francyi Histoire contemporaine 
się zowie.

Było ezaprzeczenie rzeczą bardzo trudną opo­
wiedzieć dzieje Galicyi już austryackiej w ten 
sposób, żeby o jednej i o drugiej stronie powie­
dzieć prawdę, żeby niedostatków i popełnionych 
błędów społeczeństwa polskiego nie zaprzeczać ani 
z&krywii aprzecież do obcych mówiąc, zbytecznie 
ich nie odsłaniać, a wszystkich austryackich rzą­
dów od Józefa H ażdoBacha nie oszczędzać i grze­
chy ich pisać. Ztąd też wynika zapewne, że autor 
kmążki, wyjąwszy ostro zaznaczonego józefińskie­
go systemu, przesuwa się po wierzchu tylko tych 
yvrozbiorowych dziejów i szeregiem zacytowanych 
faktów je tylko rozwija. Poczucie narodowe i pa- 
tryotyesse rozbudzone silnie po r. 1831, pietna- 
gtoktnia epoka spisków z jednej strony, a poli­
cyjnych rządów z drugiej, rok 1846 wreszcie, 
w którym bezsumienuość jednej strony skorzy- 
atała % bezmyślności i zaślepienia drugiej, zajęcie 
Krakowa wreszcie, czy wszystko to nie jest zbyt 
może nieeo pobieżnie traktowane? I tak samo tak­
że zmiana owa, której pierwsze zarody odnieść 
można do rewolucyjnej zawieruchy roku 1848. 
Jak pod jej wpływem skupiają się pierwiastki 
zachowawczych zasad i dążności, jak wbrew rzą­
dowi, który całem swojem postępowaniem utrzy­
muje kraj w oporze i niechęci, one ustalają się 
przecież, jak wreszcie kraj ten przystaje do pań­
stwa stopniowo, nie pod wpływem nadanej kon- 
stytucyi, ale pod wpływem wielkiego narodowego 
nieszczęścia w r, 1863 z jednej, a niebezpieczeń

stwa grożącego Austryi od Prus, i od rosyjskiego 
panslawizmu z drugiej strony: jak wreszcie oso­
bista działalność cesarza Franciszka Józefa i do­
broczynne jej dla kraju skutki ustalają ten zwrot 
w usposobieniu i w postępowaniu Galicyi, o tem 
wszystkiem nie zupełnie może dostatecznie się 
autor rozpisuje, a więcej za to mówi o rozpoczę­
tych w tym czasie pracach na polu naukowem i 
ekonomicznem, i o zrobionych w tym kierunku 
postępach. Rola ks. Leona Sapiehy i otaczających 
go ludzi, rola naukowa Helcia, Bielowskiego, 
Szajnochy, Towarzystwa naukowego krakowskiego, 
wreszcie kształcący się i występujący coraz li­
czniej zastęp ludzi rozumnych, oświeconych i zdol­
nych, oto co nas prowadzi do ostatniego zwrotu 
w stanie i w polityce Galicyi, do Sejmu, do o- 
branej przez się drogi, do wypowiedzianego i po­
wtórzonego wielokrotnie oświadczenia: „przy to­
bie stoimy i stać chcemy", które zwrot ten for­
mułuje.

Przechodząc następnie do chwil najnowszych, 
do wewnętrznego stanu dzisiejszego prowincyi i 
stwierdzając owe znane wszystkim trudne we­
wnętrzne administracyjne nasze stosunki, dotyka 
autor bardzo stanowczo kwestyi dzisiejszego na­
szego dualizmu, określa zgubne jego skutki i gło­
śno przemawia za rozumnem reformy administra­
cyjnej przeprowadzeniem. To wiedzie go już też 
wprost do przedstawienia galicyjskiego polityczne­
go, a więc i sejmowego teraźniejszego życia, do 
trafnego, a stosunkowo objektywnego scharakte­
ryzowania dzisiejszych stronnictw krajowych i ich 
wzajemnego do siebie stanowiska.

Cały następny obszerny ustęp poświęcony spo­
tykamy tak bardzo dziś jeszcze drażliwej kwestyi 
ruskiej, jej genezie od r. 1720, jej pierwszemu 
w r. 1773 przez Austryę przeciw polskiemu ży­
wiołowi wyzyskanemu nieprzyjaznemu stanowisku, 
które zrazu słabo tylko występując, z r. 1849 
zmienia się w stanowcze żądanie zupełnej polity­
cznej separacyi. Ostro i słusznie krytykuje autor

znane rosyjskie tendeneye części ruskiej gali­
cyjskiej narodowości, a broniąc pięknie ku Pola­
kom i szczerej z Rzymem unii chylących się, dru­
gich społeczeństwa tego objawów, kończy zba­
wienną na zawsze dla kraju nauką, że „z pol­
skiej strony większe towarzyskie zbliżenie do ru 
skiej intelligencyi, żywsze zajęcie się kośeielnem
i literackiem jej życiem w każdym razie do za­
lecenia by było, ażeby spory obu narodów o ile 
możności jak najprędzej w dziedzinę przeszłości 
oddalić".

W końcu rozdziału następują wreszcie bar­
dzo ciekawe charakterystyki wszystkich warstw 
społecznych krajowej ludności począwszy od du­
chowieństwa, przez szlachtę wschodnią i zacho­
dnią i mieszczaństwo, aż nawet do ohrazu pol­
skiej kobiety i wielce dla nas ciekawego opisu 
towarzyskiego w kraju życia. Zobaczymy, co prof. 
Szujski w ustępie tym o polskich paniach powie­
dział, „którym, jak się wyraża, tyle przynajmniej 
dobrego, ile mężom ich złego zawsze przypisy­
wano. Towarzyszki życia narodu, do którego 
słusznie Odysseusowy epitet noMręonog zastósować 
by można, mają one wiele z cnót Penelopy, zwła­
szcza ową samodzielność i ten wyśmienity takt, 
który się w ciężkiej walce z losem zdobywa. 
Żywe, ale nie namiętne, pełne energii i poświę 
cenią, gdy tego potrzeba, nakazujące sobie sza­
cunek i często w stanowczości mężów przewyż­
szające, są Polki przytem w wysokim stopniu 
przystępne dla entuzyazmu, dla nerwowej eksta­
zy, i grają wielce znaczącą rolę w kierunkach 
politycznego usposobienia. Na obyczaje i na po­
wagę zważają bardzo; ale prawic też i tyle na 
zewnętrzną życia stronę. Nie odznaczając się ko- 
kieteryą, są pracowite i oszczędne, zakrywając 
własnemi gospodarskiemi cnotami, niedostatki mę­
ża, czynią zaś przytem wszystko, by zachować 
decorum wielkopańskie i odpowiedzieć ogólnemu 
szlacheckiemu poziomowi. Żarliwe i czynne w roz­
budzaniu życia narodowego, trzymają się przecież

Ifrancuskich obyczajów i mowy (przepraszamy au 
tora, ale dziś, już chyba nie), która od stu już 
lat stała się panującą. Dzielne matki, przynoszą 
generacyom religijne, moralne, ku wszystkiemu 
co szlachetne, zwrócone podstawy wychowania: 
w wieku późniejszym stają się zwykle słabemi i 
uległemi względem pieszczotliwych ulubieńców 
płci obojej.

Wykształcenie ich przeważnie po klasztorach o- 
debrane doprawdy tak nie tak bardzo znowu czę­
sto czyni je przystępnemi wszystkiemu co piękne 
i dobre, praktyczny zaś kierunek w ostatnich cza 
sach i tutaj ze szczęściem rozpoczętym został. 
Nowoczesne idee emancypacyi małemi się u Polek 
cieszą względami: wszakżeż bez tego nawet są 
one najczęściej paniami w domu m ęża, który co 
do rycerskości w służbie dam żadnej europejskiej 
narodowości pierwszeństwa nie ustępuje."

Jak w całem życiu społecznem Galicyi, jak na­
wet w ostatnich więcej praktycznych do ekono­
micznych ulepszeń dążących obradach sejmu, tak 
i wszędzie widać dzięki Bogu ów znaczny ogólny 
postęp, który na wielkie rozmiary odbija od da­
wniejszych pod tymi względami stosunków, a pro­
wadzi zarazem autora naszej książki do V z rzę­
du rozdziału, o ekonomicznym i umysłowym po­
ziomie prowincyiftraktującego.

Wiadomą to rzeczą każdemu, że nic równie ja­
sno nie przemawia na tym świecie, nic dobitniej 
nie dowodzi i nie przekonywa, jak te nieubłagane 
suche, zimne cyfry, których zbić nic nie zdoła i 
które, w każdym podane przedmiocie , zbroją go 
w żelazną niemal nienaruszalność. Takim też nie­
wzruszonym w swych posadach , bo opartym na 
sprawozdaniach statystycznego bióra pracy Wy­
dziale krajowym, jest V rozdział książki, której 
sprawozdanie zamknąć dziś zamierzamy, ustęp no­
szący straszny dla niejednego czytelnika tytuł: 
Statystyczne cyfry i cywilizacyjne fakta. Pełen 
on najciekawszych wiadomości o wewnętrznym 
stanie Galicyi w ostatnim lat dziesiątku. Obok

stwierdzenia znacznego bardzo przyrostu krajoi ~sr~ 
ludności od r. 1869, spotykamy zaraz na wstęf Qby 
silnie nacechowane wszystkie złe strony Galicj we‘' 
skiego roln ctwa, w skutek których obok różny 
jeszcze innych ważnych powodów zubożenie ffl p0JE 
ścicieli mniejszych wzrasta z dniem każdym, {gc;g; 
dowiedzione jest choćby tylko coraz to liczniejsi 
mi gruntowemi licy tacy ami. Skutki tego stanu o w j 
działywują znacznie także na hodowlę bydl p on 
pszczół i ryb, a choć skarby podziemne prow i U 
ogromne, choć Galicyę niezawodnie Klasyczną ® (vzr 
mią nafty nazwać można, to obok tego wszel w n j 
przemysł u nas dotąd postępem się nie cieszy, z e, 
rękodzielnictwo wzrasta tyko bardzo powoli, w s»- w g 
tek czego import zagranicznych towarów do b CZy, 
ju jest rzeczywiście niezmierny. Do jakich on |  ĝ a 
chodzi rozmiarów, drobny fakt zcharakteryzuje ^ sz 
najlepiej, okoliczność, że nawet czerwone sukno1 pej< 
chłopskie krakuski sprowadzają żydzi z zagrani cajj 
zakupując na ten cel znoszone mundury angi cah 
skiej armii. : pod

W dalszym ciągu zajmuje autora handel wy" biti 
zowy i wewnętrzny, za którym idzie opis zafc gtei 
dów kredytowych, kas oszczędności wielkie sj zwl 
sunkowo posiadających kapitały, i nareszcie * głó 
munikacyi, które dzięki kolejom i coraz to g§! kav 
szej sieci dróg znacznym stopniem ulepszenia 1 tert 
u nas od pewnego czasu cieszą. stet

Obfitym jednak w ogóle w o wiele większe Ip s t1 
zultaty niż ekonomiczny stan kraju, jest żel J 
powiemy wzrost kapitału duchownego, naukoffef , stw 
cywilizacyjnego w Galicyi, od roku 1871 coraz nib; 
więcej się rozszerzający i praktyczne już n*'”' tni< 
poczynający wydawać owoce. Znaczny to przJf a [ 
w szkołach zwłaszcza ludowych, równie jak wic 
minaryach nauczycielskich i nawet w zakładn naj 
naukowych średnich. , j

Braki ich są wprawdzie jeszcze znaczne > i  koi 
tkliwe, ale tym ma zaradzić w najbliższym cz® |  prz 
od niedawna nad całem krajowem szkolnictWJj prz 
pracująca, przez Sejm powołana do tego I g ^

chi



izy CZAS z Piątku 8 Stycznia 1882.

r° S  _  wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół Sztuk 
)n°,Pięknych w S u k ie n n ic a c h  otwarta codziennie od godz, 
i 'W.llej do 4ej, prócz poniedziałku. — Wstęp w niedzielę 15, 
a w dnie powszednie 30 centów.

I  ’ _  G a b i n e t  a rc h e o lo g ic z n y  u n iw e rs y te tu  J a ­
g i e l l o ń s k i e g o  (Collegium majus) zwidzaó można co- 

Ąiziennie od 12eJ do lej prócz niedziel, świąt i feryj um- 
bai^ersvteckich.

—'Muzeum Techniczno przemysłowe w gmachu EVanci- 
eiejszkańskim otwarte codziennie od g. lOej do 6ej -W s tę p  

*  cent. od osoby. W niedziele od lOej do 2ej bezpłatnie.
j *  ’ __ Dnia 4 stycznia pogoda; termometr od — 1-7
bnidoszedł do + 4 -5  C. Barometr wraca w górę; o g. 

eż 7ej d. 5go stan jego był 744-8 millim., termometru 
la ’ t l o - S  C.—  W iatr zachodni.
ski, — W piątek 6 stycznia: ŚŚ. Trzech K róli; w so- 
ehoibotę 7 g o ; ŚŚ. Juliana i Lucyana m.
Izie-, '
ity% W iadom ości a r tys tyczn e , literackie  
osia-. i  naukowe.
pro' ■ K s l a / x -  J ó z e f  P o n i a t o w s k i  wystawiony 
m0j!będzie po raz trzeci ju tro . Pierwsze przedstawienie i 
• .trwało nieco długo, bo niemal do dwunaste]; dru- 

l-ia, ,gie w niedzielę skończyło się już nierównie wcze­
śn ie j, bo przed jedenastą. Jak  nam donoszą, wpro-

U W ftj . -  . » •   ? ________ _ „  o l r « ń o a n i a  f .n .lr  i

Ten ostatni wniósł toast na cześć członków, którzy 
gorliwością swoją i inicyafcywą przyłoży i się do a 
świetnego " rozwoju Koła, w swoim i ich imieniu 
wnosi toast nie obecnego vice-prezesa Dra A s n y  
ka . Tu nastąpił wesoły dość epizod: relegowani
bowiem dla szczupłości miejsca goście do dalszych 
salonów, wysłali w deputacyi od „sierot Dra A 
dama Bełcikowskiego, który wygłosił następujący 
własny wiersz:
Gwiazdy na niebie potem brzask słońca zakrywa, 

Widzieć je  tylko mogą jednej strony dzieci, 
Ale od nich jaśniejsza jedna gwiazda żywa, ^

Co na obu półkulach równem światłem świeci, 
rzęsistemi przyjęty oklaskami.

X. P o l k o w s k i  pił zdrowie wszystkich tych, 
którzy przepowiadali krótki żywot Kołu. P. u a r ­
ii e c k i  wniósł zdrowie gościa Litwina —  ameryka­
n k a  p. Juliana Horaina, ten odparł improwizacyą:

Kie jeden zawoła,
- Pójdźcie goście mili,

Siądźcie tu do koła,
Będziecie jed li, pili!

8ara Bernard jak  się dowiadujemy od osób 
przybyłych dziś z Warszawy, wystąpi na tamtejszej 
scenie po raz pierwszy w niedziele w Damie ka- 
meliouej.

Wyszedł we Lwowie d. 1 b. m. pierwszy numer 
tygodniowego satyryczno-historycznego pisma o- 
Im e  Domino. Wydawcą jest p. Franciszek Henryk 
R ichter, redaktorem odpowiedzialnym p. Włodzi­
mierz Zagórski. _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _

O d Administracyi „C zasu .“
Dr L. Kapiszewski z Gorlic nadesłał na świę­

topietrze 10 z łr.; na budowę kościom katolickie­
g o  w Irkucku 5 złr.; na pomnik Mickiewicza|

5 Na rodziny ofiar katastrofy warszawskiej zło­
żył S. hr. Małachowski 10 złr.

W Irlandyi odkryto p r z y  aresztowaniu różnych 
osób całą organizaayę tajną celem karania prze- 

I stepujących przeciw rozkazom spisku. Najciek - 
szy był spis podpisany przez kapitana Moonlight 
który zawierał osoby już ukarane i te, które mają 

i być ukarane. Dowód to najlepszy, jak  silną i ter­
rorystyczną jest dziś na wielu punktach świata 
organizacya rewolucyjna.

sm e  *   , . , i i
AT wadzono niektóre zmiany i znaczne skrócenia ta k , 

w tekście jak  w części muzykalnej, które pozwalają 
. wnosić, że jutrzejsze przedstawienie jeszcze krócej j 

niż niedzielne trwać będzie.
SWl 

id ii 
eom 
fati

Pani Modrzejewska na wstawienie się wczoraj 
Jg kole Arfcystycznem pp. Cieszkowskiego i Ozoga, 
ażeby raczyła przyjąć na siebie obowiązki gospo- 

pt!dyni balu Mickiewiczowskiego urządzonego przez 
.m Czytelnię Akademicką, odpowiedziała, że  ̂ chociaż 

w krotce wyjeżdża do Warszawy i nie może z gory 
iasi!zapewnić, czy będzie mogła przybyć na oznaczony 
O d z ie ń  do Krakowa, wszelako pragnąc okazać, jak 
0 ® blizko ją  obchodzi wszystko co młodzież krakowska 
,PR przedsiębierze, prosi, aby jej nazwisko na wszelki 
*an prżypadek figurowało na liście gospodyń zapowie-

dzianego balu. e b a ----------------
ob Koło artystyczno-literackie święciło wczoraj je 
l!!®' dnę z największych swoich _ uroczystości, Była to 
cz^°bowiem pierwsza rocznica jego istnienia, a zara­
zi1 zem jakby na udowodnienie swej żywotności i u- 

znania, podejmowało gościnnie dwie gwiazdy arty 
'SZCI styczne pierwszorzędnej wielkości — rodaczkę p 
^ M o d r z e j e w s k ą  i gościa „K ró la  skrzypków 

J o a c h i m a .  To też starania gospodarzy Koła były 
stai odpowiednie uroczystości chwili. W rzęsisto oświe­
c i tlonych zielenią i biustem p. Modrzejewskiej dłuta 

wic; p_ Gujskiego ozdobionych sa lonach , zebrało się 
przeszło 100 członków i gości z różnych dzielnic 

iedłfkraju. Przybyłą z p. Chłapowskim i dwoma człon 
kami komitetu, wielką artystkę, przyjął prezes Ko- 

y i ł a  p. Juliusz Kossak krótką przemową i wręczył 
e- i jej bukiet świeżych kwiatów.

Po prezentacyi nastąpiło wykonanie programu 
edziSp Julian H o r a i n  odczytał swoją humoreskę „Ra 
aacl żony piorunem*. PP. S i n g e r ,  P a t z k e ,  M a r  i 
MJ1 S a n d o z  wykonali z wielką precyzyą „W aryacye 
•hit u a kwartet smyczkowy “ Bethovena, zyskując sobie 

Oklaski samego Joachima. P. N i e d z i e l s k i  z to- 
ten warzyszeniem p. Ż e l e ń s k i e g o ,  odśpiewał uroczą 
rniai, pieśń tego ostatniego p. t . : „Dziwne dziewcze 
"bai B o n a v i t z  odegrał własną kompozycyę i Scherzo
ęroi Szopena,
XI n! t~*rr r\ A A

Jawornicki odśpiewał aryę z „Aidy“
?p! Część deklamacyjna wypadła nader świetnie albo­

wiem p. M o d r z e j e w s k a  z tym niezrównanym
i-"1'czarem  osobistego wdzięku, uczucia i intonacyi 
¥  głosu deklamowała piękną, jak  tylko poetyczne wi­
ll 111 zye być mogą, „Baśń tęczową11 Asnyka i - <>z - 

^gnanie“ Krasińskiego.

Foże
P. R y c h t e r  w oddaniu 

oyrJkomii i ‘ p. W o j  d a  ł o w i c z  
Na przedpieklu11 Asnyka byli także

g[ ^  l l l U M U  B O g U

y i V humoresce 
]ai niezrównani. 
p| Po herbacie i miłej pogadance nastąpiła właściwa 
^  uczta. Prezydent miasta Dr Ferdynand W e i g e l  
j,r podał rękę p. Modrzejewskiej i oboje zasiedli na 

honorowych miejscach. P. K o s s a k  nawiązując do 
jgj rocznicy otwarcia Koła i uświetnienie tej uroczy. 
Be, stości obecnością „Gwiazdy PolskiejŁ, jak  zwykle 

nazywają za granicą naszą wielką artystystkę, wniósł 
toast, za zdrowie, pomyślność i coraz większą sła­
wę i blask tej „Gwiazdy11, na który to toast _ pani 

^  M. odpowiedziała kilku serdecznemi słowami po- 
dzięki, wyrażając życzenie, aby w rodzinnym swo- 

js im grodzie , ukochanym Krakowie mogła kiedyś 
stale osiąść i t u  u m r z e ć .  Przeciw tym ostatnim 

] słowom zgromadzenie chórem zaprotestowało wy­
krzykując: tu między nami żyć, lecz nie umierać11 

jq; P. Karol L a n g e  wniósł zdrowie Prezydenta mia.
' sta, widząc w jego obecności akt uznania i przy 

ehylności dla Koła. P . Prezydent dowcipnym zwro 
m  tem odparł na cześć prezesa Koła p. K o s s a k a .

Lecz nie dosyć ria tem ,
Że ich poić będzie;
Gość musi być b ra tem ,
Gdy za stół nasz siędzie.

Gdy tutaj jak  u braci 
Przyjęcie znajduję,
Pan Bóg wam zapłaci,
Ja  z serca dziękuję.

Za którą podążyło kilka innych humorystycznych 
improwizacyj sędziwego podróżnika humorysty.

P. M o d r z e j e w s k a  zmuszona opuścić zebranie, 
jeszcze raz zabrała głos, wyrażając całą swą wdzię 
czność za tak gościnne przyjęcie jej w gronie a r­
tystów i literatów rodzimego grodu.

W rzędzie licznych innych toastów, nieobeszło się 
naturalnie bez staropolskiego „Kochajmy się.

Na zakończenie, jak  to już w tradycye Koła we 
szło przy każdej weselszej zabaw ie, niezrównany 
p. Bartels odśpiewał kilka humoresek najświeższego
swego repertoaru.

Zgromadzenie późno w noc się rozeszło, unosząc 
niezatarte wspomnienie tej pięknej uroczystości, która 
długo pozostanie w pamięci jej uczestników. „Ko­
ło 11 godnie obchodziło pierwszą rocznicę swego istnie- 
nia.°Kończymy to krótkie sprawozdanie życzeniem, 
aby potrzebna i pożyteczna ta  instytucya niejedną 
jeszcze podobną obchodziła rocznicę.

P. Joachim Z Koła artystycznego udał się na 
wieczór do p. Franciszka Bylickiego, dokąd przy­
była za nim nieco później pani Modrzejewska. Po 
kolacyi przystąpiono do muzyki. Sam mistrz wyra­
ził życzenie zagrania tria  Ż e l e ń s k i e g o ,  które 
mu. się niewypowiedzianie podobało, następnie grał 
z p. Bonawitzem sonatę Brahms a ; mistrzowskie wy­
konanie tych dwóch utworów zachwyciło doborowe 
grono słuchaczy. Na zakończenie wypowiedział p. 
Żeleński przy fortepianie kilka ustępów ze swej o- 
pery: Konrad W allenrod, którym się p. Joachim 
z wielkim zajęciem przysłuchiwał, przepowiadając 
autorowi niepospolite powodzenie za granicą jego 
dzieła. Z nie małą ciekawością oglądali w czasie 
wieczoru amatorowie skrzypce wielkiego wirtuoza, 
p. Joachim posiada dwa takie instrum enta pocho­
dzące z słynnej f a b r y k i - kremoneńskiej Stradiwariusa 
jeden z nich zwłaszcza jest unikatem w swoim ro­
dzaju, gdyż nie przedstawia nawet na górnej dece 
pod podstawKiem najmniejszej tffcazy, co u starych 
instrumentów jest niewidzianą rzadkością. Skrzypce 
te, najpierwsze dziś niezawodnie w Europie, nabył 
przed półtora rokiem p. Joachim za piętnaście ty­
sięcy talarów.

Gospodarstwo handel i przemysł.
Wiedeń 4 stveznia.
Ą  O k o w i t a .  Na naszem targowisku przy sła­

bym ruchu i wciąż mdłej tendencyi not. 31-75 — 
32-—  złr.

P e s z t ,  3 stycznia: —'— złr. — W r o ­
c ł a w,  3 stycznia: w miejscu 45-80 mrk. ofiarow., 
na styczeń 45-80 mrk. ofiarow. —  S z c z e c i n ,  3 
stycznia: w miejscu 45-70 m rk , na styczeń 47 40 
mrk., na kwiecień-maj 49-10 mrk., na czerw.-lipiec 
5 0 - 7 0  mrk. —  B e r l i n ,  3go stycznia: w miejscu 
46"40 mrk., na styczeń 48-60 mrk., na kwiecien-maj 
5 0 -— mrk., na czerwiec-lipiec 51-10 mrk. P a r y ż ,
3 stycznia: na ten miesiąc 61-75 frk., na luty 62'25 
frk., na marzec-kwiecień 63-— frk., na maj-3ierpien 
63-75 frk.

( i  i B E S t  A U  E . )

Pragnąc reduty tegoroczne uczynić przystępu e- 
mi szerszej publiczności, postanowiła podpisana 
Administracya postawić salę redutową na stopie 
balowej. W  tym celu zarządzono odrestaurowanie 
pieców, które dając obecnie odpowiedne ciepło, 
pozwolą tem samem publiczności wchodzić na salę 
bez futer i paletotów, odświeżono i udekorowano 
sale kwiatami i zielenią, bufet zaś i restauraeyę 
powierzono p. J. Tylce, który już z lat dawnych 
dał się poznać ze smacznej swej kuchni i aobo­
rowych napojów, i takowe w myśl zawartej z Ad­
ministracya umowy, po cenach umiarkowanych 
obowiązany dostarczać. By zaś uniknąć prakty­
kowanych dotychczas nieporozumień, orkiestra 
wojskowa grać będzie najnowsze tańce kai- 
nawałowe w przerwach jak  najkrótszych według 
programu, który drukowany można nabyć przy 
kasie.

Nad ścisłem wykonaniem powyższych punktów 
czuwać będzie

A dm im stracya  teatru.

Wśród mszy piotrowińskiej Moniuszki, zapowie­
dzianej na jutro, podczas sumy w kościele N. P. Ma­
ryi wykonaną zostanie na graduał kolenda „W żło­
bie leżyK (chór mieszany i sola) przez Mikulego; 
na offertoryum zaś „O salutaris H ostia,11 duet na 
sopran i skrzypce, kompozycyi Procha.

Sara Bernard. Telegram petersburski Kuryera  
Warsz. donosi, że pożegnalne wystąpienie artystki 
wywołało burzliwą owacyę ze strony publiczności, 

j Publiczność udała się na scenę celem pożegnania 
' artystki. Z powoda nieprzyjaznego zapatrywania się 
! niektórych organów prasy, wręczenie podarków od- 
1 było się nie w teatrze lecz w mieszkaniu artystki. 
Notooje W remia  wyraża nadzieję, że Warszawa 
będzie więcej powściągliwą i nie popełni takich sza 
leństw jakich dla Sary dopuścił się Petersburg.

Ostatnie wiadomości.
N  fr. P r es ze wczorajsza zamieszcza list z P a­

ryża p. n.: Polscy socm lijci. Łatwo się domyśleć 
co zawiera artykuł słynnego organu wiernokon- 
stytucyjnego. Same naturalnie oszczerstwa. .Już to 
Ń. fr. Presse w rzeczach polskich systematycznie 
i wiernie trzyma się zasady: Colomniez il en r ester a. 
toujours quelquechose. Jak  zwykle zresztą przerą- 
chował się dziennik wiedeński, bo tym razem n ic  
n ie  z o s t a n i e ,  chyba wspomnienie nowej po- 
twarzy rzuconej lekkomyślnie i bezczelnie na na­
ród polski. N. f r .  Presse dowodzi opierając się 
na statutach stowarzyszenia p. n. Lud^ polski ist- 
niejacego'w Paryżu „^że^socyalizm Pnihilizm coraz 
bardziej rozwielmożniają się w naszej Ojczyźnie. 
A na powód cytuje kilka nazwisk exotycznych 
Polaków i statuta stowarzyszenia socjalistycznego 
o którego nawet istnieniu mało kto wie w naszym 
kraju. To najlepszy dowód jaką walczy bronią 
monitor centrałistów.

Obiega w Warszawie pogłoska zupełnie niespra­
wdzona i za którą bynajmniej nie ręczymy, że o- 
ficer jakiś strzelił do Cesarza Aleksandra i na­
tychmiast sani z rewolweru zastrzelił się. Cesarz 
ma mieć wąsy opalone.

Telegramy własne „ Czasu.u
L w ó w  5 stycznia. D iło  donosi: Gmina Hnili- 

czki powiatu Skałackiego uwiadomiła konsystorz 
lwowski, że przechodzi na prawosławie. Na po­
daniu podpisani są prawie w s z y s c y  włościanie 
w liczbie około 800 głów. Jako powód tego kro­
ku podają podpisani swoje przekonanie obrząd­
kowe, mianowicie, że ich pradziadowie wyzna­
wali prawosławie. . .

Wiedeń 5 stycznia. Dziś odbędzie się tu po­
siedzenie rady ministrów węgierskich pod przewo­
dnictwem Cesarza. Obecność ministrów węgierskich 
w Wiedniu dała powód Tagblattowi do napisania 
artykułów sensacyjnych p. t „rada korony na 
której miała być zaznaczona konieczna rozległość 
zarządzeń wojskowych w Dalmacyi i Hercogo-

Wiedeń 5 stycznia. Obecnie rząd głównie 
nad urządzeniem stałej rady kolei żelaznych nara­
dza się. ’Rada ta  składać się ma z członków wy­
branych z agona reprezentantów handlu, rolnictwa, 
górnictwa i przemysłu. Członkowie wybierani bę­
dą na lat 3. Do kompeteneyi tej rady należeć bę­
dzie głównie doradczy a wpływowy głos w kwe- 
styach taryf, transportów, i innych spraw handlo-

W Wiedeń 5 stycznia. (Od naszego korespon­
denta). Dowiaduję się z najantentyczniejszegożró- 

1 dła o sprawach Egiptu i zapatrywaniach w Wie­
dniu pod tym względem. Wiadomość o przymie­
rzu angielsko-francuskiem podana przez lim es, 
jest mylna, równie jak  były niemi pogłoski o po­
rozumieniu się Austryi, Niemiec i Rosyi _ co do 
Egiptu. Zapatrywania gabinetu wiedeńskiego i 
berlińskiego, dobrze muszą być znane w Paryżu 
i Londynie. Interwencya w sprawach Egiptu, gdy­
by sie stała konieczną, może tylko przyjse do 
skutku zą zgodą europejską i będzie- zbiorową 
Z tego punktu zapatrywania się wychodzą zawsze 
w Wiedniu i Berlinie. Wszelka interwencya^ odo­
sobniona jest przeto z góry wykluczoną. Ani Au- 
strya, ani żadne inne mocarstwo meodstąpią ni­
gdy od swych praw pod tym względem. Pogłoski, 
że Austrya uczyni koncesye w sprawie egipskiej za 
cenę poparcia jej przez Francyę i Anglię nad Du­
najem, są całkiem mylne, _ a nawet tendencyjne. 
Austrya uważa prawa swoje do Dunaju za nieod­
wołalne, niemogące być ani zakwestyonowanemi, 
ani stać sie przedmiotem jakichbądż tranzakcyj. 
Niemożna przeto w żaden sposób łączyć z sobą 
tych dwóch kwestyj. Zresztą nie wierzą tu,_ aby 
rychło powtórzyły się nieporządki w Egipcie, 
gdyż stronnictwo narodowe dążące do wyzwole­
nia Egiptu od wszelkiego obcego wpływu, _ starać 
się będzie bądżcobądź utrzymać porządek i uczy­
nić tym sposobem wszelką interwencyę zbyteczną.

Wiedeń 5 stycznia. Ukazała się obszerna pu~ 
blikacya p. t. Landesbank Debatte, która wszyst­
kie twierdzenia Herbsta, Neuwirtha, Tomaszczuka, 
ścislemi datami, faktami, dokumentami prostuje, 
mianowicie wpłatę kapitału, zakres działania cen­
zorów, sprawozdanie Rady nadzorczej, warunki 
względem składania funduszu rezerwowego,_ przed­
siębiorstwa górnicze, losy serbskie, wzmianki o mi­
nistrze skarbu Mijatowiczu, przytacza depeszę Po­
tockiego, prostuje zgoła wszystkie sprawy, podnie­
sione przez opozycyę. ,

Wiedeń 5 stycznia. Fremdenblatt donosi z Ber­
lina: Dotychczas nie przyszło jeszcze do żadnej 
piśmiennej umowy zasadniczej między Watykanem 
a Berlinem, Niezależnie od tego przygotowują na 
sejm wniosek kościelno - polityczny. Nie zgodzono 
się też jeszcze stanowczo na to, czy ustawy majowe 
mają uledz rewizyi, czy też rząd otrzyma świeże 
pełnomocnictwo do łagodniejszego wykonywania 
ustaw. W tej mierze oczekiwać jeszcze należy de- 
cyzyi ministerstwa stanu. Rokowania względem o- 
sób i zapytywania z różnych stron są na porząd­
ku dziennym. Do dyplomatycznego roztrząsania 
kwestyi papieskiej między Berlinem a Watykanem 
dotąd nie przyszło, a wszystkie doniesienia o sta­
nowisku Bismarka w tej sprawie należy przyjmo­
wać ostrożnie.

L o n d v i i  5 stycznia. Times potępia pomysł 
angielsko-francuskiej interwencyi w Egipcie. Przed- 
wczesne wylądowanie obcych w o j s k  w dzmejszem 
położeniu nietylkoby Egiptu me uspakajało, lecz 
przeciwnie mogłoby łatwo sprowadzić . «
i zawikłania, których koniec niełatwo dałby się

PrPetersburg 5 stycznia. B i l l r o t h ,  słynny 
ope.iator w iedeński przybył tu  wczoraj.

Petersburg 5 stycznia. Uważają tu za rzecz 
zdecydowaną, że dwór nie przeniesie się clo re - 
tersburga i święta Bożego narodzenia przepędzi 
w Gatczynie, gdzie także odbędą się przyjęcia no­
woroczne. Dzień koronacyi wyznaczonym został 
na d. Igo maja. Postanowioną też została reorga- 
nizacya gubernatorstwa odeskiego, niewiadomo je ­
dnak w jaki sposób. Mianowicie nie zdecydowano 
sie jeszcze co do osób. Obok jenerała D r e n t e i -  
u a  wymieniają także jenerała Radeckiego. Jeden 
z nich ma zostać gubernatorem a zarazem do- 
wódzcą naczelnym armii południowej.

Telegramy biura koresp.

P r a g a  5 stycznia. P olitik_ mówi w sprawis 
wyboru uzupełniającego z kuryi większej własno­
ści czeskiej, że rząd musi, wrazie wałki wybor­
czej, dołożyć wszelkich starań, aby w miejsce i Pu­
na przeprowadzić posła, któryby bezwzględnie przy­
łączył się do stronnictwa trzymającego wysoko 
sztandar autonomicznych i dynastycznych mta- 
rcsóWi

P r a g a  5 stycznia. Na wczorajszem posiedze­
niu Wydziału krajowego popierał Skarda rekurs 
podany do Namiestnictwa przeciw postanowieniu 
Magistratu względem zamknięcia obu teatrów kra­
jowych.

O r a ć  5 stycznia. Styryjskie stowarzyszenie ro­
botników rozwiązanem zostało dla dążności soeyin- 

I no-demokratyeznych i niebespiecznych dla państwa.
P a r y ż  5 stycznia. Z kół berlińskich najlepiej 

poinformowanych nadchodzą zapewnienia, że wbrew 
zamieszczanym po dziennikach wiadomościom, w 
Watykanie 'nie można było dowiedzieć się od Bo­
scha o prawdziwych a nawet prawdopodobnych 
zamiarach Bismarka. Taksamo nie wspomniano 
żadnem słówkiem ani o zamiarze, ani o żadnej e« 
wentualnej możliwości wyjazdu Papieża. Busch za­
powiedział bliski przyjazd Schloezera do Rzymu, 
bez dodania czy przyjazd ten nastąpi przed zwo­
łaniem,- lub po zwołaniu sejmu pruskiego. Busoli 
załatwił tylko sprawy arcybiskupstw osnabruckie- 
go, paderbornskiego i wrocławskiego. Rząd wy­
da zatrzymane dochody biskupów hildeskeimskie- 
go, chełmińskiego i warmińskiego i przywróci bi­
skupów monastyrskiego i limburskiego, natomiast 
arcybiskupi poznański i koloński mają się podae 
do dymisyi. Busch oświadczył, że rząd ustaw ma­
jowych cofnąć nie może, obiecał jednak , że ^w\ - 
konywac je  będzie w sposób najłagodniejszj. 
Względem tego ma wejść Schloezer w szczegóło­
we układy. „ . .

K o s t a n t y n o p o l  5 stycznia. Sułtan przyjął 
wniosek zebrania narodowego kreteńskiego, aby 
połowę dochodów cłowych na wybrzeżach wyspy 
pobieranych, odstąpić Krecie na pokrycie deficytu
budżetowego.

T u n i s  5 stycznia. Z Egiptu nadeszła tu wia­
domość, że Arabi beja zamianowano Sekretarzem 
ministerstwa wojny. Między chedywem a Izbą no 
tablów panuje teraz jak  najlepsze porozumienie. 
W obozie założonym przy urzędzie pielgrzymów 
do Mekki umiera codziennie trzy procent na cho­
lerę,

M ja r sa . — W i e d e ń  5-go stycznia § gods. 
30 minut po poł. Renta papierowa 77 35. — Renta 
srebrna 78’45. — Renta złota 94-30. — 65/, Ren­
ta złota węgierska 119-50, — Losy z roku 1860 
132 60. — Akcye Banku Narodowego 847'—, —  
Akcye kredytowe 348 60 — Londyn 11915 — 
Dukaty — •— . — Napoleony 9*43, — Lombar­
dy 1 4 7 -- . — Losy 1864 roku 174-—. -  Akcye 
kolei Karola Ludwika 308 50. — Akcye kolei 
Lwowsko-Uzemiowieckiej 175’—. — Akcye kole i 
węg. pół.-wschodn. 168*75. — Anglo-Bank 147 50.

Z powodu święta uroczystego następny 
Ner „Czasu“ wyjdzie w sobotę d. 7 b. m.

REDAKTOR ODPOWIEDZIALNA I WYDAWOA

A n to n i  K lo h u k o w sk ś*

krajoftstsr*---  — ------------------------------- *
Obydwa nasze uniwersytety, akadem ie: techniczna 

Galie] we Lwowie i sztuk pięknych w Krakowie, Aka- 
różnjj demia umiejętności wreszcie rozwijająca się nader 

™e pomyślnie i w tej chwili przeważnie historyczne 
żdynij. §cigłe badania promowująca, wszystkie te insty- 
szniejs! tucye razem w wysokim stopniu wyższe, naukowe, 
danu J w peini życia i rozwoju będące, wspierają studya.
: ty  Pomagają im tu coraz to liczniejsze zbiory naukowe 
irowiE' publiczne i prywatne, biblioteki i związki uczonych, 
czną i wzrost wreszcie krajowych księgarni i ich wyda- 

wszel wnjetw- a  obok tego wszystkiego Galicya to 
cieszy, z ca}ej monarchii najbogatszy kraj w stypendya, 
li, w sk- w £jaf] za którymi mnożą się również i dobro- 

do ki czyne instytucyc, a mineralne nasze zdrój owi- 
:h on 1 Bka cieszą się z rokiem każdym coraz_ to wię 
ryzuje kszemi ulepszeniami na 3posób zachodnio - euro- 
sukno pejgki. Rząd wspiera w znacznej części ten ruch 
sagrani cajy na j.yju : tak  odmiennych połach. Obrazem 
Y angi całej jego machiny, administracyi, sądownictwa, 

i podatków, Sejmu i wyborów do niego, wraz z do- 
Bl wy" 4bitnem zaznaczeniem całego dualistycznego sy- 
lis zak* stemu i jego stron ujemnych w urządzeniu gmin 
slkie zwłaszcza kulminujących, zakończa autor w naj- 
iszcie k główniejszych tylko zarysach naszkicowany cie- 
: to g$ kawy ten ustęp, który zamyka jeszcze bardzo in- 
izenia ! teresująca statystyka moralności, wykazująca nie­

stety znaczny wzrost co roku w t. z. przestę- 
ększe ( pstwach karnych.
st ż e A  po tym suchym, ale dobitnym i głębokie 
ukowef stwierdzającym fak ta rozdziale, na zakończenie 

coraz niby swej książki rzuca autor kilka jeszcze świe- 
już nafil tnie przedstawionych, niekiedy nowych zupełnie, 
i przyf a przed obcym czytelnikiem nadzwyczaj ciekawe 
jak widoki rozwijających rysów, które pod lekkim 
zakłaW; napisem ; ^Rzut oka na dawne i nowe czasy11 za- 

Jlw ierają wszystko to , co do uzupełnienia obrazu 
izne i “I; koniecznem się być wydawało. Śliczny tu więc 
yun'cz»f i przedewszystkiem opis Krakowa i jego okolic, 
)lnictwejłprzyczem i cały ruch naukowy, literacki i arty- 
3 ankk'j styczny dawnej polskiej stolicy przedstawiony. 

■Sukiennice naprzód i z niemi połączona sztuka, 
’ charakterystyki Matejki, Siemiradzkiego i całej

młodszej polskiej szkoły malarzy. Następnie za­
bytki wspaniałe z przeszłości , kościoły i Wawel 
i mieszczące się w nich skarby — a przy tej 
znowu sposobności wzmianka o cennych rezulta­
tach na polu archeologii i restauracyi pomników, 
zasługi Łuszczkiewicza i Łepkowskiego. Jest i 
pobieżna także wzmianka o nie tak dawnych je­
szcze świetnych krakowskiego teatru tryumfach i
0 znakomitych siłach artystycznych, jakie z niego 
wyszły. Dla cudzoziemskich turystów wspomniano 
też o skarbach muzeum Czartoryskich — dla całego 
zaś już monarchii społeczeństwa przedstawiono 
świetnie i dokładnie ów wielki najnowszy ruch u 
nas na polu naukowem pod skrzydłami Akademii
1 jej niezmordowanego prezesa się skupiający i 
przez coraz to liczniejsze wydawnictwa i pragma­
tyczne nowych badań rezultaty najlepsze na przy­
szłość rokujący nadzieje tak , iż dziś już z euro­
pejskim naukowym światem w pewnej mierze 
porównać się on daje.

Po tym ślicznym rzeczywiście, ciepłym i wiel- 
kieh sympatyi autora dla Krakowa dowodzącym 
obrazie, prowadzi on czytelnika wśród żywych i 
zajmujących szkiców, przez Wieliczkę i Tarnów, 
przez okolice Biecza i Krosna aż do ruskiej gra­
nicy, zkąd opisawszy Przemyśl i otaczające go 
ciekawsze miejscowości, pędzi już prosto pospie­
sznym widać pociągiem do Lwowa, który chce 
znów jako sumienny cicerone austryackiemu tu­
ryście przedstawić. Sam opis zewnętrzny stolicy 
kraju, d roi d ’oiseau niby dokonany, i wierny i 
nadzwyczaj pochlebny. O ile jednak widać, że się 
autorowi romantyczne położenie miasta, jego świe­
tne budowle i wspaniałe gmachy podobają, o tyle 
z delikatnem ziarnkiem ironii i nawet komizmu 
maluje on nam „owe demokratyczne pelemele jako 
jeden z głównych rysów miasta11, ów jego wy­
bitny charakter, któremuby nawet chętnie przy- 
klasnąć można, z tem jednak zastrzeżeniem, żeby 
najpotrzebniejsze konieczne warunki europejskiego 
miasta i w naszej stolicy się znajdowały, i „żeby 
z domów o eleganckich sklepach i wybornych cu­

kierniach niezbyt pachnące szynki wódczane zni­
knąć mogły11. . .

Dziennikarstwo lwowskie naszkicowane znów 
nader umiarkowanie i ze stwierdzeniem zna­
cznego w niem w ostatnich czasach uspokojenia
i postępu. ■ .

Muzyka i życie artystyczne może nieco nadto 
przed wielkim muzycznym wiedeńskim światem 
pod niebiosa wyniesione, wspomnienie zaś dawnych 
świetnych czasów lwowskingo teatru, jak  mówią 
ci, co go wtedy podziwiali, podobno nawet nie-
przesadzone. ™ •

Po wzmiance o muzeach Ossolińskich i Dzie- 
duszyckich, następuje pochlebny obraz lwowskiego 
życia politycznego, którego znaczną poprawę od 
pewnego czasu autor przyznaje, stwierdzając fast, 
że „najlepsze żywioły m iasta, które wzdrygały się 
chwilowo przed życiem politycznem, przez zrę- 
cznvch agitatorów podminowanem, wracają obe 
cnie w kolej publicznego zawodu, i to z wielkiem 
bez wątpienia pożytkiem dla interesów ogółu. 
Nareszcie krótkie jeszcze rysy ważniejszych miast 
wschodniej Galicyi, Tarnopola i Stanisławowa o- 
bok których wspomniane i historycznie pamiątko­
we miejscowości, jak  Żółkiew, Oiesko, Podhoiee 
i kilka innych, a którym i opis dokładny t. z. 
skarbu Michałkowskiego towarzyszy.

Na zakończenie zaś, dokonane pod świeżem wra­
żeniem pamiętnej cesarskiej podróży do Galicyi, 
faktu, który oczy milionowej ludności monarchii 
na kraj nasz niedawno zwrócił, niby na wytłóma- 
czenie usterków pracy swojej, dodaje autor, że ją  
nie bez pewnej obawy publicznej porucza uwadze, 
że „jednak przecież jako pociecha pozostaje mu 
przeświadczenie, że o galicyjskim kraju według 
swego głębokiego przekonania krótkie tu sprawo­
zdanie sine ira et studio podał, i że najważniejsze 
chwile życia społecznego, na których oko monar­
chy w czasie tryumfalnej iście podróży spoczęło, 
o ile możności przedmiotowo traatował.1 1

I  na tem byłaby się książka nasza skończyła 
gdyby się była rzeczywiście zaraz w listopadzie

! .880 r. w druku ukazała, licząc wówczas zaledwie 
stron 167 i ograniczając się li tylko, nawet w przed­
stawieniu historycznej przeszłości, ściśle do same- 
goż obrębu naszego dzisiejszego pod austryackie- 
mi rządami od wieku już z górą zostającego kra- 
ju. Takiej książki autor jednak w  świat puścić 
nie chciał: zbadawszy ją  krytycznie, przekonał się 
o konieczności uzupełnienia jej dodatkiem, w któ­
rym przedstawić postanowił krótki zarys polskiej 
i. ruskiej literatury. I  skutkiem też tego, a z po­
mocą rozszerzenia zakresu całej zbiorowej publi- 
caeyi, stało się, że nasza książka lekka w części, 
nieledwie okolicznościowa pomimo najgłębszych 
mieszczących się w niej rysów i spostrzeżeń, uro­
sła przez to do rozmiarów poważnego, znaczącego 
naukowego dzieła, — dzieła, które, dodajmy^ mie­
ści w sobie p i e r w s z y  niezawodnie, zwięzły, 
wszechstronny, o ile miejsce na to pozwoliło, 
wyczerpujący rys naszego piśmiennictwa, które do­
tąd wśród wielkiej liczby nagromadzonych mate- 
ryalów i poważnych nad nimi studyów, ciągle je­
szcze na takie słowo o sobie najnowszej nauko­
wej czekało krytyki. Obraz, jaki się w książce 
prof. Szujskiego przed zagraniczną roztacza publi­
cznością, a który staraliśmy się streścić pobieżnie 
nie wydał się autorowi bynajmniej wystarczają 
cym, gdyż dotykając „najważniejszych momentów 
kultury ludów, daleko po za granice Austryi się­
gających,11 nie był w stanie przecież zarazem ca­
łej właściwej ich literackiej podać produkcyi. 
Ztąd urodził się ów cenny, obszerny, blisko 120 
stron obejmujący dodatek, który przetłómaczony 
na polskie przez kogoś, co ma na to więcej od 
samego autora czasu, byłby prawdziwą, jedyną 
perłą wśród naszych podręczników polskiej litera­
tury. A dodajmy tu jeszcze i tę przy tein wielką 
obszernego tego rozdziału książki naszej zaletę, 
że jak  w treści całego dzieła jasno i dobitnie ów 
ruski i polski paralelizm w przedstawieniu wszy­
stkiego zachowany, tak  i w tym cennym zarysie, 
obok literatury polskiej i na każdym kroku w ślai 
za nią idąc, przesuwa również przed nami i dzieje

ruskiego piśmiennictwa, którego wszakżeż poety­
czne i historyczne płody o tyle od naszych pol­
skich, nawet od łacińskich literackich starsze po­
mników. I  to , to już niezawodnie pierwsze tego 
rodzaju paralełne przedstawienie tego nadzwyczaj 
irzez tę okoliczność na wartości i nowości zysku­

jącego przedmiotu, który w ten sposób nigdy je­
szcze nigdzie opracowanym nie został. Ile wnio­
sków z takiego przedstawienia wynieść można? 
Jakie piękne i nowe widnokręgi historyczne i cy­
wilizacyjne się tam przed czytelnikiem otwierają, 
tego nawet i zapisać tu nie sposób, jak  trudno 
również streszczać choćby najpobieżniej całego te­
go ustępu naszego dz.eła, który sam przez się 
jest już essencyą przedmiotu, ozdobionego jeszcze 
irzez autora niemałą liczbą pięknych i wiernych 
tłómaczeń przytoczonych w ciągu opowiadania 
ustępów polskiej poezyi. . . . .  ,

Taką przedstawia nam się tedy w najogólniejszych 
rysach znacząca ostatnia książka prof. Szujskiego, 
takim jest, zewnętrzną tylko, całkiem ogólną cha­
rakterystyką dotknięty, cenny naukowy jej doda­
tek. W ielką, jak  powtarzamy, pozostanie zasługą 
niezmordowanego pracownika naszego, że się tego 
dzieła podjął i takowego tak  świetnie dokonał, 
tak głęboko i pochlebnie o nas w niem mówiąc, 
a zarazem tylko w chęci nauczania i w miłości 
prawdy wady nasze niektóre wytykając. Zasługą 
zaś, i zwiękzającą ją  chyba jeszcze, powiedzmy, 
ofiarą, to właśnie to napisanie dzieła całego w ko­
smopolitycznym niemieckim a nie ojczystym autora 
języku, który w dalekie strony rozniesie sympa­
tyczne o nas wiadomości, a zarazem nauczy świat 
zachodni, że przeszłość Polski ściśle z nim była 
związaną, i że wielkiemi swemi rysami tylko do 
całości wspaniałej dziejów europejskich budowy 
najpiękniejsze przydać może uzupełnienie.

Jerzy  Mycielski.
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Z fundacyi Tum idajskiego imie­
niu dwa stypendya rocznie 80 złr. 
w. a. wynoszące, w półrocznych ró- 
wnycn ratach z dołu pobieralne, są 
od I-go półrocza roku szkolneg-o 
1 881 /2  począwszy do nadania, co 
niniejszym się ogłasza z tem oznaj­
mieniem, że o nadanie stypendyum  
tego tylko ci uczniowie, którzy w pu­
blicznych szkołach średnich jako  
zwyczajni nauki pobierają, ubiegać 
się mogą^ i w  sposób wiarogodny 
w ykażą się, źe są synami obywateli 
miasta Bićcza, niebędących w stanie 
dawania im dostatecznego utrzyma­
nia, wyznania religii chrześciańskiej 
i otrzymali w  drugiem półroczu ro­
ku szkolnego 1880/1  świadectwo co 
najmniej Igo stopnia w obyczajach, 
pilności i postępie, tudzież, że po­
dania należycie udokumentowane do 
20  stycznia 1882 r. do Zwierzchno­
ści gm iny miasta Biecza bezpośre­
dnio wniesione być mają.

Zwierzchność gminy k. miasta
B i ó c z ,  dnia 18go grudnia 1881 r.

1879

Ogłoszenie konkursu.
L. 61534. (3369 3-3,

W ydział krajowy K rólestw a Ga- 
licyi i Lodomeryi wraz z Wie!kiera 
K sięstw em  K rakowskiem  rozpisuje 
niniejszem konkurs w celu obsadze­
nia pięciu posad nauczycieli zw yczaj­
nych przy krajowej średniej szkole 
rolniczej w Czernichowie, z których 
jeden ma być zarazem Dyrektorem  
szkoły, a mianowicie:

1) Trzech posad nauczycieli, do 
wykładu nauk zaw odow ych;

2) Dwóch posad nauczycieli do 
wykładu nauk zasadniczych (przy­
rodniczych i matematycznych).

Dyrektor otrzyma wolne pom iesz­
kanie, płacę roczną w kwocie 1700  
złr. w. a. dodatek aktywałny w kw o­
cie 360 złr. w. a. i dodatek pięciole­
tni w kwocie 200  złr. w. a.

Z nauczycieli do wykładu nauk 
zawodowych otrzyma każdy wolne 
pom ieszkanie, płacę roczną w kw o­
cie 1300 złr. w\ a ., dodatek akty- 

kwocie 140 złr. w. a. i do-W  W

; ecioletni w  kwocie 200 złr. 
nauczycieli do wykładu nauk

zasadniczych otrzyma każdy płacę 
kwocie 1100 złr. w. a., do- 

yw alny  w  kwocie 140 złr. 
w a. i dodatek pięcioletni w kwocie 
200 złr. w. a.

W szyscy wyżej wymienieni funk- 
cyooaryusze są urzędnikami krajo­
wy rai., a jako tacy mają prawo i obo- 
w iązki określone ustanową służby 
krajowej z dnia 26 czerwca 1866, 
o takowa do nich może być za­
stosowaną.

Szczegółow e określenie praw i o- 
bowiązków dyrektora i nauczycieli 
m ieszczą w sobie regulamin tychże 
szkół.

Chcący s ię  ubiegać o posady po­
w yższe winni wykazać dokładną zna­
jom ość języka polskiego, a nadto 
przedłożyć W ydziałowi krajowemu:

1) metrykę urodzenia,
2 ) krótki życiorys,
3) ś w ia d e c tw a  udowadniające 

kwalifikacyę do zajmowania posady, 
o którą kompetują.

Podania wnieść należy najdalej 
do 31  m arca  1 8 8 2  r.

W e Lw owie d. 9 grudnia 1881 r.
G rołł.

Płótno King.
K rótka trwałość płótna wskutek chemi­

cznego blichowania) spowodowała nas do 
wyrabiania pod powyższą nazwą materyi 
posiadającej trzykrotne trwanie płótna a 
tańszej o 60 procent. Płótno King je s t naj­
lepszą, najtrwalszą i najtańszą materyą na 
wszelkie gatunki bielizny. Nasz znak jest 
urzędowo ochronionym, kto go naśladuje, 
zostanie sądownie ukaranym. Płótno King 
sprzedaje nasz podpisany skład 
1 sztukę 78 centym. 20 metr. dłu­

gości na kalesony i bieliznę bar­
dzo trwałą ..................... ‘ . . złr. 7 w

1 sztukę 88 centym, szerok. na 
piękne koszule męzkie i dam­
skie, wszelkie gatunki bielizny
ł ó ż k o w e j ....................................

1 sztukę^ 175 eentjm . szerok. 15 
metr. długości na 6 sztuk wiel­
kich prześcieradeł bez szwu 

1 sztukę 195 centym, szerok. na 
włoskie łóżka . . . .

8-50
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Celem przekonania s i ę  o g a t i tn *  

Uu, przesyłamy bezpłatnie p r ó b ­
k i  wszystkich gatunków. (3366 3 )

M. Beyer i Sp.
w  K r a k o w ie ,  

S u k ie n n ic e  Ur, 13 -14.

l i t a  w y s p i e  S y l t .

W spomnienia z podróży odbytej w r.
NAPISAŁ

Henryk MUldner.
W arszawa 1881 r. 80, 176 str., z 8 drzeworytami wykonanemi 

wedle fotografij oryginalnych.
złr., z opłatną przesyłką pocztową 1 złr. 16 c.

„ C z a s u

Cena 1

“ 1  K S 4 D o n ab y c ia  w  A d m in istra c ji
w  a k o  w ie .

!

Dla dzieci.

Po
Ma Gwiazdkę. D|a młodzieży.

J p ,  vv r f  .ko!on>w. obrazk. król. polsk. i sławn. ludzi

złr. <v

w z wielkiem i literami i krótk. histor. opowiadaniami.
Gulliwera Podróż do krainy Liliputów z 6 wielk. kolor, rycin, in 4o 

g Robinson Kruzoe według Defoe z 6 wielk. kolor, rycin, in 4 o. 
S' Chronologia królów polskich z 39 wizerunkami, 
o Grajnert. Obrazki histor. z życia Polaków i Polek  z kolor, obr 
g Pamiętniki młodej panienki, 
gj Wspomnienia z podróży młodej panienki.

Siemiński. W ieczory pod Lipą, 10 wydanie z roku 1873 r. 
Zmiłuj się nad nami. K siążęczka do modlenia dla młodzieży.

Jachowicza Bajki i powiastki z 24 rycinami kartonowemi. I złr. 50 cnt. 
Cooper. Poszukiwacz barci. Przygody osadników zachodniej Ameryki z 6 

kolorow, rycinami, bogato oprawne 2 złr.
Najnowsza podróż do bieguna północnego i pobyt w krainie lodowców  

z 8 chromolitogr. I złr. 50 c., bogato oprawne 2 złr. 
Powinszowania noworoczne, na imieniny i t. d. 35 cnt.

N adsyłający naleźytość wprost do w ydawcy J. ML I liiiiiu e l-  
b S a u a  W Krakowie otrzymuje dzieło f r a n c o .  (3333-4-4)

W&

TOWARZYSTWO
WZAJEMNEGO KREDYTU!

wk%k
Iw Krakowie^

wypłaca Członkom swym począwszy od 2go 
stycznia 1882 roku, od udziałów wpłaconych 

II Pr^ed 1 października b. r.

5 procent,
jako zaliczkę na dywidendę za rok 1881, które &S
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w kasie Towarzystwa w Krakowie i w F ilii 
we Lwowie za okazaniem książeczki udziało- Ę  
wej podniesione być mogą. (3350 3-

Kraków 20 grudnia 1881.
D yrekcya.

( P r z e d r u k u  n i e  o p ła c a m y ) .

W StaremM«| li
poczta i stacya telegraficzju ™
s z y c e  (przez Jarosław ),  ̂
będzie od dnia 1 stycznia ^  A I 

I po pokryciu własnej potrzeby 
1 obcych klaczy ogier rasy (ji

Young P re s id e s
i po znanym w Anglii ogiery- ^  
P r e s i d e n t ,  za 40 złr. od

i 3 złr. dla stajennyejl °01
l i G

Youg President w ygrał 'w jjftwi 
I oprócz wielu nagród także ]|£oły  
grodę Garstang.

B liższych szczegółów  udzpfar2 
rząd dóbr w miejscu. (34#  P °

MAJ4TEK

„Zum goldeneu 
Reichsapfel"

Pigułki
3. PSEBHOFEB -  w  Wiedniu

aingerstrasse 15.
g u i l d  c z y s z c z ą c e  k r e W r djaw“ '.eJ “ nlwersalnemi pigułkami zwane, za-

rzeczywiście nie istnieje żadna chorobą w V tfre jb ™ p f g iU k f tT n if  p rle^ lnaT y“w 'L fd z o  
wielu wypadkach o swej cudownej działalności. W  najuporczywszych wypadkach kiedv 
wiele innych lekarstw napróżno użyto, nastąpiło po tych pigułkach niezliczone W y  i no 
krótkim czasie zupełne wyleczenie. I pudełko z 15 pigułkami 21 c ., zwój z fi nudeŁ 
kanni złr ,  1-5, pocztą złr . I IO. (Mniej niż | zwój nie posyła się).— — t a 1 « \... - - — ■ fci. v| iii v UV0T11 a oię

Mnostwo już Is-ów nadeszło, w których kupujący te pigułki dziękują za odzyskane zdrowie 
ciężkich chorobach. Kto raz użył ten środek, poleca go dalejpo przebytych __

SBT" Ż wielu podziękowań 
Publiczne podziękowanie!

Waidhofen a. d. Ybbs, 24 listopada 1880 r.
Wielmożny Panie! O dr. 1862 cierpiałem na 

hemoroidy i zatrzymanie moczu; lekarze za­
pisywali mi różne Środki, lecz bez skutku, 
gdyż choroba stawała się coraz gorszą, tak, 
że po niejakiem czasie uczułem silne boleści 
brzucha (wskutek ciśnięcia na wnętrzności). 
Do tego o ek eu  sifTesrcze zupomy brak ape­
tytu, a gdy tylko trochę się posiliłem lub na­
piłem się wody, zaledwie mogłem się na no­
gach utrzymać z powodu rozedmy, ciężkiego 
oddychania i astmy. Wreszcie użyłem Pańskich 
prawie cuda działających pigułek czyszczą­
cych krew, k tóre wypełniły swój skutek i u 
wolniły mnie zupełnie od nieuleczalnej prawie 
choroby. Dlatego wypowiadam Panii niniej­
szem za Pańskie pigułki czyszczące krew ' i 
inne wzmacniające lekarstwa! moje* podzięko­
wanie i uznanie. Z wysokim szacunkiem, * 

J a n  Oellinger.

podajemy tutaj kilka:
t-yg0,lnie;  ' .®raz mimo ukończonych 

70 lat jestem  znów si nym, zupełnie zdrowym 
i jes t nu tak dobrze, ze uważam sie jako przy­
wróconym do nowego życia Proszę zatem 
przyjąć najszczersze podziękowanie za przy­
słane roi doskonałe lekarstwo. Zawsze wdzięczny 

C. Z w tiling, właściciel dóbr.

Wielmożny Panie! Szczęśliwym wypadkiem 
dostałem Pańskie pigułki czyszczące krew , 
które cuda we mnie zdziałały. Przez długie 
lata cierpiałem na ból głowy i zawrót; przy­
jaciółka moja odstąpiła mi 10 sztuk Pańskich 
doskonałych pigułek, a te  tak  dobrze poskut­
kowały, że się wydziwić nie mogę. Dziękując 
Panu za to, proszę o ponowne przysłanie 1 
zwoju.

Piszka 1 marca 1881 r.
Andrzej Par.

Rajsko 22 listopada 1879 r.
Wielmożny P an ie ! Od roku 1826 byłem po 

przejściu dwuletniej febry zmiennej bez przer­
wy słabym i całkiem wyniszczonym'; bole krzy­
żów i silne kolki, obrzydzenie, wymioty, bar­
dzo wielkie osłabienie, następnie gorączka 
z bezsennemi nocami były coaziennemi mę­
czarniami mojego życia, Przez ten przeciąg 
czasu 53 lat wzywałem o poradę 84 lekarzy, 
między nimi dwóch profesorów‘wydziału le­
karskiego w Wiedniu, jednak wszelkie prze­
pisy były daremnemi, gdyż cierpienie pogar­
szało się coraz bardziej; dopiero 22 paździer­
nika b. r. zobaczyłem ogłoszenie o Pańskich 
cudownych p igu łkach , które sprowadziłem 
z Pańskiej apteki i używałem wedle przepisu

Bielsk 2 czerwca 1874 r 
Szanowny Panie Pserhofer! Pisemnie jak 

wielu mnych, którym pomogły Pańskie pigtiłki 
czyszczące krew, muszę wypowiedzieć Panu 
najszczersze i najgorętsze p o d z ię k o w a n ie .  
W bardzo wielu chorobach okazały Pańskie 
pigułki zadziwiającą siłę lecznicza, gdy wszel­
kie mne l e k a r s t w a  były bezskutecznemu 
W krwotoku kob ie t, w meregularnem mie- 
sięcznem czyszczeniu zatrzymaniu moczu, gli­
stach, osłabieniu żołądka i kurczach żołądka 
zaw rócę i wielu innych chorobach gruntownie 
pomogły. Z zupełnem zaufaniem proszę o po­
nowne przysłanie 12 zwojów. Z wysokim sza- 
cank,em Karol Kauder.

Z I E M S K I
540 morgów obszaru w  bardzo do- 
brej pszennej glebie, w  pobliżu w ię ­
kszego miasta położony, jest wraz 
z prawem propinacyi, inwentarzem  
żywym  i martwym, bardzo dobremi 
budynkami gospodarskiem i w  stanie 
zupełnego zagospodarowania, p o d
k orzystn em i w aru n k am i 

do nabycia .
Bliższych szczegółów  udzieli A .  

Wj . poste rest R z e s z ó w .  (3434-3-3)

Astma.
Szybko i niezawodnie działający 

środek przeciw astmie, wypróbowany "ze 
strony lekarzy i polecony jako  pewny, 
rozsyła za opłatnem otrzymaniem złr. 2-50 ' 
czyli 5 marek opłatnie (3058-8-15)

Dr. Ernest Fiirst, 
aptekarz tc Gleichenbergu, to S tyryi.'

Skład w Krakowie u apt. J . T rauczyń-' 
skiego, we Lwowie u apt. Z. Ruckera.

Poszukuje się
k o w  Ś lu sa rsk ich , obeznanych z ro 
botami w ojnin na warsztacie. Wia­
domość u A. Swiderskiego w T a r n o w i e

(61 2-2)

^ a d n e  oszustwoj-eJ (
Z c. k. urz( A 

z a s t a w  n i ci i  
w Wiediu wykupy ■

i i g t r i ”

P A C Z H  I .
Podpisany ma zaszczyt donieść Sz.

Publiczności, iż z dniem dzisiejszym
tj. od 30 wieczór dostać można św ie­
żych pączków każdego czasu, gdzie 
także obstalunki przyjmuje się. 

(3432-2-3) © y k t a r s k i ,

POSZUKUJE SIĘ
d z i e r ż a w y  lub k u p i i a

A P T E K I ,
która przynosi przynajmniej . 3 do 4 tysięcy brut- 
to rocznego dochodu. Bliższa wiadomość‘pod adr.
W. K, apteka Wgo Siedleckiego w K r a k o w i e  

(3-196-3-4)

Kasyera z kaucyą,
pensya 40 złr. m iesięcznie, poszu­
kuje natychmiast (3451-3-3)

G L  I T e i d l i i i ^ e r
w Krakowie, ul. Floryańska Nr. 34.

Wielmożny Panie! Przypuszczając, że wszyst­
kie Pańskie lekarstw . Są  tak dobre, jak  Pański 
słynny balsam na odmrożenie, który w mojej 
rodzime kilku zastarzałym odmrożeniom szyb- 
ko pomógł zdecydowałem się mimo mojej 
nieufności do takich środków uniwersalnych 

SI? ? aTsklch Pigułek czyszczących 
krew, aby za ich pomocą usunąć długoletnie 
cierpienie hemoroidalne. W yznaję wiec Panu 
ze choroba moja po 4 tygodniach użycia leku
S i  v u i8 1 -Zt  pignłki Polecam najgo- 
Z l i w  moich znajomych. Nie mam nic 
przeciw temu, jeżeli Pan chce ogłosić publi­
cznie moje pismo. p

Wiedeń 20 lutego 1881 r.
Z szacunkiem O. v. T.

P/SifS . • I? aja J 874 r- Szanowny Panie! 
Ponieważ Pańskie pigułki czyszczące krew nie 
p o p r g w t a l y  Zycie mojej żonie trapionej 
długoletmem cierpieniem żoładka i reumaty­
zmem stawów, lecz także odświeżyły je j życie,
cirp r i L n ,T ° S!n  Si? oprzeó Prośbom podobnie 
cierpiących osób proszę znów o nadesłanie 2 
zwojów tych cudownych pigułek za zaliczka. 
________  * szacunkiem B łaże j Spisstek. '

Amerykańska maść gośćcowa, szybko i pe­
wnie działająca, niezawodnie najlepszy środek 
przeciw wszystkich gośćcowym i reumaty 
eznym cierpieniom, jak  cierpieniom kości 
pacierzowej , darciu stawów , postrzałowi 
w krzyże, migrenie, nerwowemu cierpieniu 
zębów, bólom głowy, rwaniu w uszach itd. 
1 złr. 20 c.

Anaterynowa woda do ust c. k. uprz. prawdz. 
J. G, Poppa, ogólnie znana jako  najlepszy 
środek do konserwowania zębów, l '  flasze- 
czka 1 złr. 40 c.

Balsam na odmrożenia J. Pserhofera, uznany 
ocl wielu lat jako  najpewniejszy środek prze­
ciw wszelkim odmrożeniom tudzież zasta­

rza łym  ranom. Słoik 40 c.
Chińskie mydło toaletowe, najlepsze mydło, 

jak ie  dotychczas w yrobiono; po użyciu skó­
ra staje się gładką ja k  aksamit i pachnie 
bardzo przyjemnie. Mydło to doskonale się 
pieni i nie schnie. Sztuka kosztuje 70 ct.

F iakierski proszek, ogólnie znany doskonały 
proszek przeciw nieżytowi, chrypce, koklu­
szowi itd. Pudełko 35 ct.

Braoi Lendtner sławne plasterki na odgnio-
tki w pudełkach po 12 sztuk 60 ct., 3 sztuki 
18 ct. najlepszy środek.

Esenoya życia (K rople prazkie) przeciw ze­
psutemu żołądkowi, złemu trawieniu, dole­
gliwościom dolnych części ciała, wyborny 
środek domowy. Flakon 20 ct.

Eseucya na oozy Dra Romershausena do
wzmocnienia i konserwowania wzroku. W  o- 
ryginalnych flaszeczkach po 2 złr. 50 ct i 
1 złr. 50 ct

Pate Pectorale  G e o rg ó  od wielu lat ogólnie 
uznany jako jeden z najlepszych i najprzy­
jemniejszych środków przeciw zaflegmieniu, 
kaszlowi, chrypce, nieżytom, cierpieniom 
piersi i płuc, krtani. 1 pudełko 50 c.

Proszek przeciw poceniu nóg. Proszek ten 
usuwa pot nóg i wywięzująey sie z niego 
niemiły odór, konserwuje obuwie i je s t nie­
szkodliwym. Cena pudełka 50 ct.

, omada Tannochinowa J. P s e r h o f e r a ,  od- 
dawien dawna przez lekarzy i osoby pry­
watne uznana jako  najlepszy środek do po­
rostu włosów. Gustowny wielki słoik 2 złr.

Plaster uniwersalny prof. S t e u d l a  wielokro­
tnie uznany przy ranach od pchnięcia i cięcia, 
trudnych do wyleczenia wrzodów wszelkiego 
rodzaju, także starych peryodyeznie odnawia­
jących się wrzodach na nogach, uporczywych 
wrzodach gruczołów, przy bolących nowo­
tworach, zanogcicy, bolących i rozognionych 
piersiach, odmarzłych członkach i podobnych 
cierpieniach. Słoik 50 ct.

Tran z wątroby miętusów M. M a a g e r a  pra­
wdziwy i oryginalny, najlepszy gatunek.
Flaszka 1 złr.

Wszelkie francuskie szczególności są albo’ na  __
i najtaniej będą sprowadzone.

S'*f’ n o isy łk a  pocztą niżej 5 złr. tylko z a  poprzedni cm 
otrzymaniem kwoty przekazem pocztowym, większe kwo- 

  także za zaliczką, - | i |  (2732 12-12)

Uniwersalna sól przeczyszczająca A. W. V ul-
r ic h a . W yborny środek domowy przeciw 
wszelkim następstwom utrudnionego trawie­
nia, ja k : bólom głowy, zawrotowi, kurczom 
żołądka, palenia żołądka, cierpieniom hemo- 
roidalnym, zatwardzeniu itd. Paczka 1 złr. 

składzie albo na żądanie punktualnie

J o *  d n i a  1 4  s t y c z n i a  -«3E -S
ITZłtJUlęr Koł^Ayoj ołi

L osów  S erb sb io li
Rocznie pięć 

ciągnień: 
14 stycznia 
14 marca 
14 czerwca 
14 sierpnia 
14 listopada.

z roku 1881 po 100 franków w złocie.

Każdorazowa wygrana 

franków 1 0 0 , 0 0 0  w złocie.
Najmniejsza wygrana 100 franków w złocie. 
W ygrane i odsetki wypłacają w W i e d n i a ,

Los 
przynosi 

54  odsetek 
w złocie.

Budapeszcie, wielu głównych miastach na prowincyi, tudzież w Bia- 
łogrodzie i praw ie we wszystkich stolicach europejskich Kez żadnego

potrącenia.
Oryginalne losy za gotówkę po 48 złr. wraz z 60 cnt. 

  odsetek kuponowych.
M " K w ity  częściow e

płatne w 14 spłatach miesięcznych po 3 złr. i resztą 4 złr. 
[3278-5 bj Kupujący nabywa

J u z  p r z e z  za d a tek  ty lk o  3  z lr . 
natychmiast wyłączne i niepodzielne prawo gry

W 1 ciągnieniu &/, książęc. serbskich losów odbytem 12 listopada 
padły główne wygrane 100,000, 10,000 i IOOO franków w 
złocie na losy sprzedane przez nasz kantor wymiany i zostały też 

przez nas natychmiast eskontowane.

Wechslergeschaft der Administration des
w . u S T o  1 13. » M E R C i n t u  w Ł f S T i s .

po niepraktykowanych tanich cenach wyjSobliv 
i mianowicie «© procent niżej cenjjom < 
! cznej. nootn

Różne składy komisowe zegarków, sjzr n Ji, 
nych od najsłynniejszych fabryk szwa 0 
złożone zostały w ć. k. urzędzie zastał 
nie wykupione, zatem przepadły, a w (>/ 
eytacyi dostały się w nasze ręce po niei 
nie Kajecznie tanich cenach. |

M o ifin y  w ięc sp rzed a w a j Ifij 
dziw ę z ło te , sre b rn e  i  nikh  
g a r  k i, n a jle p szy  s z w a j c a r t P 
r ó b , w szystk ie  .z 5 - lelnien1 zâ eI 

leżen iem , ty lk o  za  zw ro tem  
j p ien ięd zy , 70  p ro cen t n izt 
I k łych  cen fa b r y c z n y c h , <j 
I zeg a rk i są  p ra w ie  S3§» zaii 
I Każdy, biedny czy bogaty, potrzebuje W;
i który nieraz je s t najwierniejszym przyji j y  y j  
I towarzyszem przez całe życie; teraz Zf. *»•» 
js ię  przyjemna sposobność, k tóra się ni ^
I powtórzy, że każdy może sobie zakupi®*1 ® 
i za darmo trwały, piękny zegarek uregujS WSzel 
i minutę ponieiraź wszystkie aregn CZUP, 
I sie  z o s t a ł y  przez nas powtórnie wań 
i zegarek ma szwajcarski stempel fabry<si„« 

P oręczen ie  j e s t  tak  pem  
\k a zd em u  zam aw ia jącem u  p /'
I dze n a tyc h m ia s t zwracaną 8e
tru dn ośc i, do czego się nink D1 

j p u b lic zn ie  zobow iązu jem y, p 
S p is  zeg a rk ó w :  w g

j Cylindrowy zegarek z cieżk. niłl-bow  
i nego, uregulowany na sekundę, rytowam 
jszowany, o 8 kamieniach, z plaskiem szkle1 r  J* 
I liow. cyferblatem i kopertą, z piękn. złocoi a  
I cuszk. dawniej, cena 12 złr., teraz tylko 5i &pt.

iK e g -a re k  k o t w i c o w y  z cięźk. nikli - 
j nego, uregulowany na minute; rytowany i ’ 
wany, o 15 kamieniach, z płaskiem szkła 

1 Ti owa n. cyferblatem i sekundnikiem, z ślii 
cuszkiem z talmi ztota, dawniej 20 złr., teir * 

j 7 złr. Jeden z najlepszych i najpiękniejsi 
% e g a r e k  r e m o n t o i r  z najlepszego; . 

inego z ło ta 'do  nakręcania bez kluczyka, 
nie czernieje, doskonale na minute regal,.
b l J t e ^ f  ̂ z y ^ m 5 ! \ u ° j J P ^ “
ny, z łańcuszkiem z talmi złota, dawniejsi 
24 złr., teraz tylko 10 złr. 20 c. Liczba Ij , 
garków mała.

S r e b r n y  z e g a r e k  r e m o n t o i r  z f 
13 łutów, srebra, wypróbowany przez c. k 
menniczy, do naciągania bez kluczyka, 
piękny uprzywilej.. uregulowany na minutę 

I skiem szkłem, emaliowan. cyferblatem i sel 
kiem, ze szklanną kopertą i niklowem 
może go każdy nosić, gdyż je s t n ą jle p ^  
tańszym i najgustowniejszym zegarkiem; 1 
30 złr., teraz tylko 14 złr.

S r e b r n y  z e p a r e k  k o t w i c o w y  z; 
przez c. k. urząd menniczy wypróbowane; 
kiego 13 łut. srebra, o 15 kamieniach, do! 
na sekundę uregulowany, z płaskiem szklei ( 
cyferblatem i sekundnikiem, dawniejsza t > 
złr. teraz z pozłoceniem tylko 12 złr. 50 

Z e g a r e k  d a m s k i  z prawdz. 14 kari 
wyprób. przez c. k. urząd menniczy, barć , 
kny, gustowny z ślicznym weneckim łańa | S  
n a sz y ję  i puzderkiem aksam. dawniej 
teraz tylko 19 złr. 50 c. Jeszcze tego nie cz 

Prawdz. 14 karat, z ł o t y  z e g a r e k  rt P  
t o i r  40, 50 złr., najpiękn. savonette, kti
wniej kosztował 10Ó złr.J . rc

Adres: Uhren Ausverlcauf v. A. i IP 
Rothenthurmstrasse 9, parterre, gejjt 
dem erzbisch. Palais, Wien. (2901-i 7

ffier

92 książ. brunszwicka 
loterya krajowa,

Augenblicks
dozwolona i poręczona przez państwo, podzielona na

szesc klas.
Składa się ona z 1 0 0 ,0 0 0  losów  oryginalnych, a 5 0 , 0 0 0  

wygranych i premii:
gł. vvygr. w danym razie 450,000 
premia 300,000
główna wygrana na

1
1
1
1
1
3
1
6
2
2

11

n

n

ff

150.000
100.000 
70 000
50.000
40.000 
30000
25.000 
20 000 
15 000

2 główne wygrane 
22

na

1
4

65
3

107
313
623
948

1300

n
n
n

n

n

n
iJ
»
V

SI
ss
77
77

12 000 
10,000 
8.000 
6,000
5.000
4.000
3.000
2.000 
1,000

500 
300

Drucker
D. E. P. No. 14120. -  K. K. Ćftr. ąjrtoireoium No.! 
bera ttiCflen jfiuer in jebrr ©infiefit bcraiifirteit SJorjiij . 
fcit bie ftfSftne •yrrisincHimtc ni*bff Siatom umt bel * .
jer u S ft e r I u it a berliefien raurbe, ift ber etnji! 
fa t entirteeopitttppnrttt mittelft »  u dj bructerff ■ 
Eerfelbe ttefert auf trocteneut SBeflc opnę JJrefie i* - 
uitbeićjrflutter Sinjalif, a (cicfi(tf)avfe,ti effdf)
(audi Łunte) uttbc t a ii 11 ą( icf|e Slbjitfle, melebe t 
etttjeltt 1111 goiijcii aBeftpoftoerctit jJorto«Serfi 1: 
Ittgunoen fleuieSen. ®er „?lugen6[i(f3s$ru4er"iH 
nile MMjentien (fopjrapparate 618: Ęiecto*. atutom, f 
nraw™ «. roeit Ijiiiter fitfi, erreiept bie autogr. 
Cctftimgbf°I)tgfcit, iibertrifft fo.fcpe atn-r 011 ©cfiarft 
jjbjiigc unb Purd) Cinfaflificit unb »i«iflteit.
Beugnme unb jDriflmnlabjitge :c. graiis unb frei-J < 
SReitfje nberg i.*ói)m. Sleuar & ...milM

B e z  L o l i
46,685 wygr. po 250, 200, 150, 140, 130, 100 mar. itd. razem kapitał 10,402,000 marek.

C i a ^ i i i e u i c  I .  k l a s y  odbędzie się
IS  t 13 styczn ia  1 8 8 3  r. *gĵ g 

L osy oryginalne rozsyłam całe połówki ćwiartki
po złr. 9-90 złr. 4 95 złr. 2'48

za opłatnem odebraniem pieniędzy lub za zaliczką. W ykazy wygr. po ciągnieniu d a r m o .

Ludwik Htfnfgsdorf,
starszy poborca brunszwiękiej loteryi krajowej

(341146) w Brunszwiku, Gausstrasśe 29.
Uwaga. Cena za 

do 2 klasy: 
» 3 .
» 4 ,
.  5 ,
.  6 „

całe połówki ćwiartki wynosi
złr. 9 90 złr. 4-95 złr. 2-48

n 14-87 .  7-44 » 3-72
« 14-87 •  7-44 „ 372
„ 14-87 » 7-44 „ 3'72
„ 9'90 u 4-95 a 248

f hex wstrzykiwania,
bez lekarstw przeszkadzających tra'(1 
niju tudzież bez chorób następny®: 
przerwania zatrudnienia wyleczą we®1 
zup ełnie nowej metody, doświa® 

nej w niezliczonych wypadkach ,,

upławy rury moczowej:
tak świeżo powstałe jakoteż bardzo,*' 
starzałe, naturalnie gruntowo* 
(2618-192-) szybko
w  Ilr.lliiTtniaiin ^

członek lekarskiego wydziału, ,
w W iedniu, S tadt, S e iiierg a sse j

Wyleczą także wyrzuty skórne, zr""" 
upławy u kobiet, niepłodność,! , 

  "  o s ł a b i e n i e  ,!'-kę, upławy,
kie, bez wyrzynania i bez w 
kiłę i wrzody wszelkiego rV“Ńl
jn. Listownie takieżsame ordynowan*6’ 
ściślejszą dyskrecyę zapewnia, a*6® 
stwa na żądanie natychmiast prZ?



riEAB 1  P iątku 6 Stycznia 1882.

^NAJNOWSZE TANCE] 
5  KARNAWAŁOWE
v), „ wyszły
znia N A K Ł A D E M  K S I Ę G A R N I

Seyfartha i Czajkowskiego
. 1 w e  L w o w ie ,
j ( | ( j A n t o n i e g o  P a n h a n s a  |

. I  kapelmistrza 30 pułku piechoty: L
dame aux Camelias, walce poświę-

XX. Rocznikik.j Zaproszenie do przedpłaty. p x .  Rocznik.]
Z  1 Stycznia 1883 r. rozpoczyna się nowy abonament na XX. rocznik pisma

33
M E R C t n a

«

kśMkAA&AMą
Księgarnia, skład, wypożyczalnia nut muzycznych 

i ekspedycya pism peryodycznych
S. A. Krzyżanowskiego

W K R A K O W I E

cone Sarze B e r n h a r d t ,  z por-
“ • tretem w roli tytułowej, cena 1 złr. | 

ał ^Litwinka, Polka francuska, 45 c.
^e JiKoły lubysz, luby duże, Dumka i Ko-1 

łomyjki, 65 c. 
ucj2jMarzenia, kadryle, 70 c.
(‘̂ ąZ  pod Racławic, trzy mazury, 65 c.

—  ̂ J a n a  H o p f a
. (kapelmistrza 55 pułku pif cnoty)

®Jeanette, Polka franęaise, cena 54 c. I
urzi H a jn o w § z e  P ie ś n i  
i i ej A n t. S id o r o w fc z a :
.,1/ „JVa kwiatach śni czarnohrewa, 52 c. 
?KUPtF dal, ach w dał, 55 c. (3438-5-8)!

r i

W ła d ys ła w a  M iędlickiego
aptekarza w Bóbrce

l e p c ie  Mydło smołowe
zy nieżytach narządów oddech 
nieniu, kaszlu, chrypce, przy 
ołądka, tego samego

Pastylti smołowo.

We wszelkich słabościach skórnych, a o-1 
ich wyjsobliwie pr/eciw liszajom na głowie, lisza- 
I cenjjom chronicznym, łuskowym, piegom, pla-1 

mom wątrobianym, okaznło się najlepszym 
“’S p t a -  

zastał 
a w ( 
o niei
i c l i .
ncai

zań przy nieżytach narządów oddechowych, 
n (ei)lzaflegmieniu, kaszlu, chrypce, przy nieży 
,m  K(tach żołądka, tego samego
niże
h,  «j
’ zad - ,
zebnje Wyroby te wysiczeROliiloiie na 

przyj.-wystawi*? lekaysko-przyrodni 
sraz u.cxej w' Krakowie  listem po* 
^ichw alnym ,  przechodzą dobrocią swą 
ureguli) wszelkie dotychczasowe wyroby zagrani- 
Mregiczne, o czem świadczy mnóstwo podzięko- 
ópnie wań i orzeczeń pierwszych znakomitości 
^ l e k a r s k i c h .

Cena kawałka mydła smołowego 35 et 
n u  ^ pudełko pastylków 42 c t., za opakowanie 

nic się nie liczy 
Główny skład w aptece W . Międlickiego 

n łJ ’ w B ó b r c e ;  dalej u Lewickiego ap tekarza 
w B u c z a c z u ;  A . M uszyńskiego  w Gr y -  

ik. nil) bo  
t̂owanjj 

m szkli T 
złom #

(riko 5i apt. w O b e r  t y  n i e .  (2082-19-
: k .  n ik li-  ,

autentyczny donosiciel wylosowan , * .
w sze lk ich  austryack ich  i zagra n iczn y ch  efek tów  loteryjnych, w s z e lk ie j . obljjaojjj 
cych  być w ylosow anem i, akcyj kolei że lazn y ch  i p rzem ysłow ych  i obl.gacyj p ierw szeń stw a , listów  z ^ ta w n y o n

zawiera urzędowe wykazy ciągmen, mepodmesionych wygranych i umorzeń.
W y c h o d z i  p o  k a ż d e m  c i ą g n i e n i u  z  d o d a t k i e m ,

„Finanzieller Wegweiser“ i „Assecuranz"
pismo fachowe dla spraw bankowych, finansowych, kolei żelazny c h ^ n bezgieczen,

jako kompletny i niezbędny organ fachowy dla k a ż d e g o  R a p u ta  fev ^ d n o ^c i  sw y C h  w y k a z ó w  
„M ER C U R " ze swemi dodatkami uzyskał z powodu p e w n o ś c i  i tl J \  , ; e , s w e l  e z e ś c i  f in a n -
c i ą g n ie ń  tudzież z powodu b e z s t r o n n o ś c i  i  w y c z e r p u j ą c e j  d o k ł a d n o s c ^ s w e j  c z e .s c ^ ^  ^
s o w e j  daleko sięgającą sławę i ciągle wzrastającą hczbę czytelmków. «  J l e  W e g w e i s e r “ w ciągle
za s w e  n a j w a ż n ie j s z e  ^ d a i i i e ,  p rz G w o d n ik ie m  na całym obszarze
wzrastającej mierze b e z w z g lę d n ie  p e w n y m  i b e z s t r o n n y m  p  z  s u m le n -
targu pieniężnego i efektów, a szczególniej s t a n ą ć  d o r a d c z o  p r y w a t n e m u  k a p i t a l i ś c i e  

6 1  n e n i i  i n f o r m a c y a m i .
Z pierwszym numerem otrzymają Szan. Abonenci ^

Uniwersalny fealendar* wylosowan i feuponow
na rok 1882, tudzież

f f  Spis wszystkich wyciągniętych seryj wszelkich europejskich losów 55
n n o 7 aw < ;zv  od  o iorw szG Q O  cićiuniG nići do k o ń c s  tjrudnići 1881 C ?  d f t r i u o #  jj$ 5 S

Począwszy od 1 stycznia wprowadzi „WIERCUR“ odpowiednio do licznych życzeń w a żn ą  n ow osc  przez otwarcie

obszeraej itnbryki ogłoszeń.
C ześć  o g ło s z e ń  pisma „M ERCITR“ będzie dla tego wielkej wartości “ ĉ ó̂ ^ oŜ a c t b0o g ł ^  
miejscowych, że redakeya -  przeciwnie niż prawie wszystkie nmei pisma -  D“ z e n i a  ’
s z e n ia  s t a r a n n e m u  b a d a n i u  i p rz y jm o w a ć ^  b ^ z i e  t y l k o

starannie nsunięte, tak, że publiczność czytająca= & i = . W Ł ł  ." S s a 1
p i s m o  „MERCIIR“ będzie mogła się udać z n a jz u p e łn ie jsz y m  sp o k o jem  do o g ła sz a ją c y c n

f i r m  dla zaspokojenia swych potrzeb.
(3266 4— 4.)

C a ł o r o c z n e  c e n y  a b o n a m e n t u :
Dla krajów lioronn.yt łi państwa ansl ro-węgierskiego . . . *lr.
Dla Memiec i Serbii . • • * . • • • ■  .................../  ł r V _
Dla krajów należących do związku pocztowego *ąmtntstracy Â ’

K S *  Można abonować najpraktyczniej m
przekazem  pocztow ym . w WIEDNIU I., Wollzeile Nr. 10.

ZUPEŁN IE Is j E  PRZEMAK ALNE

męźykowy i płaszcze pakłakowe z kapturem
czystego styryjskiego pakłaku z wełny o w c .j  w kolor.e szarym t o u g * ™ , czarnym 

skiego a p t., R edyka  apt. w K r a k o w i e ; !  , lub natn ra ln jm . (2578-2Ó 2b]i _
Jakóba Beisera  we L w o w i e ;  N euburg ILekki płaszcz deszczowy z kapturem  ° • • •
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TAMAR INDIEN
G R I L L O N

OWOC ROZWALN1AJACY, ORZEŹWIAJĄCY
przeciw  ZATWARDZENIU

Hemoroidom, uderzeniom do głowy, etc. 
N ajp rzy jem n iśjszy  śro d ek  d la  dzieci. 

S k ł a d  w  K r a k o w ie  : w  Aptekach pp. Trau- 
czyńskiego i Redyka. 

w P a r y ż u  : GRILLON, Aptekarz, 
27, przy ulicy Rambuteau, 27 

(1918 57-j

myśliwski . ............................................................... .....  „ 10 „ 50
  ”

| Gruby n ciepło w atow any ..................................................................................* j n  _  18
Styryjskie sakko lub jupka ” 20 —  30
Całe ubranie męzkie  ......................................................... .....  ” 10 _  2o
P a le to t d a m s k i  m odny bardzo g u s t o w n y ................................ ...... »

Nieprzemakalne kapelusze pakłakowe
dla mężczyzn, kobiet lub d z i e c i ..................................  • • • zJr - 2 c. 50 do złr. 4.

Wszelkie gatunki pakłaku fabrycznego i chłopskiego , modnych materyj pakła- 
|kowych z czystej styryjskiej wełny owczej policzą najtaniej na ”7°^?kna
gotowych sukniach i ’ ’ ‘

zapłacę temu, który po użytku i i n . n . . »  « w,* ł  | 
d o  « t  1 z ę b ó w  f la s z ,  p o  S S  c . kiedykol­
wiek bólu zębów dostanie, lub komu z ust cuchnąć 
bedzie. Opakowanie 10 cnt. osobno W i l l i .  I M -  I 
d e m  M e ffe  „ K . I t l n h l r r “  »  W l e i l n l n ,  
I . ,  n e g t e n r a g s g - a s s e  4 .  (1952-31-) |

, ..   j   j i---------- — , Tylko p r a w d z iw a  w Krakowie u E. Stock-
dostarcza punktualnie za zaliczką poczt podpisany handel sukna I mara, aptek, i Józefa Klugera ul. Grodzka Nr. 62;*   — mm. n ...   Jl___ I   rPn — , A n T Gfrni C OtlborlYO

m ja j le p s z e  ochmistrzynie, nau 
iw  czycielki , bony , niem ieckiej, 
francuskiej, angielskiej narodowości, poleca 
sumiennie (2869-11-19)

Mrs. Emily Reisner. 
słynnie znany pierwszy wiedeński 

zakład guwernantek, załóż. 1860,
w Wiedniu, Stock-im-Eisenplatz 3.

500 złr.

J a n  © i i n z b e r g  w f i s a d c i i  (w Styryi>. w Tarnowie u J. Streisenberga.

EAU de NINON
N a jś w ie ż s z y  i n a j le p s z y

środek do barwienia włosów
p ro fe so ra  T h ibau łła .

Eau de Ninon nadaje włosom i brodzie wszel-1 
lu łaite dowolną barwę, blond, brunatny lub czarną, j 
wnioi ! Wlewa się trochę' tego płynu na miseczkę i ma­

cza zapomocą bardzo miękkiej szczoteczki włosy I 
gruntownie począwszy ód korzenia, poczem je 
trzeba dobrze przyczesać, aby płyn równo siej 
rozszedł. Przy włosach jasnoolond można płyn! 
rozcieńczyć wodą różaną lub dystylowaną, gdyż] 
jasne barwy łatwiej przyjmują barwę naturalną. 
Środek jest przeźroczysty jak  wodami nie spra­
wia żadnych plam, ani na skórze ani na bieliżnie, 
i służy nietylko do odświeżania barwy włosów, 
lecz także do usunięcia łupieżu i wzmocnienia | 
gruntu włosów. 3393 25 25
Cena S  a ł r .  5 0  c .  opakowanie 8 © e . w i ę c e j .
Jedynie i wyłącznie do nabycia u podpisanego j
Główny skład dla Austryi -  Węgier]

O T T O  F M 1 T1 ,

ZUM HEIL. LEOPOLD14 w WIEDNIU
II S f l l

APTEKA
Stad t, Ecke der P lanken- u. Spiegelgasse,

FILIPA IEIJSTBIAA
bliczność u p r a s z a ż e b y  tylko te ś r U u i  za p r a w d z iw e  przyjmowała, które opatrzone są m o j a  f i r m ą .
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w Wiedniu, VII., Mariahilferstrasse Nr. 38.

5 0 0
pięknych kompletnych papierosów za godzinę 
zrobić można łatwo za pomocą mojej także 
w c. k. zarządzie fabryk tytoniu używanej

maszynki do napełniania 
c y g ’a r e t

metalowej, bardzo gustownie w ykonanej. w 
trojakiej grubości, cienkiej, średniej, grubej 
bez różnicy, sztuka z opisem użycia 65 cent. 

prawdziwa tylko z moją firmą.
Moje nilzy do papierosów również w troja­

kiej grubości, tylko z prawdziwego francuzkiego 
bezwonnego papieru „ Ł e  H o u b l o n 11 kosztują 
bez munsztuku gładkie 1000 sztuk złr.— 50 

„ z drukiem złocon. „ „ „ HO
z munsztukiem gładkie 1 pud. 500 szt. „ 1.05
„ „ z drukiem złocon. „ „ „ „ 1-50

Zamówienia listowne za zaliczką lub za na­
desłaniem należytości. Hurtownie zniżka. 

Skład francuzkich papierosów cygaretowych 
i maszynek 1,2349-10-10)

1 C a w l e y  H e n r y  tc P a r y  iw .
Albert Wlach

w  W iedniu, II., P ra terstra sse  Nr. 18,
Ecke der Asperngasse, TTot»l Europe.

Keusteina ocnkizone

krew przeczyszczając
m w . E l ż b i e t y ,

sprawiają lekkie rozwolnienie, przeczyszczają 
krew, a przytem są zupełnie nieszkodliwe, przy­
dają się szczególnie na słabości dolnych części 
ciała, przeciw febrze, słabościom organów płu- 
cowych, przeciw słabościom skórnym i ocznym 
słabościom u dzieci i kobiet, usuwają każde za 
twardzenie, to źródło wielu chorób. Pigułki te 
są w swym rodzaju wyrobena najdoskonalszym 
a przytem najtańszym. Zwój z 8 pudełkami, 
zawierający 120 p igułek , kosztuje 1 złr., po­
jedyncze pudiłko 15 c.

Takowe są chlubnem świadectwem radcy 
dworu i profesora Pithy zaszczycone
n c ł r 7 O 7 0 n i p  Kaide P«d?łk o unie° zna-U o l l  A G A C lI lu . czone na wierzchu firmą: 
Apotheke z. heil. Leopold jest naśladowaniem, 
przed którego zakupnem ostrzega się publicz­
ność. Trzeba dobrze uważać, aby nie otrzymać 
lichego wyrobu bez skutku, a może nawet szko­
dliwego. należy więc wyraźnie żądać Neustei- 
na pigułek św. Elżbiety ; na 
opakowaniu i opisie użycia 
uwidoczniony jes t obok u- 
mieszczony podpis:

Beaume Girome, Z S S g Z "
Proszek do zębów Victoria
ko 35 c., słoik I złr.

Cukierki 
Elektro-motoryczny naszyjnik
nrzeciw ciężkiemu ząbkowaniu u dzieci, uży-przeciw ciężkiemu ząL 
wany z najlepszym skutkiem, złr.
U l Q o n i ł n  jedynie skutkujący środek prze- 
E.I O  u  EII LU etw wypadaniu włosów i do zu 
pełnego uchylenia łupieżu, I złr. 80 o.

(Ja.- ftfyJtLi e/u.

pu-
deł-

Pasta do zębów Odontin,
kie zęby, że się stają białe, 70 c.

czyści
brzyd-

m ałgorzatk i, przeciw 
30 c.

kaszlowi.

I c. 50.

P f l  h f l  sprowadzone z Chin, uśmierza zaraz 
( U i l U ,  najmoc. migrenę i ból głowy, I złr.

Sztuczny sok, ~srSR W S I
skich w Szwajcaryi, uspakaja natychmiast każ 
dy kaszel i ból w piersiach, 70 c,

Rwo źelaziste wyroby
zdrowsze niż 
słodowe , dla

zdrow ych, rekonwalescentów i chorych wzma 
cniające i pożywne, 50 c.___________________

Dr Bayera prawdziwa Pulche-
r u n a  iest nhj^ePszy m środkiem przeciw pla- 
I j l l d ,  mom w ątrobianym , p iegom , nadaje 
płci Koloru róży i lilij, I złr 50 c. i 80 c.

Sali ci I-ant i su i ti h, S S em u T o S
niu się rąk i nóg, 50 c.

Mydło salicylowe,
Schriera pigułki na zęby,i?psznyt
środkiem na popsute zęby, 25 c.

wszy- 
c.

35 o. 
60c.

Q t n r o v  P r o m o  cn(ł- skutkujące na wsz; 
O lu *  C IA "O l w i l l o ,  stkie słab. skórne 80

Dr Heidera proszek na zęby"
Wyciąg aromatyczny, przeciw

n ć n n n u i i  P°leca si§ najmocniej wszyst- 
U o w u U W I, kim na gościec i reumatyzm 

cierpiącym, 70 c.

Wódka frąncuska *  • *  *  *“ ,0,i

Pomada B r o w n a ,S k r f fc Z t
i konserwowania włosów, przywraca naturalną 
barwę włosów. Duży słoik 2 zli\, mały ) złr.

Dr Callmanna środek do farbo 
wania włosów,
natny, czarny i blond) siwym włosom, 3 złr.

Hallejskie pastylki jodowe
zupełnie tran wątrobiany, leczą gnilec, zastarza­
łą kiłę, gruczoły, ból głowy, oczów itp. pud. 60 c.

flaszka 40 c.

Proszek fiakierski, ^“ ’środek
na kaszel i chrypkę.

Injection Cadelle,
cherza - śluzotok lub białe upławy, nie pozosta 
wiając złych po sobie skutków, I złr. 60 c.

Proszek damski, oryentalny
I je  płci gładkości, delikatności i miękkości ró­

żowy lub biały) po I złr. i 50 c._______

Dr Fremonta likier regenera^
P u i t l U  najlepszy środek wzmacniający i o- 

j J  J  rzeżwiający, 2 złr.

M o n t h  i n  wyborny środek żołądkowy, u 
m c l l l l l l l l ,  śmierza kurcze, używ. także jako 
tynktura na zęby i woda do ust, 50 c.

Krople na wole skutkiem przeć wzdę­
ciu szyi, 70 c.
D r a i l l n n  nfl wszystkie choroby uszów, na 
U l  C lI lU I I ,  głuchotę, szum w uszach i t. p. 
używa się ze skutkiem, 70 c.

Pomada tanninowa,
nie skutkujący przeciw wypadaniu włosów.

Creme de Vienne K S K ^ s i ^
1 złr. 20  cnt.
U i i n o l ł ł n t n o  woda do ust Dra F a b e r a ,  
C U L d iy p i l lO  | zlr. 20 cnt.

Victoria-Elixir hygienlquedS
woda do ust, flaszeczka I złr.

Dr Fabera Puritas mydło do ust. I złr.

Ill*  I o n n i o l o  balsam brzozow y, uznany 
U l  L .C l iy i D i a  środek dla ochrony cery,
I zlr. 50 cnt.

Mączka dla dzieci Nestla 90 c., mleko Nestla zgęszcz. 45 c. Woda anaterynowa do ust, Poppa złr. 1-40 Dra G5lla P e szek  do potraw 84 c. 
Dra Pfetfermanna pasta na zęby po złr. T25 Polta pomada rezedowa po złr. 1-50 zawsze swieze na składzie. Wiedeń, p p  g ^  A  
10 ćwiart. w blaszance 45 c. Norweg, tran wątrobiany w. flaszka 40 c. Proszek Ninon do rąk  50 c. W mkelmayera « e  y  •> P 
50 c. Rhumin na nieżyt 70 c. Kadzidło Esterfiazy z łr . 1-60 i 80 c. Depilatorium złr. 2-60, 2 i T50 Apteczki podróz: i dom^ złr 2 iO do W.
W ielki skład perfum, mydełek, pomad itp. pierwszych firm paryskich. Prawdz. herbata moskiewska l z ł r .  /4 funta. Skład s.
mentów do użytku leczniczego tj. enemki, wstrzykawki, bandaże najtaniej. W ielki^k ład  szczoteczek do zębów, pudrów i innyc y

Polecam Szan. Publiczności leki w ocukrzonej formie mianowicie: chininę, kopaiwę, Prosze.k ,Do^®1?(0f e^ z9’ 1̂ “ , ry„ ^  ’Sem ie-
barum, dwuwęglan sody, magnezyę itp. po najtańszych cenach. Znane specyfiki w farmacyi francuskiej, angielskiej, a e y

(•Mej, szwajcarskiej i austryackiej zawsze na składzie. J j t w  W
Wysyłam za opłatą w gotówce lub za zaliczką i opuszczam kupcom hurtownym znaczny rabat. Cenniki da m p • ’ T*

Skład w Krakowie u pp. W. Redyka apt. i K. W iszniewskiego apt.

przyjmuje

mmmm
na wszystkie czasopisoia Krajowe i z a r a n i -  
C Z R C .  z a r ę c z a j ą c  s w o im  p r e n u m e r a t o m  z a  ś c i s ł ą  i  s z y b k ą

e k s p e d y c y ę  t a k o w y c h .

M o P u i i a ^ r l l / o  Poleca powyższa księgarnia wielki via U W IaZ U K ę wybór książek ozdobnie oprawnych
w językach polskim, niemieckim i francuskim. [3078-9 io]

ZADZIWIAJĄCO KOJĄCY W SWYM SKUTKU ^

w roSćcu 1 reumatyzmie
w cierpieniach nerwowych wszelkiego rodzaju, w bólach twarzy, migrenie, bólach bioder 
(Ishias), rwaniu w uszach, reumatycznych bólach zębów, bolach krzyzow i stawów, kurczach, 
oaóinem osłabieniu mięśni, drżeniu, sztywności członkow wskutek dłuższych marszów lub 
Dodeszłei starości, dolegliwościach w zabliźnionych ranach, porażeniach itp. j e s t  wyrabiany 

z ziół leczniczych alpejskich przez aptekarza Jul. Herbabnego w Wiedniu 
wyciąg- roślinny

Neuroxylm:
„Neuroxylin“  służy do wcierania i działa nadzwyczaj szybko 

i i pewnie W licznych i oddawna robionych próbach w szpitalach 
cywilnych i wojskowych okazał się Neuroxylin jako najlepszy śro­
dek uśmierzający ból,  pod którego wpływem łagodnieję nawet 
najsilniejsze bole. a nawet w zastarzałych cierpieniach zupełnie 
giną. Potwierdzają to pochwalne uznania słynnych lekarzy i mnó­
stwo podziękowań wyleczonych przez Neuroxylin.

C e n a : 1 flaszka (zielono opakow.) I złr ., 1 flaszka silniejszego 
gatunku (czerwono opakow.) na gościec, reumatyzm i porażenia 
złr. I c. 20, pocztą o 20 c. więcej za opakowanie.

Każda flaszka ma jako prawdziwa wyżej wydrukowany urzęd. prot. znak ochronny.
I I  *  1  A  Uff I  E .

S C H U T

(5)1 JU LI US HERBABNY WIEN

Wielmożny Pan Juliusz Herbabny, aptekarz w Wiedniu.
Ciorniac na bardzo silny bolesny reumatyzm w połączeniu z czasowem porażeniem 

nóe i rak użyłem Pańskiego dotychczas w swym całym i zadziwiająco korzystnym skutku 
n i ldo ic lan ie teqo  wyciągu roślinnego „Neuroxylinu“  do wcierania, i tylko 2 flaszki obwi­
niłem  cterniace części płótnem (napuszczonem doskonałym wyciągiem), a teraz z zadziwie- 
ifem  snosHzegam ‘że jakby cudem zupełnie wyzdrowiałem i me czuję ani częściowego po- 
rażenia ani b ó lu .’ Z Wdzięcznością donosząc o tern, ^ s ta w ia m ja n u  wolność pubhcznngo

ogłoszenia.^  ^  ^  ^  j. Baar, fabrykant mebli, Schóllerhof.
Centralny sliln.l rozsyłkowy fila prowłncyi: W m ,  APOTHEHE 

, , , , ,  u  i  YIII CK KI <- I41IT" J. Ilerlialmy, Veil ban. Kaiserstrasse fiO.
”  SKT ADY- w KRAKOWIE ma E. S t o c k m a r  ap t.; we LW OW IE Z. R u c k e r  apt.

, QŁ ^ O r ł I n “ i P M i  k  o 1 a s c h apt.; w BIAŁY E. Keler i A. R eichert; w BOR- 
8 /fV 0 W IE  M Niemczewski; w BRZEŻANACH B. Dembiński ap t.; w CZERNIOWCACH 
PoRchowski w DROHOBYCZU L. Dobrzyniecki a p t.; w GURAHUMORA E .B o teza t; w JA - 
D o c i a n/iTT1 T w„hrn • w KIMPOLUNG F. Fritsch; w KOŁOMYI J. Sidorowicz; w KRY- 
N1CY II N itribit- w MIELCU A. Pawlikowski; w MILÓWCE M. Quirini; w RADYMNIE 
A ^ .rn iń skU  w ’sADOGÓRZE Rubinowicz; w ŚNIATYNIE F. Niemczewski; w SUCZA- 
WTE N K ^aczew sM ; w ^TANISŁAWOWTE A. Beil; w USTRZYKACH J. R i e d l . _____

ORDERY KOTYLIONOWE I PORZĄDKI,
k om iczn e  n a k ry c ia  g ło w y , m a s k i  i cu k ierk i s t r z e la ­
ją c e  po najtańszych cenach w w ielk im  w yborze poleca  

F f i l w n r d  B o s c l i ł u i  (21-2-10) 
w Wiedniu, Stefansplatz, Jasomirgotstrasse 6.

GRUNTOWNA i SZYBKA POMOC 
f i l a  c i e r p i ą c y c h  n a  i o f ą d e k  1 s p o d n i e  c z ę i c l  d a t a .

krwi,
teczniejszym środkiem,

Utrzymanie zdrowia zależy po największej części od czyszczenia i czystości soków i 
i, tudzież od ułatwienia dobrego trawienia. Aby to osiągnąć, jest najlepszym i nąjsku- 

' -odkiem.

Ora Rosy Balsam życia
Dra ROSY BALSAM ŻYCIA odpowiada najzupełniej wszelkim tym wymaganiom, gdyż 

ożywia całą czynność TRAWIENIA, wytwarza ZDROWĄ i CZYSTĄ KREW, a ciału przy­
wraca nanowrót dawniejszą siłe i zdrowie. Na wszelkie dolegliwości trawienia, mianowicie 
BRAK A P E W U  ODBIJANIA KWASAMI, WZDĘCIA, WYMIOTY, KURCZ ŻOŁĄDKA, 
ZAFLEGMIENIE, HEMOROIDY, PRZEPEŁNIENIE ŻOŁĄDKA POTRAWAMI itd., jest pe­
wnym i uznanym środkiem domowym,_ który z powodu doskonałego skutku zyskał w bar­
dzo krótkim czasie ogólne rozszerzenie.

IVIellia flanka kosztuje 1 złr., pot flaszki tu  cnt.
Można przejrzeć bardzo wiele podziękowań. — Balsam rozsyła się na wszystkie stro­

ny za zaliczką należytości.
Ś WI ADE CT WO .

Wielce Szanowny Panie! .
Z wdzięcznością donoszę Panu, że Pański Dra Rosy balsam życia pomógł mi zupełnie 

w mojem przez 8 miesięcy trwającem cierpieniu, t. j. kolkach na piersiach w połączeniu ze 
strasznemi wzdęciami i kurczem żołądkowym. . . . . . .

Odkąd używam ten środek jestem zupełnie zdrowym i czuję się dobrze, czego me 
mogłem osiągnąć mimo wszelkiej pomocy lekarskiej. Zechciej Pan zatem przyjąć moje ser­
deczne podziękowanie. Leczniczy tego środka polecam wszystkim podobnie cierpiącym.

rmeny Ouje J ó z e f  D j r l ,  bednarz.

Ę0ĘF ZWRACA SIĘ UWAGĘ!
Celem uchronienia się od niemiłych nieporozumień, upraszam kupujących zawsze wy­

raźnie zażądać: ,
D r a  R o s y  B a l s a m  a y c l a

z APTEKI B. FRAGNERA w PRADZE, gdyż dostrzegłem, że kupującym w niektórych
miejscach dowolną jaką miksturę dawano, jeżeli oni poprostu balsam życia, a nie wyraźnie 
Dra Bosy Baham życia zażądali.

Prawdziwy Balsam życia Dra Rosy
jest do nabycia tylko w głównym g k ła d z i e  w Prad*e, w aptece 1*. Fragnera, 
Kleinseite, Eck der Spomergasse Nr. 205.

Składy prócz tego znajdują się: w f l i r a k o w le  u J .  T r a n c z y n s k le ą o  apt., A . 
D y l s k l e g o  apt., W .  H e f iy h n  apt., A .  S i e d l e c k i e g o  apt., flł. M a c k le w S c *  apt,., 
A . H to c k m n r a  apt.; we L w o w i e  u * •  H a c k e r a  apt., J a k .  lB e tc e r a  apt., .1. 
P l e p e S a  aptek., m . H n y i a n o w s k i r ą o  aptek., flfl. B l a m e n f e l f i a  apt.; w How- 
i i i i o w i e  u M . N le m c z e w a b le g o  apt.; w O o l l n l a  u H .  W e i s s a  apt.; w D r o h o ­
b y c z a  u I I .  B l c m e n f e l d a apt.; w B a ń o c a f i z e  u B a d .  H e g e r a  apt.; w B o -  
( o n y l  u J .  S ld o r o w le z a  apt., E d . S t e n z l a  apt.; w E ilp o lk a  B i a ł e j  u A u g .  
K u c I in s  apt.; w S o w y m  S ą c z a  u W .  EM l i p k a  apt., B .  JT ahab  - iw s k le g o  apt.; 
w ł - r z c r a y ś l a  u Ei. M a h llfc a  apt.; w P r z e m y ś l a n a c h  u E .  B a r a n o w s k ie g o  
apt.; w R y m a n o w i e  u W .  W o j t y n k i e w l c z a  apt.; w S a m b o r z e  u J .  A l e z l e w l -  
c z a  apt : w Ż y w s R - Z a b i o c in  u A* I I 1 M o ic n t ł ia la  aptek.; w S t r y j a  u L e o n a  
G ttr tn e r a  apt., J u l .  Z g ó r sk fte ffo  apt.; w T a r n o p o l *  u F .  J a m r o g l e w i n a  apt.

Wszystkie apteki w Austryi, jakoteż handle materyalne i korzenne posiadają skład 
wymienionego balsamu. .

Tamże jest do nabycia;
P razk a uniwersalna maść domowa
pewny i doświadczony środek na wyleczenie wszelkich zapaleń ran i wrzodów.
Takowej używa się z pewnym skutkiem na tapalenia, zatrzymanie mleka i itwardnięeie 

piersi kobiecej przy odłączaniu dzieci; przy abscesaeh, krwawych wrzodach, ropiących się pry­
szczach, karbunkutach; przy wrzodach paznokciowych,  ̂przy tak zwanym robaku_na palcu u nogi 
lub u reki- na zatwardziałości, spuchnięcia i nabrzmienia gruczołów; przy naroślach tłuszczowych 
i martwej kości; przy nabrzmieniu reumatyeznem i gośćcowem; w . chroniczne tapalenia członków 
na nodze, na kolanie, na ręce i na biodrach ; na zwichnięcia; na zalatywanie woni u chorych; na 
pocenie się nóg i nagniotki; przy popękaniu rąk i  liszajów Im popadaniu się skóry; na bąble od 
ukłucia owadów; na zastarzałe stłuczenia i jątrzące się rany; na bolączki rakowe, otwieranie się 
nóg; na zapalenie skórne i t. d.

Wszelkie zapalenia, nabrzmienia, zatwardziałości, spuchnięcia leczą się w najkrótszym 
czasie • gdzie jednak doszło już do ropienia, tam wrzód zasklepia się i goi w najkrótszym czasie 
bez bóln. (1365-12-15)

»  pusxRacti po S5  1 3 0  c.
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CZAS z Piątku 6 Stycznia 1881<

(72)

Ze duszę i  p.

Felicyi Kasztelanowej

Wężykowej
odprawione be(]a

M s z e  ś w i ę t e
w kościele św.  ̂Barbary,

w  sobotę d. 7 stycznia b. r. 
o gods. 9ej zrań?.

OBRAZKI
Świętych.

Zamówienia na prowincyę uakutecz. odwrot. poczty

S i
■ I  s

Wydawnictwa ludowo X. O. Hołyńskiego 
J i?. Kalicltieyo 

najstarsze i najtańsze pisma ludowe

*  O l a f a ‘4  „ M ó w i m y ^
„  rocznik XIII.
■Wydawane są co tydzień, w objętości 

arkusza druku, z końcem roku stanowią 
dwa spore tomy. Prenuraeraterowie cało­
roczni otrzymują bezpłatnie 10 arkuszowy 
Aftiendarz informacyjny, 

prenumerata na oba pisma z przesyłką
Jly v»lQW8| !

całorocznie złr. 2  e. 50 
półrocznie złr. 8 e. 25

soby zajmujące się zbieraniem'premi­
uj e ra ty i upowszechnianiem pisemek ot.rzv- 
muią 20% rabatu. (3357 7-10)

Radakcya i administracva : L w ó  w  
I» Iac  B e r n a r d y ń s k i  'l i r .  7 .

' Ł O I A K SIĘ G A  
SZLACHTY POLSKIEJ

przez
Teodora Zych lińskiego

Rocznik IV
ozdobiony, portretem Gnącego Prądzyńskie- 
j.o, z dodaniem ośmiu tablic genealogicznych 

, Łeszczyń?kiej, książęcego 
domu K a d ?. i w i ł ł  6 w i Skórzewskicb herbu 

Drogosław. (3345 2-2) 
Ona 6 zlr. w.,a.

n a  s k ł a d z ie  -w  k s ię g a r n i
L. bebefbnera i Spółki w Krakowie.

I S S S Q r 7:
t ł u s t e  i g l i c e r y n o w e

w największym wyborze
u U  l l h e l m a  I ^ e n z a  

K rakowie. (3083-0 4 ;

I c F Z W I 7
puentowane,, róźpych systemów angielskie, 
noitnaerskib c-raz prawdziwe (3331-11-12)

^ I l a l i f a x * 6
»a każdą miarę stopy, również wszelkie 
przyboiy d» ślizgania w wielkim wyborze 

najtaniej w handlu pod firmą

ANDRZEJ SCHULTZ
Rynek Nr. 32 w Krakowie.

ZAMÓWIENIA NA (3193-13-)

w i n o  s z a m p a ń s k i e
przyjmuje S ,  Ł . I m e i s c n  w K r a k o w i e .

Okruchy herbaciane
:s najlepszych gatunków herbat zir. 2-50 kilo

prochy h erb a c ia n e
złr. 1 50 za kilo,

najlepsze  cza rn e  h e rb a ty
od. złr. 2 do złr. 9 za kilo 

voz yła handel herbat, rumu i win 
■ M. M an d l,

kroi. pruski nadwor. dostawca w B e r n i e  
(Brfinn). (30.30 8-16)

Kurs pieniędzy i papierów pub);
S * M w  5 stycznia..

sa 100 n .

l i o  w jlm r it
kilkanaście tysięcy nut

n ajsławniejszych autorów
po bajecznie tanich 

cenach!
sprzedaje  w K rakow ie  (3399-3-3)

A B R A H A M G l O C K L I C H ,
ulica  Szp ita lna L . 28.

Zniżone ceny nafty.
N a f ta  s a lo n o w a  p o d w ó jn ie  c z y s z c z o ­

n a , n ie z a p a ln a ,  l i t r  1 8  cn t.; 
N a f ta  o r y g in a l n a  a m e r y k a ń s k a  

l i t r  p o  2 4  e t. (3147-3-5)

w składzie nafty 
Jana Schneidera

w Krakowie przy ulicy Sławkowskiej 
naprzeciw kościoła X X . Marków.

Zniżone ceny nafty.

Zakład ogrodniczy
T. MICIŃSKIEGO

rogatka Zwierzyniecka L  29, 
zaopatrz*. ny zottał na bieżący l i a r n a -  
Aval- «e wsztlkie k w i a t v ,  mianowicie: 
kt.me!ie, róże, konwalie, fiołki; wykony- 
wuje jaknajspieszniej zamówienia na bu­
k i e t y  od 1 złr. wzwyż, kotylionowe od 
5 cut. z kwiatów żywych lub zasuszonych 

(3149-2-5)

LITOGRAFIA AKADEMICKA
FI. i a l b a

w  Krakowie, ul. św. Tomasza L . 412,
ma zaszczyt polecić się Szan. Publiczności 
z wykonaniem wszelkich robót, w zakres 
Ltografii wchodzących. (2587-13 13)

B I I I E T  Y  W IZ  Y T O  W E
wykonywa szybko i z nadzwyczajną wy- 
kwintnością. —  Zamówienia z prowincji 

uskutecznia iiatychruia.t.

PODRÓŻNYCH poszukuje
(3452-2 3) G. N E ID IA K G E R

w K rakow ie, ul. Fłoryaó.-ka L. 34.

»OTH LIPOT’sches
( W e i n - E x p o r t g e s c h a f t

Werschetz, Cum.
f ę m ~

rozsyła najszlachetniejsze j 
i najlepsze [3219-19-20] j

w in a  w ę g ie r s k ie .
R a r y ? h a  n a  p ró ln ę  I
z 4 litrami najlepszego i 
białego wina stołowego I 

(Cabinet) złr. 2, 
baryłka z 4 litrami wina! 
czerwon. (Anslese) 3 złr. IM 
Wszystko bez kosztów, z U 
baryłką i opłat, do wszy- ] 
stkich stacyj poczt, za go- 

tówkę lub za zaliczkę. “

zakład k ą p ie lo w y  w T arn ow ie
otw arty  z dniem 1 stycznia 1882 r. od godz. 7ej rano do godz. 
le j  w południe i od godz. 2ej popołudniu do godz. 8ej wieczór,

a m ianow icie:

Łaźnia parowa
dla panów : we czw artek, piątek , sobotę i niedzielę, C C l i a  2 3  e .  

dla p a ń : we środę przedpołudniem , c e n a  4 0  C .

Kąpiele waiiienne codziennie
w anna I. k lasy  50 c., w anna II. k lasy  35 c., n a try sk i codziennie

cena 12 c.
Z ak ład  je s t  zam knięty  w niedziele i św ięta popołudniu,

w  uroczyste św ięta przez cały  dzień. ‘ (3354-3-6)

m i m

Afijftwśyr-.S. . ‘■V
• : V ■ i v-T,. '

Si ■ S ;g.Y-v trt&śSjłi tRfej - v W ■

^ S A I N T - R A P H A E L

Wino Saint-Raphael ze znanych win je s t najbogatsze w  pierw iastki 
uzdraw iające, wzmacniające i foniczne. Przyjem ne dla żołądka, stanowi 
nieomylny środek pokrzepiający dla młodych kobiet, dzieci i osób w pode­
szłym  wieku. Wybornego smaku, należy do rzędu win najzbawienniej
działających na zdrowie. Doza zw yczajna : kieliszek po każdem jedzeniu.

Każda butelka tego wina jes t zaopatrzona w stosowną 
etykietę, a korek pokryty kapslą z napisem :

Sprzedaje siew Krakowie w aptekach PP. Trauczyńskiego i Redyka; 
w cukierni P. Heinricha, etc.

łE x |to i* fa c ja  : Cie Propre duYin de St-Raphael, a Valence (Dróme), France
(3049-45)

o lla  p r o sz k i S e ld llc k ie .
Tylko praw-
( i z i w i i  jeżeli na każ 

’ dej etykiecie 
pudełRa wydrukowany jest 
orzeł i moja firnu.

Od 30 lat zawsze z najlep 
szym skutkiem używane na 
wszelkiego rodzaju cłio> 
r o b y  ż o ł ą d k a  i przeciw 
? iv ic h n ię to i i iu  t r a w i e ­
n iu  (brak apetytu, zatwar­
dzenie itp.) przeciw k o n -  

.  - _—.. g e s t io m  k r w i  i c i e r ­
p i e n io m  k e m o r n i d a ln y m .  Szczególnie zalecone osobom,_ zatrudnionym przy zajęciu 
siedząeem. Fałszywe wyroby będą sądownie ścigane.

C e n a  z a p ie c z ę to w a n e g o  o r y g i n a l n e g o  p u d e ł k a  1 » ł r .  w . a .

.Tako w c i e r a n i e  do skutecznego opatrywania gośćca, reumatyzmu, wszelkiego ro­
dzaju bólów członków i paraliżowali, bólów głowy, uszów i zębów; jako k o m p r e s y  we 
wszelkich skaleczeniach i ranach, zaoaleniach i wrzodach. W e w n ę t r z n i e  z wodą zmie­
szana w nagłej słabości, wymiotach, kolkach i rozwolnieniu. Flaszka z dokłada, opisem 80 c. 

T y lk o  p r a w d z i w a ,  jeżeli każda flaszka zaopatrzona jest w p o d p is  
i z n a k  o e lirn n m y  Y lo lla . %KSffi

0 LEJ TRANOWY M. KROHN Co.
czego

w B e r g e n  (w Norwegii).
Ze wszystkich w handlu znajdujących się gatunków jedynie odpowiedni do leczni- 
‘go użytku. F l a s z k a  z o p is e m  u ż y c ia  k o s z t u j e  1  z ł r .  w . a .

Główny skład wysyłek u A .  H o l i ,  c. k. dostawcy nadwornego,
W i e d e ń ,  Tiichlauben.

Uprasza się P. T. Publiczność wyraźnie żądać preparatów M OLLA i li 
tylko te przyjmować, które opatrzone są moją marką ochronną i podpisem.

Składy utrzymują: w KRAKOWIE K. Wiszniewski apt., W. Redyk apt., F. Sobieraj- 
ski aptek., Mikołaj Jawornicki kupiec i Stanisław Feintuch kupiec — w BIAŁY A. Reichert 
apt., E. Keler apt, — w BRODACH Ed. Liska apt. -  w DROHOBYCZU L. Dobrzyniecki 
apt. — w GLINIANACH A. Helm apt. — w GURAHUMORA E. Boterat apt.— w JAROSŁA­
WIU J. Rohm apt -  w LIMANOWY A. Muller apt. — we LWOWIE J. Beiser apt., S. Ruc­
ker apt., F. W. Królikowski — w NOWYM SĄCZU R Jakubowski apt., W. Filipek apt., 
Kosterkiewicz wdowa — w NOWYM TARGU O. Laur — w PRZEMYŚLU F. Nahlig apt. — 
w PODGORZU S. Schlesinger — w RZESZOWIE J. Schaiter i Spół. — w SĘDZISZOWIE 
Jan Mezerski apt. — w STANISŁAWOWIE A. Amirowicz apt. — w TARNOPOLU F. Jamro- 
giewicz apt. — w TARNOWIE W. T. A. Wielogórski, W. Miildner i Sp., F. Leszczyński — 
w WADOWICACH Ig. Brosig — w ZBARAŻU Sussermann.______________________ (157-1-)

w rosyjskie 
obrączkowy 

, 100 marek

Kuble papierowe 
Matei srebrny e l 
W;uki uiemieokia 
D skrt walny
bO-frankówk» . . . . . . . . .
taperyał ważny . . . . . . . .
Bvebro m strjaćkie ea 100 rir. . . .
StpoBy srebrne płatne sa 100 głr,. .

Listy nastawne i ohligi,
jw>iya®ka krajowa galicyjska. . ■

- ibligacye indamaizacyjne galicyjskie 
i '4 Msty u s t .  Tow. .kredyt, ziemsk.
M  listy u s t .  Tow. kredyt, ziemsk.
6<si listy ,  banku hipot. .
6#' Ikrty dłużne galic. zaH. włoió. . , „ m 
S-y, listy u s t .  gal. zakł. kred. wło. za 100 złr.
•■ii listy zast. Banku hipot. gal. z pro. 10^
5-rf listy zast. „ n zwrotne za 40 lat 
B Y, listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 36 lat, srebrom za 100 złr. w. s. .
6>6 listy zast. g. z. kr. z, w Krakowie, zwrot 

za 36. lat, banknot, za 100 zlr. w. a. .
Gji listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 18 lat, banknot, za 100 złr. w. a. .
7# listy za3t. g. z. kr. i .  w Krakowie, zwrot, 

za 20 lat, banknot, z a 100 złr. w. a. .
5^ listy zastawne Król. Pol. z r. 1869 [„ 100 rubli] 
i i .  listy likwidacyjne Królestwa Pol. [ „ 1 0 0  rubli]

Akcye kolejowe i bankowe.
Akoye kolei Karola Ludwika . . . p o  złr.

„ „ Lwowsko-Czerniowieckiej „
banku hipot. we Lwowie 

gal. dlbanku gal. dla h. i prz. w Kraki 
Losy krajowe.

Losy miasta Krakowa . . . .  
Losy miasta Stanisławowa . .

210
200
200
200

123 — 
1 55 

57 75 
5 55 
8 39 
§ 65 

100 — 
99 SO

101 -  
100 -
96 -  

101 —
101 50
102 — 
94 —

102 —
99 —

98 -  

100 —

100 -

103 —
97 75“  
85 - g

307 — 
173 50 
303 —

19
25

114 E0 
1 70 

68 ŁO 
5 65 
9 <G 
9 75 

103 —

108 — 
101 60
97 50 

102 -
102 75 
104 -
95 60

103 50 
100 50

100 -

102 —

103 —

106 -
98 85.-“ 
86 50 g

310 — 
175 50 
313 —

21 —
26 50

W i e d e ń  4 stycznia
ObMgi długu państwa. 

4 V /i Kenta papierowa . . . . . 
4Vs'/i » srebrna . . . . . .
4VS „ złota . . . . . . .
4V,% Losy s roka 1854 po §60 słr.
*'/. » » I860 ,  500 „
4e/. B „ 1860 B 100 „

„ 1864 ,  100 „
.  .  1864 B 50 ,

Losy Como-Renten . , . .
(Migi indmmixaoyj%e.

Oseski® . . . .  
Bukowińskie . ,
Galicyjskie . . .
Morawskie . . ,
Niźszo-austryackie 
Wyższo-austryackie 
Śzląskie . . . .

10% podst.

S ty r y j s k ie ........................  „ „
Siedmiogrodzkie . . .  !•/, „
Węgierskie . . . . .  „
Węgier, z klauz. 1867 . „ „
5^ Oblig. poż. kolei węgierskiej . . 
G)t Renta węgierska złota . . . . 
P R #  r » r. (za Ostbahn).

Akcye bankowe.
Anglo-anstryaokiego Banku . 120 złr. 
Bodeu-Credit węgierskie . . 140 „

„ „ auBtryackio . 80 „
Gredit-Anstalt dla Han. i Prz. 160 „

„ „ węgierskie . 200 „
D epositen-B ank......................200 „
Escompt Gesell. niż. austr. . 500 
Gal. Banku dla Hand, i Prz. 200 „ 
AuBtro-węg. Banku (Nat.-Ba.) 600 „
Unionbank .  ...................... 100 „
Verkehrsbank ogólny , . , 140 „ 
Wied. Bankvercin . . . .  100 .

Akcye kolei.
Albrechta . , 
Alfóld-Finmo.

300 złr. bes<XVl Z*

płacą żądają

77 40 77 55
78 40 78 55
94 25 94 40

jl22 25 123
183 — 133 50
135 60 136 20
172 50 173
171 40 171 80

105 25
100 75 101 —

100 20 ICO 80
194 _ 104 40
105 — 108 _

103 — — .—

108 — _ ___

104 — 104 7f
99 75 100 50
99 70 100 80
89 — 99 50

184 50 135 ___

119 fO 119 70
97 -- 97 50

147 30 147

•279 50 280
348 80 349 —

346 — 346 50
286 50 288
890 — 895 —

346 ___ 848 z
141 7 142 ___

156 75 157 25
138 5 138 75

174
—

174 50

Dom z ogródkiem
m urow any, składający się z trzech pokoi, 
nyży i kuchni oraz z dwóch pokoików na 
górze z przybudowaniam i drewnianem i go- 
spodarskiem i —  pod każdym  względem po­

rządnie i wygodnie zbudowany 
je s t d o  s p r z e d a n i a .

Miejsce i bliższe w arunki oznaczy pan 
B .  m i i l d n e r  w  G o r l i c a c h ,  

(3236-8-12)

K A S T
ogniotrwałe

Fryderyka W iesego
nabyć można w Krakowie jedynie

w AGENCY! dla ROLNIKÓW
S. llikuckleg^o

w Rynku gł. pod Nr. 28.
(.158-1-)

Mój skład fortepianówwZeSSn-
sport i polecam takowy Szan Publiczności.

B ronisław a G abryelska,
(3414-3-3) Plac Szczepański Nr. 9.

Kościelne materye
jedwabne i wełniane, odpowiednie 
podszewki, galony, krepiny, frendzle, 
aplikaeye, poleca handel podpisanej 
firmy po cenach umiarkowanych, po­
dejmując się zarazem dostarczania 
całkiem gotowych aparatów kościel­

nych wszelkiego rodzaju. 
U trz y m u je  z a r a z e m

S k f a d  l i e i i i s iO
od złr. 2 do 8 za paczkę — 1 funt 

rosyjski.

Acąua antipoliaca,
jedyny sposób przywracania włosom 
pierwotnej barwy, Isez farbowania ta­
kowych 1 flaszka z opisem złr. 1‘50.

Parfumeryj i mydeł
przednich wszelkiego rodzaju.

J Ó Z E F  R I E D E Ł
W  KRAKOW IE.

3226-4-)

Złota Księga Szlachty Polskiej,
CZWARTY ROCZNIK 

wyszedł z druku i został rozesłany abonentom 
Uprasza się o  j a k n a j  w c z e ś n ie j s z e  z g ł0.' 

s z e n ia  r o d z in ,  pragnących być pomieszczone' 
mi w Vtym Roczniku. ” (3245-4-%

Przedpłata na Vty Rocznik wynosi 6 złr.
egzemplarz, którą przyjmuje w y łą c z n i e  nj£e. 
podpisany. ‘ T e o d o r  Ż y d iliń s ilt i ,

Poznań 10 grudnia 1851. Ś, Marcin 43.

Młoda panienka, Niemka
z dobrego domu, poszukuje miejsca do dzieci. 
Wiadomość w Podgórzu ulica J ó z e f i ń s k a  % 
212 u właścicielki. (3448-3-3)

U n e  F r a n ę a f s e
qui vient d’arriver it Cracovie, desire 
donner des leęons de langue franęaise, 
S’adresser: Rue Sławkowska No 12, 
second ótage; de 2 a 4 heures. (66-2-3)

Praktykant aptekarski
mający 2 lata praktyki, poszukuje zaraz umiesy, 
c.zenia. Łaskawe oferty przyjmuje E. Zakrzewski 
L. 258 ulica św. M a r k a  w Krakowie. (64-2-3j

E R O I D M
w siła wieku, żonaty, pełni lat 19 stal; 
obowiązek ekonoma w większych skarbacl 
obecnie lat 12 zostaśe w większym majątku 
mogący się wykaz- ć chlubnemi świadectwa 
mi, przypnie obowiązek w Galicyi, Podolu 
lub Królestwie, Wiadomość pod L. W. G, 
ulica Baszt iwa w Krakowie, (3131-2 3)

Odznaczone na wszystkich wystaw, powsz.

Aug. Tschinkel S ó h n e ^ <
||j |p |n a d w . I-ces. król.

fabryki: w SthSnfeld, 
Lobositz, Lublanie, 

Wiedniu
p r o s z e k  

'c z e k o l a d o w y  

k a k a o
bez tłuszczu,

K O M P O T Y ,  
owoce cukrzone, 

(13 4-12) k a w ę  f ig o w ą .

Skład w Wiedniu, Schwarzenbergstr. 8; 
Pradze, Heireng.; Budapeszcie, Kroneng ; 

Linzu, Landstr.; Berlinie, Mittelstr.

polecają swe u 
znane wybór, 
wyroby: /

17"B a r a n y
czystej krwi Negretti,

pochodzenie: Kopaszewo, Lenschów, 
Targoszyce, Harta,

(hodowca owczarni p. Juliusz Sypniewski 
Warszawy, właściciel owczarni p. Teofil 

Wasilewski z Czudca), 
są na sprzedaż w zarodowej owczarni

„ P s t r ą g o w a " .
Na zamówienie listowne pod adresem: 

p. Jarecki w Pstrągowy przez Rzeszów, 
Czudec, oczekiwać będą konie przybywają- 
ey.ąb|g: stacji kol. Kar. Lud. w Sędziszowie. 

(3105-9-15)

Ważne! bo tanio!
M a g a z y n  b ł a w a t u ?

St .  Wojczynskiego
W KRAKOWIE,

Rynek główny Nr. 21
poleca (3395 4-4)

Barchany z kutnerem od 20 c. i wyżej 
Towar wełniany modny „ 22 „ „
Chusteczki wełniane „ 25 „ „
flanelki czysto wełnia­
ne podwójnie szerokie „ 65 „ „
Kołdry wełniane od złr. 2 -50 „
Chustki czysto wełnia­
ne wielkie . . złr. 4 1—  „

im  r y b F b i a ł y
prawdziwy

Wj B e r g e n
z przyjemnym smakiem, dostać można « 
aptece „pod Gwiazdą“ w Krakowie prz| 
ulicy F l o r y a ń s k i e j .  (2934 9)

K o n s ta n ty  W iś z n le w s k i .  i.

aasra

Mój n a j p i ę k n i e j s z y  
wieczór sylwestrowy

do .nałcm przez znaczną

g w y g r a n ą - w  t e m o .5
Zawdzięczam ją doskonałej r y .  

sK o w ia o ) instrukcji Rudolfa 
Orlice, matematyka "w W e s t e  Kd- 
B e r l i n .

| |  Tysiączne dzięki. § g
Kraków. Jan  Wróblewski.

_ _ NA KAŻDE ZAPYTANIE odpo­
wiada prof. RUDOLFJłRLICE Westend- 
Berlin . a n  opłatnie m b  ł przesyła NAJ­
ŚWIEŻSZY WYKAZ WYGRANYCH W 
TERNO 1882 OPŁATNIE. (1)

Do dzisiejszego Nru do­
łącza się p r o s p e k t  na 

dzieło p. ty t .: „Prałaci i Kanonicy 
Katedry Metropolitalnej Gnieźnień 
skiej od roku 1000 aż do dni na­
szych" nakładem J. B. L a n g i e g o  
w Gnieźnie.

Docau - Dampfaoh. - Ges, 
Elżbiety . . . . . .
Lina-Budweis . . . .
Sakbnrg-Tyrol . . . 
Ferdynanda Nordbahn, 
Franciszka Jósefs . . 
Gal. Karola Ludwika . 
Koszyeko-Oderberg. . 
Lwowsko-Ciern.-Jasay. 
Nordwest austr. . . .

a „ Lit. B. 
Rudolfa
Siedmiogrodzka I .
8taata-Ełaonb.-Ge»elI. 
Sttdbtón (Lombardy) „ 
Theiabahn (Oisańska) . 
Węg. gal. Łupkowska. 

„ Norford-Ost 
„ Westb. Stuhlw

Listy zastawne.

525 słr. 
210 B 
200 „ 
200 ,  

1050 a 
200 ,  
210 * 
200 ,  
200 „ 
200 .  
200 ,  
200 a 
200 a 
200 „ 
200 ,  
200 „ 
200 a
200 a 
200 „

6?4 Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 lat
5% Bod
5% - o n  papier.

sodtsn Credit sllg. słotem płatne 
83 lat

Czcionkami Drukami .Czasu".

6% Tow. kred. krakowskiego 18 lat 
79/, Łiaty dłużne Włośo. „ 20 lat
6% Towarzystwa kredyt. „ 36 lat
5Vs% a a Eł°te 36 lat
4*/, Gal. Tow. kred. ziemsk...................
5% Gal. Tow. kred. ziemsk....................
5% a » „ a nowe 37 lat
6‘/, „ Bank. Hipot. Iwow..................
6% ,  v WłoŚĆ. „ . . .  .
5*/, Bank austr. węg. (National.) wal. a. 
5*/, Szlasko ausL Bod.-Kredit-Anstalt 
5%*/, Węg. ogól. Bod.-Kredit 34 lat 
5V«*/i „ Boden Kredit-Institut. .

P riorytety  kolei.
Albrechta. . . . . .  300 złr. 5•/. 
Alfdld-Fiume . . . .  200 „ „

„ Em. 1874 . 200 „ .
Donan-Dampfsoh. 100 i 200 „ 6 •/.
Elżbiety ......................100 .  41/, '/ .

Em, 1862 300

żądają
575 — 577 -
217 25 217 75
195 50 186 -
187 - 187 50
2593 2598

199 50 200 -
308 25 308 75
149 - 149 50
175 50 176 -
230 50 231 -
253 50 254 —
175 - 175 25
170 50 171 -
322 50 323 50
147 25 147 75
249 50 250 50
165 75 166 2
169 - 169 75
171 2 171 76

118 75 119 25
100 40 100 7t

--------------- 104 50
105 75 106 7*-
101 50 102 50
99 — —  _

96 25 96 75
101 25 101 75
101 25 101 75
101 10 102 50
103 5(i 104 50
101 80 102 -
101 — 101 fO

--------------- 99 50
101 75 102 50

95 80 96 -
95 - - 95 4
93 25 93 75

99 - 99 40
98 80 99 50

.płacą m
Elżbiety Linz-Budweis . 200 sir 5* 102 40 102 70

„ Em. 1870. . . 200 n n 101 25 —
a 1872. . . 200 n 8 102 — 103 —

„ Sałzb.-Tyr. 1873 200 rt » 101 75 102 25
Epsries. Tam. węg. część 300 n n _ — — —
Ferdyu.-Nordb. m. kon. 0 • . 4 104 75 105 50

a „ *»!• aostr. , , . n 101 50 _ _
a Mor.-Szląz. linia 1871/72

1
106 50 106 80

a poż. 14 milion. 1872 , 106 50 _ _
a poż. 1876 r. . . 100 złr. 5?4 105 75 107 2

Franc. Jozefa Em. 1867. 200 n 9 102 — 102 20
,  „ Em. 1873. 

Gal.-Karol.-Lud. I Em.
200 n » 102 25 102 5
300 9 9 100 50 100 80

H B1871 300 3 9 — _ 97
HI „ 1872 300 9 »

Koszycko-Oderb. . . . 200 » 98 -- 98 so
Lwow.-Czer. I Em. 1865 300 „47,94 94 30 94 6

H „ 1867 300 n 494 101 76 102 25
„ m  „ 1868 300 J9 ft 98 25 98 50

„  * IV ,  1872 300 ft ft 96 -- 97
Nordwestb. austr. . . . 200 n ft 102 80 103 10

a Lit. B. . 200 ?» © 102 50 103 _
„ „ Em. 1874 200 tj ft 120 50 _ _

Rudolfa 300 ft 100 25 100 50
„ Em. 1869 . . . 300 » » 100 100 50
a Em. 1872 . . . 300 a 100 _ ICO 50
„ Salzkam. gnt. zł. 200 i? ft (15 50 116 _

Siedmiogrodzkiej 1 . . 200 » .1 92 50 93 —
Staatseisenbahn . . . 500 fr. 3?4 176 50 177 _
Siidbahn (Lombardy). . 500 fr. 8 yt 130 —130 50

*1 n • 200 złr. 5?4 __ —119 50,
rheissb.-Gesell................. 101 75 102 25’
Węg. gal. Łupków ft 94 50 95 _■

„ HEm. 200 92 — 92 50'
„ Nordost . . . . 800 ft 92 25 92 50
, „ slotem . . 2O0 ft 111 50 112 25„ Westbahn . . . . 200 _ ft 96 20 96 70

Em. 1874 200 ft 92 75 93 25
Losy.

5* Doaąu RoguL . . . . słr. 100 _
PTemiowe Wiedeńskie 100 129 129 25

„ Węgierskie . . 100 122 50 123
3 -i , fr 400 29 2.) 29 70
Kredvwoi1- sri-r ion 177 178

1
C l a r y ...................................złr

płacą żądają
42 40 — 41 -

4*/, Dousu-Daaspfseh. . . „ 105 115 50 116 50
Inszpruku. . . . . . . . 20 _ _ — —
K eglew icha......................... „ 107, 17 50 18 60
K rakow skie......................... ..... 20
Qfner (miasta ’. uoy) . . .  _ 40 41 - 41 25
Palfy „ 42 37 60 38 -
Rudolfa . . . . . . . . 107. 21 - 21 50
S a lm a ................................... 42 63 25 53 75
Salzburgskie. . . . . . . 20 _ —. —
St. Genois . . . . . . . 42 49 50 50 -
Stanisławowskie . . . . , 20 25 25 25 75
47s'7. TryesteóakSe , . . e 105 117 — 128 -
4% .  • • . ■
Waldsteina . . . . . . .

50 _  — _  -M-.
21 81 — 82 —

Windisehgratea. . . , . s 91 38 - 38 60
Waluty.

Dukaty ważne ......................... 5 60 5 61
20 frankówki . . . . . . 9 41 9 42
Imperyały rosy jskie . . , . 9 70 9 72
Funty szterl. angielskie . . . 11 85 U 90
Liry tureckie złoto . , 10 71 10 78
Marki niemieckie za 100 isarek 58 30 58 4 i
Rubel papierowy za 100 . . . . . 124 - - 124 25

L w ó w  4 stycznia
Akcye Banku hip. gal. 200 złr.. 306 — 310 —j by, Listy zast. Tow. kred. ziem. . , 100 90 101 90
?/.* " n © ft n « 96 30 97 30

\ °  /• ft n n j, 37-lefcnie. 100 90 101 90
i b U n p Banku hip. gal.
, 6•/, „ „ włośe. g

101 50 102 50
alic. . 101 75 103 50

j !»'/, Obugi indemn. gal. &•/, podat. . 100 30 101 30
j O’/, „ pożyezki krajowej • • 102 25 102 75

W a n s a w a  3 stveznia. rub.|kop. rub.jkop

5'/, Listy zastawne nowa 1869 r. . . 98 60
kupon . ___ _ 015 —

4 Listy likwidacyjne . . , _ _ 85 70
kupon — — 35 -

Odpowiedziąbiy 'rządca Drukarni Jótef Łakocimki,


